
W  atmosferze serdeczności i przyjaźni

„Dni Szczecina" 
w Rostocku

D W A  nadm orskie regiony Z iem ia  Szczecińska i okręg: Rostock, 
od w ielu  la t łączą w ięzy bratersk ie j współpracy i przy jaźn i w y  
rażające się m iędzy in n ym i powołaniem  organizacji ekonomicz­
ne j „ In te rp o rt” , określającej zasady w spółdziałania obydwu  
portów ; w ym ianą doświadczeń a także współpracą prowadzo­
ną pomiędzy w ielom a zakładam i oraz przedsiębiorstwam i.

Centralne manewry
techniczno-obronne ZHP

L U B L IN .  W  W o je w ó d z k im  O środ­
k u  S zk o le n io w o -R e k re a c y jn y m  Z M S  
w  B ia łc e  k /P a rc z e w a  w  w o j. lu ­
b e ls k im  ro zp o czę ły  się c e n tra ln e  
m a n e w ry  te c h n ic zn o -o b ro n n e , zo r-  
g a n izo w a n e  p rzez  « -w a te rę  G łó w n ą

W  m a n e w ra c h  b io rą  u d z ia ł n a j­
s p ra w n ie js i i n a j le p ie j w y s zk o le n i 
c h łop c y  i d z ie w c zę ta , w y ło n ie n i w  
p o p rze d n ic h  e lim in a c ja c h  p rz e p ro ­
w a d zon y ch  n a te re n ie  k r a ju  p rz y  
u d z ia le  p rzes z ło  40 tys . m ło d z ie ży .

P rze z  ty d z ie ń  w  B ia łc e  i Tą.śied- 
n ic h  m ie js co w o ś c ia ch : w  S osnow i­
c y  o ra z  nad  J e z io re m  C za rn y m  
p rze p ro w a d zo n e  będą ćw ic ze n ia  
sp ra w n o śc i w  sp o rtac h  o b ro n n y c h . 
P o k o n y w a n iu  to ró w  p rzeszkód , g a ­
szen iu  p o ża ró w , je żd z ie  sa m ochoda­
m i i  n a  m o to c y k la c h , w  s trze la n iu  
z  b ro n i s p o rto w e j. O d b ęd ą  się t a k ­
że  „ ło w y  n a lis a ”  p rz y  u ży c iu  m a ­
ły c h  ra d io s ta c ji p e le n g a c y jn y c h . 
s k o k i sp a d ochronow e, ćw ic ze n ia  
ra to w n ic tw a  w o dnego  o ra z  u d z ie la ­
n ia  p ie rw s z e j pom ocy .

W  m a n e w ra c h  u cze stn ic zy o k . 
1 000 osób. (P A P )

Uchwała Komisji Prawnej 

Izby Reprezentantów USA

Afery Watergate
ciąg dalszy

W A S Z Y N G T O N  P A P . K o m is ja  
P ra w n a  Iz b y  R e p re z e n ta n tó w  U S A  
ro z p a tru ją c a  im p lik a c je  tz w . a fe ry  
W a te rg a te  w iększośc ią  27 g łosów  na 
38 g lo su jąc yc h  u zn a ła  w  n o c y  z 
soboty  n a n ie d z ie lę  za  u zasadn iony  
p ie rw s zy  z  za rz u tó w  s ta w ia ny ch  
p re z y d e n to w i R . N ijc o no w i. Z a rz u ­
ca m u  się c h ro n ie n ie  osób pono­
szących  o d p ow ied z ia ln o ść  za tę  
a fe rę .

R ze c zn ik  B ia łego  D o m u  o ś w ia d ­
c zy ł w  z w ią z k u  z ty m , że p re z y ­
d e n t je s t p rz e k o n a n y , iż  Iz b a  R e ­
p re z e n ta n tó w , ro z p a tru ją c  za lec en ie  
k o m is ji  p ra w n e j o „ im p e a c h m e n t” , 
n ie  p o d z ie li je j  s ta no w isk a  p o n ie ­
w a ż  b ra k  k u  te m u  podstaw .

ŚWIATOWEJ SŁAWY

Gpk Radziecki
już w Szczecinie!

O D S O B O T Y  gości w  
t^ zec ln ie  słynny C y rk  R a ­
dziecki z M oskwy pod dy ­
rekc ją  Anato l!ja  Filim ono- 
w a. Pierw sze przedstaw ie­
nia  odbyły się przy zapeł­
nionej do ostatniego m ie j­
sca w idow ni. Na galowej 
prem ierze obecny był kon 
sul generalny ZS R R  v  
Szczecinie, W a s ilij I .  O w - 
czarow, serdecznie pow ita ­
ny przez kierow nictw o ze 
społu radzieckich artystów.

P U  D L IC Z N O S C  p rz y jm o w a ła  p ro ­
g ra m  o w a c y jn ie , w s zy s tk im  w y k o ­
n a w c o m  w rę c zo n o  k w ia ty . Po  
p re m ie rz e  k o n s u l gen. W a s i lij I .  
O w c z a ro w  s p o tk a ł się z  a r ty s ta ­
m i m o s k ie w s k im i, d z ię k u ją c  im  za 
ic h  w y s o k i ku n s z t o d tw ó rc z y  i do ­
b rą  p ro p ag a nd ę ra d z ie c k ie j s z tu k i 
c y rk o w e j.  W  s p o tk a n iu  ucze s tn i­
c zy ł ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie l Z je d ­
n oczonych  P rze d s ię b io rs tw  R o z ­
ry w k o w y c h  w  W a rs za w ie  d y r .  S te­
fa n  H u tn ik .

(O b sze rn ą  re c e n z ję  zam ies zcza m y  
p a  s tro n ie  o s ta tn ie j) .

Ślady przybysza 
z Kosmosu

M O S K W A  P A P . W ie lu  m ie s zk a ń ­
c ó w  K r a ju  K ra s n o ja rs k ie g o  'Z*- 
p a m ię ta , ja k  w  m a rc u  1936 ro k u  
n a d  ta jg ą  z  o g ro m n y m  h u k ie m  
p rz e le c ia ła  w ie lk a  k u la  ognista. 
J e d n a k  ś la d y  u p a d k u  tego  m e te o ­
ru  ud a ło  się o d n ale źć d o p ie ro  te ra z . 
Z n a le z io n e  k a w a łk i „kosm icznego*' 
m e ta lu  posłużą do bad a ń  n a u k o ­
w y ch .

K O N K R E T N E  p rz e ja w y  te j 
w sp ó łp ra cy  w id z im y  n ie  ty lk o  
w  dz iedz in ie  gospodarcze j lecz 
ró w n ie ż  k u ltu ra ln e j,  k tó ra  : 
ka żdym  ro k ie m  je s t coraz b a r­
d z ie j ro z w ija n a . W y m o w n y m  te 
go p rz y k ła d e m  b y ły  —  o d b y ­
w a jące  się od 25— 27 bm . „D n i 
Szczecina”  w  R ostocku , stano­
w iące  doskona łą  p la tfo rm ę  do 
n a w ią z y w a n ia  jeszcze b liższych  
k o n ta k tó w  pom iędzy  m ieszkań ­
ca m i Z ie m i S zczecińsk ie j i  o - 
k rę g u  rostock iego.

P ro g ra m  „D n i”  b y ł boga ty  i 
u rozm aicony . Szczególnie do­
n io s ły  c h a ra k te r m ia ła  ic h  in au  
g u ra c ja , b ow iem  zos ta ły  one 
zo rgan izow ane w  X X X - le c ie  
P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u d o ­
w e j i  ćw ie rćw iecze  pow sta n ia  
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o kra  
tyczne j. W  o tw a rc iu  trzyd n ioe  
w e j im p re z y  u d z ia ł w z ię ła  de le ­
g ac ja  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  na­
szego w o je w ó d z tw a  z I I  sekre ­
ta rzem  K W  P ZP R  Z d z is ła w e m  
D re w n io w s k im  i  w ic e w o je w o ­
da szczecińsk im  Tadeuszem  
B a rc z y k ie m  n a to m ia s t g ru p ie  
re p re z e n ta n tó w  gospodarzy o k rę  
gu rostock iego  p rze w o d n iczy ł 
zastępca cz ło nka  B iu ra  P o litycz  
nego K C  N ie m ie c k ie j Socjalis*- 
tyczne j P a r t i i  Jedności, I  se k re ­
ta rz  K o m ite tu  O kręgow ego P a r­
t i i  H a r ry  T isch . W  uroczystości 
uczes tn iczy ł także  ko nsu l gene­
ra ln y  P R L  w  R ostocku  Z d z i­
s ła w  K it l iń s k i.  D o K u n s th a lle , 
w  n ie j to  b ow iem  o tw a rc ie m  
w y s ta w y  os iągn ięć Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j w  X X X - le c iu  P R L , od ­
b y ła  się in a u g u ra c ja  „D n i”  p rzy  
b y li l ic z n i p rze ds ta w ic ie le  ś w ia ­
ta  k u ltu ra ln e g o  o b yd w u  zap rzy ­
ja ź n io n y c h  z sobą re g ion ó w .

U C Z E S N IC Z Ą C Y  w  uroczystośc i 
za p ro s ze n i goście, po w y s łu c h a n iu  
ko n c e rtu  w  w y k o n a n iu  k w a r te tu  
sm yc zko w e g o  S zc zec ińsk iego  T o w a ­
rz y s tw a  M u zyczn e g o  im . I I .  W ie ­
n ia w sk ie g o . z a p o z n a li się z w y s ta ­
w ą . u rzą d zo n ą  z d u ż y m  ro zm a c h e m  
g d y ż  p lansze i  fo to g ra m y  o b ra zu ­
ją c e  w s ze c h s tro n n y  d o ro b e k  nasze­
go w o je w ó d z tw a  w y p e łn ia ją  sa ię o 
k u b a tu rz e  po n ad  300 m e tró w  sześć- 
c ien n yc h . N a s tę p n ie  zw ie d zo n o, 
z n a jd u ją c ą  się ró w n ie ż  w  K u n s t­
h a lle . e k sp o zy c ję  p la s ty c zn ą  pod  
has łe m  „ R y g a  — S zc zec in  — Ros­
to c k ” . n a k tó ra  s k ła d a ją  się p rac e  
m a la rs k ie , g ra f ik a , rze źb a , tk a c tw o  
a r ty s tó w  p la s ty k ó w  z P R L . N R D  i  
Ł o te w s k ie j S R R . Z  k o le i ud an o  się 
do je d n e j z d z ie ln ic  R o sto ck u  — 
S c h m a ri ta m  b o w ie m  n a rzece W a r

(Dokończenie  na s tr. 2)

P O N IE D Z IA Ł E K ,  
29 L IP C A

uner
N r  175 (9275) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

W  najlepszym razie zasoby starczq na S5 lat

Światu grozi 
deficyt ropy naftowej

BUENO S A IR E S  P A P . Wenezuelscy eksperci przem ysłu naf­
towego opracow ali raport na tem at aktualnych możliwości za­
spokojenia zapotrzebowania św iata na ropę naftow ą i  gaz ziem  
ny. Raport, opublikowany w  najnowszym  num erze biuletynu  
m inisterstw a górnictw a i energetyki, stw ierdza, że przy  wzroś­
cie zapotrzebowania na ropę o 6 proc. rocznie, znane zasoby 
tego p a liw a płynnego wystarczą w  najlepszym  razie na 25 lat, 
w  najgorszym  zaś —  tylko na 13 lat.

Z A L E Ż Y  T O  od tego, czy w  
n a jb liższych  la ta c h  zostaną zlo­
ka lizo w an e  i  w łączone do eks­
p lo a ta c ji now e, o dp ow ie dn io  w y  
a a jn e  złoża ro p y  n a fto w e j. A u ­
to rz y  ra p o r tu  oczeku ją , że ta ­
k ie  o d k ry c ia  m ogą n astąp ić  m. 
in . w  re jo n ie  B lis k ie g o  W scho­
du na  A lasce  o raz  na M o rzu  
P ó łnocnym ,

■  K A IR .  K a ir s k i d z ie n n ik  „ A l  
A h ra m ”  in fo rm u je  w  n u m erze  po­
n ie d z ia łk o w y m  o p ro je k c ie  k o n fe ­
re n c ji  n a  n a jw y ż s z y m  szczeblu  
p rze d s ta w ic ie li E g ip tu , S y r i i  i A r a ­
b ów  p a le s ty ń s k ic h . S p o tka n ie  ta k ie  
o d b y ło b y  się w  d ru g im  tyg o d n iu  
s ie rp n ia  p rzyp u s zcza ln ie  w  K a ir z e .

¡ 3  G E N E W A . C a łą  u b ieg łą  noc 
t rw a ło  w  G e n e w ie  m a ra to n o w e  p o ­
s iedzenie  p rz e d s ta w ic ie li W . B ry ta ­
n ii ,  G re c j i  i  T u r c j i  w  sp ra w ie  C y p ­
r u . P o ro z u m ie n ia  n ie  osiągn ię to . 
W y s u n ię to  p ro p o zy c ję  s p o tka n ia  
p re m ie ró w  G re c j i  i  T u r c j i .  P rze d ­
s ta w ic ie l T u r c j i  w  G e n e w ie  z a m ie ­
rz a  w  p o n ie d z ia łe k  pow ró c ić  do  
A n k a ry .

■ i  L O N D Y N . Z  A te n  nadeszła  
p o n ie d z ia łe k  w ia d o m o śę o w y d a n iu  
w o js k o m  g re c k im  s ta c jo n u ją c y m  
w zd łu ż  g ra n ic y  z T u r c ja  ro zka zu  
w zm o żo n e j gotow ości b o jo w e j.

D w ie  s trony... m eda lu . (C A F  — U P I)

Z D A N IE M  w e n ezu e lsk ich  e k s p e rt  
tó w , w zro s t w  u b . r .  w y d o b y c i*  
ro p y  n a f to w e j w  k r a ja c h  człon», 
ko w s k ic h  o rg a n iz a c ji e k s p o rte ró w  
ro p y  (O P E C ). o 13,2 p roc., i  to  po» 
m im o  okresow ego e m ba rg a  n a d<H 
s ta w y  p a liw a  do k r a jó w  k a p ita li»  
s ty czn yc h , je s t  a la rm u ją c y m  dowo>< 
d em  ra b u n k o w e j go sp o d ark i zaso­
b am i ro p y . W  W e n e zu e li, która i 
p ro d u k u je  d z ie nn ie  3,3S m in  b a ry ­
łe k  ro p y  n a f to w e j,  od c h w ili o b ję ­
cia  w ła d z y  p rze z  p re zy d e n ta  C ar^  
Iosa A n d res a  P e re z a  w iosną br.^ 
m in im a ln ie  zm n ie jszo n o  w y d o b y c ie  
tego  p a liw a . O becne zasoby ropy* 
w  W e n e zu e li, p rz y  d z is ie jszy m  po-; 
z io m ie  e k s p lo a ta c ji, w y s ta rc zą  n *  
30 la t . R ozszerzen ie  w y d o b y c ia  r o ­
p y  w  d o rzec zu  rz e k i O rin o k o , z a ­
p e w n i je d n a k  p ro d u k c ję  n a obec^  
n y m  p o z io m ie  n a  50 la t.

Kccioł-gigant do turbiny o mocy 509 MW!

Sukcesy energetyki
-  sukcesami „Zemaku“
W A R S Z A W A . Rekordowe tempo budowy e lektrow ni „ K o z ie ł 

niee” czy „Dolna O dra” to nie ty lko  zasługa energetyków, ale« 
także m. in. zakładów  zjednoczenia „Zem ak” , które potrzebnej 
urządzenia dostarcza z 3, a  naw et ¿-miesięcznym w yprzedze­
niem  harm onogram ów. Z  tych właśnie zakładów  pochodzą m * 
in . takie  urządzenia ja k  kom pletne bloki 20J M W , kotły, tu rb i­
ny oraz w ie lk ie  w yw rotn ice i  w ie lk ie  m łyny węglowe.

W  T Y M  R O K U  w a rto ść  p ro ­
d u k c ji u rządzeń e ne rgetycznych  
„Z e m a k u ” . k tó r y  je s t ró w n ie ż  
pow ażnym  ic h  e kspo rte rem  —  
w yn ie s ie  łączn ie  przeszło 5 m ld  
z ł. G d y b y  z k o le i podsum ow ać 
moc w sz y s tk ic h  p ro d u k o w a n y c h  
tu  w  c iągu ro k u  b lo k ó w  i tu r ­
b in  e ne rgetycznych, to  m ia ły b y  
one 2000 M W , a w ię c  ty le  ile  
w yn os i m oc duże j e le k tro w n i. 
G łó w n y m  o db io rcą  ty c h  u rzą ­
dzeń je s t obecnie  e le k tro w n ia  
„D o ln a  O d ra ” ” .

W  b r. kończy  się d ostaw y 
k o tłó w  i tu rb in  d la  5 b lo k ó w  
200 M W  oraz rozpoczn ie  dosta­
w y  d la  trzech  da lszych  tego ty ­
pa jedn o s te k . W  ty m  czasie po­
dobne u rządzen ia  dostarczane 
będą na budow ę  e le k tro w n i 
„R y b n ik ”  o raz „J a w o rz n o  I I I ” .

W  P R O D U K C J I je s t ju ż  też  
p ie rw s zy  k o c io ł d la  ra d z ie c k ie j  
tu rb in y  o m o cy  503 M w ,  k tó ra  za ­
in s ta lo w a n a  będzie  w  e le k tro w n i  
K o z ie n ic e . W  p o ró w n a n iu  z do ­
tychczas p ro d u k o w a n y m i, k o c io ł 
ten  je s t zn ac zn ie  w ię k s zy  i  cechu ­
je  się w y żs zy m i p a ra m e tra m i tec h ­
n ic z n y m i.

R ó w n o le g le  t r w a ją  in te n s y w n e  
p rz y g o to w a n ia  do  u ru c h o m ie n ia  
p ro d u k c ji p ie rw s zy c h  p o lsk ic h  b lo ­
k ó w  e n e rg etyc zn yc h  o m o c y  360 
M W . D o s ta w y  ty c h  now oczesnych

je d n o s te k  rozp o czn ą  się w  1976 rM 
a p ie rw s zy  b lo k  za in s ta lo w a n y  bę­
dz ie  w  p rz y s z łe j e le k tro w n i „O po-j 
le ” .

P ro d u k c ja  „Z e m a k u ”  d la  energe-i 
t y k i  to  je d n a k  n ie  ty lk o  cale blo^ 
k i ,  czy  ich  części c -  k o t ły  i tu rb i­
n y , ja k ie  m o n tu je m y  obecn ie  W 
e le k tro w n ia c h , to  ró w n ie ż  d łu g a  l i ­
s ta  u rząd ze ń , k tó ry c h  o d b io rcą  są 
c ie p ło w n ie  i  e le k tro c ie p ło w n ie .

W a rto  p o d k re ś lić , iż  p o lsk i p rze ­
m y s ł p ro d u k c ji u rząd ze ń  e n e rg e ­
ty c zn y c h  n a le ży  do n a jno w oc ześ­
n ie js zy c h  n a  św iec ie , a np . R a c i­
borska F a b ry k a  K o tłó w  — „ R a fa -  
k o ”  je s t je d n y m  z n a jw ię k s zy c h  
tego  ty p u  za k ła d ó w  w  E u ro p ie .

(P A P f

Wybuch telewizora
na campingu

P A R Y Ż  P A P . N a  c a m p in g u  i i  
p o b liżu  P e ro n n e  (F ra n c ja )  w  je d ­
n e j z  p rzy c ze p  sa m ochodow y ch  wjr-* 
b u c h ł p o żar. 4-osoby z n a jd u ją c e  się  
w e w n ą trz  sp łon ę ły  żyw ce m . Ś w iad ­
k o w ie . k tó rz y  p rz y p a tr y w a li  się  
w y p a d k o w i, n ie  m o g li dostać się 
do  śro d k a , ta k  g w a łto w n y  b y ł po ­
ż a r . Z d an ieną p o lic j i  p rz y c z y n ą  p o ­
ż a ru  b y ła  ek s p lo z ja  tu ry s ty c zn e g o  
o d b io rn ik a  te le w iz y jn e g o .

D Z IŚ
W  N U M E R Z E : Szczecin-portem  CSRS ♦  Maszyny i ludzie ♦  Metropolia grot ♦  Z bobasem w herbie
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S T A T K I N A  W E J Ś C IU

m /s „ S k ie rk a ”  z L o n d y n u  
z  «łrebnieą,

m /s „ K a p ita n  K a ń s k i”  z F in ­
la n d i i  z c e lu lo zą  i  p ap ie re m ,

m /s „ R y b n ik ”  z W ysp  K a ­
n a ry js k ic h  v ia  A n tw e rp ia  z 
żelazem ,

s/s „ K u tn o ” ze S z w e c ji z  
ru d ą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s „ K r a k ó w ” do A fr y k i  
Zac h . v ia  D u n k ie rk a  i  R ouen, 

m /s „ D u s z n ik i-Z d ró j”  do 
N o rw e g ii z d ro b n icą , 

m /s „K o p a ln ia  J e z ió rk o ” do 
H am b u rg a  z w ę g lem .

m/s „ K r u ty n ia ” do L o n d y ­
n u  z p ły ta m i,

s/s „ W ie c z o re k ”  do D a n ii  z 
w ęg lem .

s/s „G n ie zn o ” do D a n ii z 
w ę g lem

Uznanie 
dla weteranów
D O  d o b re j t ra d y c ji  S toczn i Szcze­

c iń s k ie j na leżą  bezsprzeczn ie  k o n ­
t a k ty  z b y ły m i p r a c o w n ia m i tego  
z a k ła d u , dziś ju ż  p rz e b y w a ją c y m i  
n a  e m e ry tu rz e . K o le jn e  ta k ie  spo t­
k a n ie  re nc is tó w  z p rze d s ta w ic ie la ­
m i k ie ro w n ic tw a  p o lityc zn o -g o sp o ­
darc zeg o  „ W a rs k ie g o ” od b yto  się w  

•ub ieg ły  p ią te k . B y ło  ono o k a z ją  
-do w y m ia n y  u w a g  i dośw iadczeń , 
•do p o d z ie le n ia  się k ło p o ta m i dn ia  
co d ziennego . P ią tk o w e  z e b ra n ie  od ­
b y ło  się je d n a k  w  b a rd z ie j n ż 
z w y k ł '  u ro c zy s te j a tm o s fe rze , bo­
w ie m  w ła d z e  stoczn iow e p o in fo rm o ­
w a ły  b y ły c h  p ra c o w n ik ó w  o ty m . 
ż e  „ W a rs k i”  o trz y m a ł w y s o k ie  od ­
z n a c ze n ie  p ań s tw ow e i  lis t  g ra tu ­
la c y jn y  od P le n u m  K W  P Z P R  w  
S zc zec in ie . T o  w ła ś n ie  d z ię k i so­
l id n e j i rz e te ln e j p ra c y  ty c h , k tó ­
r z y  odeszli na o d p oc zyn e k  z a k ła d  
te n  ro z w in ą ł się n ie z w y k le  d y n a ­
m ic zn ie ,. zd o b y ł u zn a n ie  w  k r a ju  i 
Z a  g ran icą .

K ie r o w n ic tw o  stoczni sp o tka ło  się 
J u ż  z s e k re ta rz a m i K Z  P Z P R , k tó ­
r z y  p ia s to w a li te  w y s o k ie  fu n k c je  
p a r ty jn e  w  „ W a rs k im ” w  la ta ch  
1948—72 o raź  z d z ia ła c z a m i ru ch u  
ro b o tn ic ze g o , (aw a )

W c z o r a j  
w  k r a ju

■  W  G D A Ń S K U  za m k n ię to  I  O - 
g ó ln o k ra jo w e  T a rg i W spółczesnej 
P la s ty k i M a ry n is ty c z n e j. P rze d s ta ­
w io n o  d z ie ła  300 tw ó rc ó w  z całego  
k-ra ju . S p rzedano  p rac e  za sum ę  
m ilio n a  z ło tyc h .

WK P O  D Ł U G IE J  C H 0 " O  
z m a r ł F e lik s  S tarzec , zas łużony  
d z ia ła c z  ru ch u  lu d o w e go , członek  
S e k re ta r ia tu  N K  Z S L , re d a k to r  n a ­
c z e ln y  „ Z ie lo n e g o  S z ta n d a ru ” , po ­
seł na S e jm  P R L .

„Dni Szczecina” 
w Rosiocku

(D okończen ie  ze s tr. 1) c in a ”  w  R ostocku  to w arzyszy ła  
duża serdeczność i  za in tę reso- 
« a n ie . M ie jsco w a  prasa  i ra d io  

m ieśc i się M u z e u m  B u d o w y  O k rę -  p o ś w ię c iły  sporo m ie jsca  na 
tó w . w ty m . n a j l ic z n ie j o d w ie d z a - bieżące re la c je  z poszczegól-
“ >»• n ych  w ys tę pó w , ko nce rtó w . P u -bzowana została wystawa naszyen j i • • . , ,
twórców nieprofesjonalistów, zgro- b lik o w a n o  ró w n ie ż  a r ty k u ły  
madzono na niej 12« różnorodnych zw iązane  tem atyczn ie  z próbie- 
p r.e  s« »utąrów • ! » • * « «  * *  m a ty k »  Z ie m i Szczecińsk ie j, i z różnvch środowisk zawodowych • ”  . , r  .
„ w o je w ó d z tw a , w  ty m  «a - w  o rgan ie  p ra so w ym  K o m ite tu  
m y m  d n iu  w ie czo re m  f ilm e m  ,A n a -  O kręgow ego P a r t i i  W  Rostocku, 
to m ia  m iłoś c i”  o d b v lo  się o tw a rc ie  
,  T y g o d n ia  F ilm ó w  P o ls k ic h ”
n ie  „ C a p itn l” . w  k tó re g o  fo y e r « -  
rzadzono  ek sp o zy c je  po lsk ie h  p la ­
k a tó w  f i lm o w y c h , a w k in ie  „ C a ­
m e ra ”  — po łąc zo n y  z d y s k u s ja  prze  
g ląd  po lsk ic h  f ilm ó w  k r ó tk o m e tra -  
żo w y c h . N a  p ro je k c ji  te j  p re ze n to ­
w a n o  u tw o ry :  o b ra zu ją c e  rozw 'ój 
S to czn i S zc zec iń sk ie j im . A . W a rs ­
k ieg o ; o ko b ie c ie  k a p ita n ie  i ,  w-. 
D a n u c ie  W » l? s -K o b y liń s k ie i. a t a k ­
że f i lm  n a k rę c o n y  w X X X - le c ie  
P R L . w  k tó ry m  w ie lo le tn i z a g ra ­
n ic zn i ko re sp o n d en c i a k re d y to w a n i 
w  Polsce w y p o w ia d a ia  się z czego  
ich  zd an ie m  nasza O jc zy zn a  m oże  
być w  s w y m  p o w o je n n y m  d o ro b k u  
szczególn ie d u m n a . W y ś w ie tlo n o  ta k  
że te ró tk o m e tra żo w y  f i lm  p ro d u k ­
c ji N R D . w zbo g ac o n y  k a d ra m i do­
k u m e n ta ln y m i, m ó w ią c y  o p o w ­
sta n iu  i u zys ka n yc h  w  ciągu  m in io ­
nego ć w ie rć w ie c z a  o s iągn ięciach  n a ­
szego zac h o d nieg o  sąsiada.

P ro g ra m  k o le jn e g o  d n ia  p reze n -  
t a r i i  Z ie m i S zc zec iń sk ie j w  R o«- 
to c k u  w y p e łn iły  s p o tk a n ia  i d y s k u ­
sje środ o w isk o w e lite ra tó w , p la s ty ­
k ó w . d z ia ła c zy  k u l tu r y  i d z ie n n ik a ­
rz y . knn  c e r ty  zesno*ńw  k a m e ra l­
n yc h  S T M  w  B aro c k s a a l. O d b y ły  
sic n.o” ad to  s p o tk a n ia  a u to rs k ie  n a­
szych p is arzy . K ry s ty n a  Suchodo lska  
p re z e n to w a ła  sw a tw ó rczo ś ć w  kom  
b o a c ie  rv h n y m . R ys zard  r is ko w a c-  
k i — w  je d no s tc e  w o js k o w e j, a 
.Jerzy P a c b ło w s k i w  S toczn i .N e p ­
tu n ” . N a to m ia s t w  W a rn e m u e n d e  w  
d om u k u l tu r y  ko ło  P a rk u  Z d ro jo ­
wego og ląd a n o  p rz y g o to w a n y  w spół 
n ie  p rzez  e s tra d y  szczecińska i ros- 
to c k a  p ro g ra m  pod ty tu łe m  „ M o rz e  
nasze m o rz e ” .

W  ty m  s a m y m  d n iu  w ie czo re m  
d e le g a c i»  w o je w ó d z tw a  szczecińskie  
~o o o d e;m o w a n a  b v ła  na p rz y ję c iu  
w y d a n y m  z o k a z ii o d b y w a ją c y c h  
s!e .D n i”  p rze z  p rzew o dn iczą ce go  
W o je w ó d z k ie j R a d y  w  R ostocku  
W i»!v  M a r lo w a .

W  d n iu  27 b m . w  K o n su la c ie  G e ­
n e ra ln y m  P R L  w  R ostocku  o dbyło  
się sp o tk a n ie  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z , 
ś rod o w isk  tw ó rc z y c h , d z ia ła c zy  k u l­
tu ra ln y c h  ze S zc zec ina i  o krę g u  
ro stock ie go. na k tó ry m  ko n s u l ge­
n e ra ln y  Z . K ¡M iński p o d z ię k o w a ł 
p rz y b y ły m  za w k ła d  p ra c y  w  p rz y ­
g o to w a n ie . o rg a n iza c ję  i d o b rą  re a ­
liza c ję  te j  t r z y  d n i t rw a ją c e j im ­
p re zy .

„D N I  S Z C Z E C IN A ”  w  Ros­
tocku  za koń czy ł k o n c e rt ga lo ­
w y  w  W a rnem uende  z u dz ia łe m  
m iędzy in n y m i zespołu p iosen­
k i i tańca z Pa łacu  M łodz ieży , 
„B a lb in e k ” . i g ru p y  es trad o w e j 
„H o m o -H o m in i” .

. W s zys tk im  im pre zo m  o rg a n i­
z o w a n y m  w  ram ach  „D n i Szeze-

.O stsee-Ze itung”  zam ieszczo­
no. na czo łow ym  m ie jscu , w y ­
w ia d  z I I  sekre ta rzem  K W  
P ZP R  w  Szczecinie Z. D re w ­
n ie  w sk im .

(ru )

OD 1 SIERPNIA

Wyższe renty 
dla rolników

T y d z ie ń  
w  S e j

W  D Z IS IE J S Z Y M  m a te r ia le  p ra g ­
n ie m y  p rzed s ta w ić  C zy te ln ik o m  
B iu le ty n e m  W y d z ia łu  
K a n c e la r i i  S e jm u  —

b y n a jm n ie j s p e cy ficzn e  ty lk o  d la  
naszego k r a ju , albo  — ja k  c h c ie lib y  

P rasow ego  to n ie k tó rz y  w id z ie ć  — d la p ań s tw  
f ra g m e n ty  naszego obozu. Są to tru d no ś c i

b in te re s u ją c e j d y s k u s ji ja k a  w y -  og ó ln o św ia to w e , w y s tę p u ją c e  w  sze-
k r a jó w  Zac h o du  w  stopm  

i  ż e li u nas.
in fo rm a c je  Z  p rze d s ta w io n y c h  sp ra w o zd ań  

p rze z  M in is te rs tw o  w y n ik a , że w zra s ta  . ilość p rzes tęp stw

ią za ła  się na posiedzen iu  se jm o ­
w e j K o m is ji S p ra w  W e w n ę trz n y c h  zn ac zn ie  o strze jszy m  
ro z p a tru ją c e j - -  - - - "  " ~ ’ "
przed łożo i
S p ra w ie d liw o ś c i o raz  P ro k u ra tu rę  n a jp o w a żn ie js zy c h  o raz m a ją c y c h  
G e n e ra ln ą  o sta n ie  re a liz a c ji zadań  c h a ra k te r  c h u lig a ń s k i. Są to  p rze -
o rg an ó w  ścigania i w y m is
w ie d liw o ś c i w  zak re s ie  o ch ro n y  i 
u m a c n ia n ia  bezp ie cze ń stw a , ła d u  i  
p o rzą d k u  p u b lic zne go  w  k r a ju .  

Z A G A J A J Ą C  o b ra d y  p rz e w o d n i-

sp ra - s tępstw a. za k tó re  od la t  stosu je
b ard zo  ostre re p re s je  — ja k  w i­

dać — bez e fe k tó w . M a te r ia ły  N IK  
w s k a zu ją  z k o le i na is tn ie n ie  bard zo  
p o w ażn y ch  zan ied b ań

czący poseł E d w a rd  ’ D u d a  (Z S L ) Sotow óści zaw o d o w e j i o c h o tn icze j 
p rz y p o m n ia ł, że p ro b le m y  o ch ro n y  ł t r ? zy  ,P °z a rn e j. a tak że  na k a r y -  

ho7niof*7ańctuia ła d u  »oone le k c e w a że n ie  zasad zab e zp ie— 
k r a iu  czenŁa m ie n ia  społecznego. E fe k te m. . iiseł- harH7n ______.ro z p a try w a n e  są p rzez  ko m is je  se j­

m o w e ko m p lek so w o : są one p rze d -
bardzo  p o w ażn y  w zro s t  
w y n ik ły c h  z tego ty tu łu

fu n k c je  w io d ą ce  o trzy m a ła  
w n io s k i od 5 k o m is ji se jm o w y c h . 

D Y S K U S J A : Poseł S y lw e s te r  Z a -  
.  . . .  . w a d zk i (P Z P R ): P rze d ło żo n a  przez

W A R 5 Z W A .  1 s ie rp n ia  w. w e » « -  re s o rty  in fo rm a c ja  z a w ie ra  w szech - 
- z i  w  życ ie  -  u c h w a lo n a  p rzez  s trtm n ,  n a ś w ie tle n ie  
h e jm  w  m a ju  tego ro k u  ustaw a och ro n y i u m a c n ia n ia  bezpieczeń-
o p rz e k a z y w a n iu  gospodars tw  r o i - ' -------  >-»-
n yc h  n a  własność p ań s tw a  w  z a ­
m ia n  za re n tę  i s p ła ty  p ie n iężn e .
Z a p e w n ia  ona ro ln ik o m  —  znaczn ie  
w y ższe , n iż  dotychczas , re n ty  o raz  
in n e  św iad c zen ia  społeczne w y n i­
k a ją c e  z p rzep isó w  o pow szechnym  
za o p a trze n iu  e m e ry ta ln y m . T y m  
sa m y m  zap e w n io n o  źró d ło  u trz y m a ­
ni? ro ln ik o m  w  p o d es z łym  w ie k u , 
k tó rz y  n ie  m a ją  nas tępców , a sa­
m i n ie  m ogr ju ż  w ła ś c iw ie  p ro w a ­
dz ić  ..w a rs z ta tu  ro ln e g o ” . R ó w n o ­
cześnie s tw orzone zos ta ły  lepsze  
w a ru n k i do ra c jo n a ln e g o  zagospo­
d a ro w a n ia  i  k o n c e n tra c ji z ie m i.

(P A P )

h u iiiju ic u p ii v> U lic  Ul i c u -  »,• „  . -.7 - —. „
m io tem  badań  k ilk u n a s tu  k o m is ji strf t - N iezb ę d n e  je s t b a rd z ie j zd e -
- ijm o w y c h . K o m is ja  S p ra w  W ( ,  - m t ™ —  -------- ---------------------■—

n e trz n y c h  i W y m ia ru  S p ra w ie d li­
w ości. k tó ra  p e łn i w  te j d z :e d z in ie

rzvma>n lii*  WieKłGSC

cy d o w an e zap o b ie g an ie  ta k im  p rz y ­
p adkom .

N a le ż y  zw ró c ić  u w a g ę  na p rz e -  
p o stępow an ia sadow ego; 

n ie p o k ó j b u d z i w y c z e k iw a n ie  ponad  
3 tys. m a ło le tn ic h  na m ie js ce  w  
za k ła d a c h  w y c h o w a w c zy c h .

N iep o k o jąc o  m a łą  ro lę  o d g ry w a ją  
n m h lp m a tv H  w 'u m a c n ia n iu  ła d u  i  p o rzą d k u  p u - 

b S n ^ c z e ń -  r i i IChneS- °  sąd£ -  sP ° łecZtie w  z a k ła -  
stw a. ła d u  oraz p o rzą d k u  p u b lic zn e - Wi *  s ię ^ n a io m ia s t* dz?afa'lnośćedSta" 
go. N a le ż y  zau w a ży ć , że p ro b le m y  ' łe czn y ch  v.SP° "
św iuznnn ,  , y m t e m „ e „  „ ie  s ,

C h rz . S tó w . S p o i.): W  p rze c iw ie ń ­
s tw ie  do p rzed łożony ch  przez  re s o r-  
ty  m a te r ia łó w , gdzie w ię c e j u w a g i 
pośw ięcono zag a d n ien io m  re p re s ji.Zmarł Jan Daszewski

W C ZO R A J, 28 bm. zm arł Jan 
Daszew ski, zasłużony aktor 
P ań s tw o w ych  T e a tró w  D ra m a ­
tycznych  w  Szczecinie, laureat 
Nagrody M iasta 1956 r.

„STOP! DOŚĆ OFIAR i “

K W tiyb fteo ia
i m e r e m

w y . I  to  w ła śn ie  jest p o dstaw ow a  
p rz y c z y n ą , że nasze p la c ó w k i p ra ­
c u ją  w  ta k ic h , a n ie  in n y c h  — 
b a rd z ie j o d p ow ied n ic h  d la  tu ry s tó w  
godzinach .

— A  skąd się w z ię ły  o p ła ty  po­
b ie ra n e  p rzy  w e jś c iu  do ś w in o u j­
sk ich  re s ta u ra c ji?

Spać z... pustym żołądkiem
J E Ś L I in d y w id u a ln y  tu ry s ta

'p rzy je d z ie  w ieczo rem  do Ś w in o - _____
u jśc ia , d łu g o  będzie b łą d z ił po godzinach' 
m ieśc ie  szuka jąc o tw a rte g o  ba-

— L o k a le  ty p u  „ G r y f ia “ , . .J a n ta r”  
czy „ A lb a tro s ” n ie  są lo k a la m i zb io -  

ow ogo ży w ie n ia . Ic h  zad a n iem  w  
ie c zo m y c h  jest z a p e w -  

in ie n ie  ro z ry w k i w czasow iczom
, , m ieszkańcom  Ś w in o u jś c ia  — m ó w i

ru , łu b  dostępnej d la  każdego d y re k to r  W P G . — N ie s te ty , n ie  było

Spokojna niedziela
na szczecińskich drogach

M IN IO N A  N IE D Z IE L A  b y ła  — M ie liś m y  je dne go  p ija n e g o  
je d n ą  z b a rd z ie j sp o k o jn y c h , t ra k to rz y s tę , z a trz y m a liś m y  dow ód  
N a  drogach  naszego w o je w ó d z - re je s tr a c y jn y  za stan te c h n ic zn y  
tw a  w y d a rz y ły  się 2 w y p a d k i , p o jazd u , było  też  k i lk a  m a n d a tó w  
R ó w n ie ż  w  sa m y m  S zc zec in ie  — in fo rm u je  nas st. s ie rż . M ic h a ł 
zan o to w an o  2 n ie groźn e  „s tłu c z  H a p u n ik .
k i” . A lę  o ty m  m o g liś m y się P i ja n y  t ra k to rz y s ta  to  Jó ze f 
p rzek o n ać  d o p ie ro  w ie c zo re m , z G a rd n a . W y je c h a ł z  b o czn e j d ro -  
R an o , g d y  ro zp o czy n a liśm y g i i  „ w p a d ł” p rosto  n a fu n k c jo n a -  
nasz ra jd . w szystko  było  pod r iu s z y  M O .

W ra c a m y . W ie c zo re m  te le fo n ic z ­
n ie  ro z m a w ia m y  z o f ic e re m  d y ż u r ­
n y m  K o m e n d y  W o je w ó d z k ie j M O . 
O d n ie go  o trz y m u je m y  u s p o k a ja ją ­
ce ra c ze j in fo rm a c je  z te re n u  ca­
łego w o je w ó d z tw a . Z d a rz y ły  się —  
ja k  ju ż  p o w ie d z ie liś m y  —  d w a  w y ­
p a d k i. R an o  K a z im ie rz  O ., będąc  
w  s ta n ie  n ie trz e ź w y m , je c h a ł m o­
to c y k le m  W S K  n r  re j.  M L  40-80. Na  
n ie b e zp ie c zn y m  z a k rę c ie  zd e rzy ł 
się  z n a d je ż d ż a ją c ą  z p rz e c iw k a  
„ W a rs z a w ą ” . M o to c y k lis ta  i  jego  
p as aże r 17 -le tn i R y s za rd  S. zn a le ź li 
się w  szp ita lu .

z u .ik ie m  z a p y ta n ia .

M IL IC Y J N Y  ¿ .W artb u rg ”  w c isną ł 
się w  szn u r .p o ja zd ów  m k n ą c y c h  w  
d ó ł u l. W ie lk ie j.  W p ra w n e  oko  por.
Z d z is ła w a  C zyża z W y d z ia łu  R u ­
chu D ro gow ego  K W  M O  z d a le k a  1 k , *  D ow ie dz ie liśm y  
za u w a ży ło  _ d w óch  p o te n c ja ln y c h  Z l i ! , t - .1  \
k a n d y d a tó w  do m a n d a tu . W y p rz e - d k  R an o  K a z im ie r , 
d z iliś m y  ic h  n a u l.  G d a ń s k ie j i.. .

— D z ie ń  d o b ry . K o n tro la  d ro g o ­
w a . P oproszę o d o k u m e n ty .

M ło d y  k ie ro w c a  c ię ż a ró w k i z  IV  
O d d z ia łu  P K S  (n r  r e j .  M R  97-44) 
s p o jrz a ł n ie zb y t p e w n ie .

—  J a k ie  b ra k i, w id o c zn e  z ze w ­
n ą trz , m a  p ański wóz? — s p y ta ł 
p o r. C zyż.

—  Ż a d n y c h  — s tw ie rd z ił k ie ro w c a .
—  C zy  ro b ił pan  p rzeg ląd  p rzed  

w y jazd e m ?
O czyw iśc ie . O , proszę, tu  je s t

D ru g i w y p a d e k  m ia ł m ie js ce  w  
G o le n io w ie . N a  s k rzy żo w a n iu  u lic  
Z a w a d zk ie g o  i N o w o g a rd z k ie j k ie ­
ro w c a  „ S k o d y ”  n r  r e j .  M S  46-55 
M a r ia n  S w y m u s ił p ie rw sze ń stw o

re s ta u ra c ji. I n a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j położy s ię  spać 
żo łąd k ie m .

« w o je  p o d w o je  ju ż  
p r z y  p l. W olności

. j» ie j. S za s z ły k a  rn ie  i sm aża ln ie  ............ ........................
n ie c z y n n e  od godz. 21. G ło d n e m u  c jo n o w a n ia  naszych gości.

ad n o tac ję  w  k a rc ie  d ro g o w e j.
R o z b ity  le w y  k ie ru n k o w s k a z , t y l ­

ko  je d n o  ś w ia tło  „s to p ”  i n ie s p ra w ­
n e ś w ia tło  p o zy c y jn e  w s k a zu ją , że 
je d n a k  p rzeg ląd  n ie  b y ł p rze p ro ­
w a d zo n y  w ła ś c iw ie . K ie ro w c a  p ła ci 
10 0-z io low y m a nd a t.

P o d c ho d z im y do z a trz y m a n e j „ S y ­
re n y ”  n r  r e j .  M R  41-09. P o r. C zyż  
p o k a z u je  ru rę  w y d e c h o w ą , t r z y m a ­
ją c ą  się na słow o h o n oru . K ie r o w ­
ca t łu m a c z y , że m u sia ło  się stać to ' 
d o p iero  te ra z . U p o m n ie n ie  i k r ó t -  

sa m o żliw o ść w ja k im ś  s to p n iu  se le k - i k a  n o ta tk a  w  m il ic y jn y m  notesie

p ie c zą tk a  _  p i k a j . .  . o d ^ w ie d m ,  ¡ * * £ « * » >  S S F L S S J J S T Z X L

m o żliw e , p o n ie w a ż  w s zys tk ie

d o m ej k o n d u ity . D la te g o  też dec y-
B A R  „M a łg o s ia ” z a m y k a  b o w ie m  zją  w o je w o d y  szczecińskiego zosta ły

n r  r e j .  M E  30-79, p ro w a d zo n ą  p rzez  
Tade u sza  W . z P rz y b ie rn o w a . P a ­
sażerka „ S k o d y ”  E u g e n ia  S. i  p a­
s a żerow ie  „ S y re n y ” 10 i 11-letn i 
b ra c ia  G rze g o rz  i To m as z  M . p rze ­
b y w a ją  w  s z p ita lu . (jas )

tu ry ś c ie  pozostaw iono  do dyspozy­
c j i  (do godz! 23) je d y n ie  b a r  „C en ­
t r a ln y “ p rzy  u l. A r m ii  C ze rw o n e j. 
T y lk o ,  że n ic  k a żd y  w ie . iż  w  tym

W y ja ś n il iś m y  też  sp ra w ę  w czes­
nego , w  p o ró w n a n iu  z u b ie g ły m i la ­
ta m i. z a m y k a n ia  p u n k tó w  m a łe j ga-

yo k u  o ddzie lono  w reszc ie  sa lę K on- lż e n ie m “ w ł ^ ^ w a ^ R ó d z k i c h  " o e a ' B y w a ^  i kw a d ra n s e , że n ie  spo ty -  
*» m p e y .in ą .o d  miejsca,, gdzie  sp rze - ^ ^ " w a ć 2 ! k a m y  żad ~  '  '

ko ń c zy  rozm ow ę.
O puszczam y Szczec in . N a  tra s ie  

E —14 ru c h  m a le je  do  m in im u m . 
Czasem  p rz e m k n ie  sam ochód z N R D -  
o w s ką lu b  szw ed zk ą re je s tra c ją .

do é?.™ káia w id l í e  « u p ie k  se rw o w a łb yw e jśc ie m
„ z a w ia n y c h ”  m ężczyzn .

P o zo s ta ją  jeszcze k a w ia rn ie  i
» e s ta u ra c je  z tzw . d z ia ła lno ś cią  roz­
r y w k o w ą . M ożna tam  w e jść , ale  oo 
■uprzednim w y k u p ie n iu  bonu k o n ­
s u m p c y jn e g o  i k a r ty  w s tę p u . w
„ J a n ta rz e ” ko s z tu je  to  80 z ł, w
„ G r y ' i i ” — 100 z ł.

łv > is Z E  p rzed s ię b io rs tw o .

m ięsne sm ak ow itoś c i.

I  T A K A  je s t p raw d a  
s k ie j g as tro n o m ii, k tó ra  w ie czo re m  
n ie  je s t w  stan ie  za p e w n ić  t u r y ­
stom  n a jsk ro m n ie jsze go  p o s iłku . W  
b ie żą c y m  sezonie — ja k  nas p o in ­
fo rm o w a ła  d y re k c ja  W P G  — nic  
się n ie  z m ie n i. B y ć  m oże Po o tw a r ­
ciu  „ M a łe j K a s k a d y  p rzy  w e jśc iu

d o b n ie  ja k  w iększość na W y b rz e -  na p la żę, zos tan ie  w y zn a c zo n e  je d -
duże k ło p o ty  z k a d ra m i  

im in f e r m c e a l  nas d y re k to r  Św ino - le k  do godz. 
ujsk-iego o d d z ia łu  W P G  H e n ry k  K a ­
n a re k . — W  te i c h w ili  na te re n ie  
Ś w in o u jś c ia  ! M ię d z y z d ro jó w  b ra ­
k u j e  n am  oko ło  
Z a w ió d ł nas

sto isku , o fe ru ją c e  g o rą c y  posi- 
. 2 3 .  A le  co m a ją  z ro ­

b ić  c i. k tó rz y  z je ż d ż a ją  do Ś w in o ­
u jścia  o pó łnocy? W  u b ie g ły m  ro k u  
o sta tn ią  deska ra tu n k u  b y ł d w o rc o -  

p ra c o w n ik ó w . w y  b u fe t . O b e cn ie  na jego  m ie js cu  
d ru g i tu rn u s  są ka sy  z p rzed s p rzed a żą  b ile tó w

O H P . Do p ra c y  p rz y je c h a ło  o 50 Ponoć s ta c ja  k o le jo w a
m ło d y c h  lu d z i m n ie j, n iż  to  p rz e - sna. b y m óg ł tam  być n a w e t n a j-

d y w a ły  podpisane p rzez  nas u rn o - b a rd z ie j s k ro m n y  b u fe t...

żadnego w o zu . P ra w d o p o d o b ­
n ie  szczec in ian  p rze d  w y c ie c zk ą  
o d stras zy ła  p rognoza pogody.

P rze d  P y rzy c a m i sto i m il ic y jn a  
„W a rs z a w a ” i ra d a r . S ie rż . Jan  

ś w in o u j-  ' F o ry ś  od ra n a  n ie  m ia ł z b y t  w ie lu  
p o w o d ó w  do in te rw e n c j i. T y lk o  
k i lk a  osób u k a ra ł m a n d a ta m i.

— Z a  ja zd ę  z szybkością  oko ło  
IW) k m  n a  godz. — m ó w i. — B y li 
to  m ie szk ań c y  p o łu d n io w y c h  w o ­
je w ó d z tw . O czyw iśc ie , k ie ro w c y  
p a m ię ta ją  o za rzą d ze n iu  p re m ie ra , 
a le  często m ó w ią , że u nas są tak  
d o b re  d ro g i... A ż  się p roszą o szyb­
szą ja z d ę .. .

J e d z ie m y  d a le j, w  stro n ę  M y ś li­
b o rza . S y tu a c ja  p odobna . Pusta  
szosa, k i lk a  sam ochodów  z w ra c a ­
ją c y m i z  W y b rze ża  w c zas o w ic zam i.

W  R ad z is zew ie , o bok w ja z d u  na 
au to s tra d ę  u s ta w iła  się e k ip a  k o n ­
t r o l i  te c h n ic zn e j W y d z ia łu  R u ch u  
K W  M O .

: z b y t  c ia -

<jas)

W  K R A K O W IE

Automaty
sprzedają pończochy 

i rozmieniają pieniądze
K R A K Ó W . W  k r a k o w s k im  P D T ,  

ty tu łe m  p ró b y , z a in s ta lo w a n o  p ie rw  
sze w  m ieśc ie  a u to m a ty  do  sprze­
d aży  a r ty k u łó w  codziennego  u ż y tk u , 
ja k  p ap ie ro sy , pończochy , m ęsk ie  
s k a rp e ty  itp . K o n su m en c i m a ją  się 
w y p o w ie d z ie ć  w  sp e c ja ln y ch  a n k ie ­
ta c h , c zy  te g o  ro d z a ju  fo rm a  sprze­
d a ży  bez u d z ia łu  e k s p e d ie n tk i im  
o d p ow iad a .

J a k  do tychczas z te j  fo rm y  sp rze ­
d a ży  zad o w o lon e  są p rze d e  w szyst­
k im  k o b ie ty . M o gą  one bo w ie m  
za o p a trzy ć  się w  ró żn e  a r ty k u ły  w  
go d zin ac h , g d y  n ie c z y n n y  je s t dom  
to w a ro w y  i  in n e  p la c ó w k i h an d lo -

D la  w y g o d y  k l ie n tó w  u ru c h o m io ­
no  ró w n ie ż  s p e c ja ln y  a u to m a t, k tó ­
r y  ro z m ie n ia  p ie n ią d ze . (P A P )

d o m in a n tą  to cząc e j się d y s k u s ji : 
zag a d n ien ia  p r o f i la k ty k i.  T y m  b a r ­
d z ie j n a le ży  w s kazać .n a  p o trzeb ę  
zw a lc za n ia  ta k ic h  c z y n n ik ó w  k r y ­
m in o g en n y ch . ja k  pasoż.ytn ic tw o i  
a lk o h o lizm .

O b s e rw u je  się szy b k i w zro s t spo­
życ ia  a lk o h o lu , zw łaszcza tzw . b im ­
b ru . N a s u w a  się zafem  p y ta n ie , ja ­
k im i m e to d am i zw a lc za ć  p lagę n ie ­
le g alnego  g o rze ln ic tw a . W  ja k i spo - 

¿sob u k ró c ić  ten  p roceder.
B a rd z ie j zdec yd o w a n eg o  d z ia ła n ia  

w y m ag a  ró w n ie ż  n a ra s ta n ie  p ro b le ­
m u n a rk o m a n ii, co s y g n a lizu ją  le ­
k a rz e . N ie za le żn ie  od ju ż  p o d ję ty c h  
k ro k o w , trze b a  ro zw a żać  dalsze  
m o żliw o śc i o g ran ic zan ia  p a len ia  t y ­
to n iu .

Poseł S ta n is ła w  S to m m a  (b ezp .,
„ Z n a k ” ): Jeszcze p a rę  la t  tem u  po­
w szechnie  m ó w iło  się o ch u lig ań st­
w ie  ja k o  o p la dze spo łeczne j. Obec­
n ie  ty c h  s y g n a łó w  słyszy się m n ie j 
N a le ża ło b y  szczegółow o zbadać roz­
m ia ry  te j  p rzestępczości w  o s ta tn im  
o kre sie , c h a ra k te r  stosowranej re ­
p re s ji. a ta k że  w ysokość k a r .

S łuszn ie  podkreślono ’ w  to ku  d y ­
s k u s ji zn ac zen ie  o rz e p ro w a d za n e j 
przez  o rg an a  M o  a k c j i  ..P o rzą d e k ” . 
G łó w n e  je j  n a s ile n ie  m ia ło  m ie jsce  
przed  dw o m a la ty . B y ła  to  a k c ja  
p ro f ila k ty c z n a , za w ie ra ją c a  je d n a k  
e le m e n ty  r e p r e s ji . . n ie k ie d y  odb ie­
ra na  ja k o  n a d m ie rn e  in g e ro w a n ie  
w  s fe rę  p ra w  o b y w a te ls k ic h . B y ły  
na ten  te m a t poszczególne sygna­
ły . Pożądane sa za te m  w y ja ś n ie n ia  
czy a k c ja  ta t rw a  n ad a l, ja k ie  są 
ie i  k ie ru n k i, czy n ie  dochodzi do 
k o l iz j i  m ię d zy  w ła d zą  a o b y w a te ­
le m .

Poseł J e rz y  R ac h ow sk i (S D );  
W  dąże n iu  do u m ac n ia m a- ła d u  i 
o p rzą d k u  pu b lic zne g o  n a le ży  en e r­
g ic zn ie j p o szu k iw a ć  s p rz y m ie rz e ń ­
có w  w  czy n n ik u  sno łecznvm . W y d a ­
je  się, że m ożna b y  poszerzyć za ­
k res  s p ra w  p rz e k a z y w a n y c h  są dow n i 
c tw u  spo łecznem u. N iezb ę d n e  je s t  
ró w n ie ż  p o ło żen ie  szerszego nac is ku  
na sku teczność i zasięg  stosow an ia  
przez  sady ta k ic h  ś ro d k ó w , ja k  
k ie ro w a n ie  do o rać  sD oleeznych lu b  
do p ra c y  w  w v tv n o w a n y c h  z a k ła ­
dach p ro d u k c y jn y c h .

P rz e w o d n ic zą c y  Z G  Z rzes zen ia  
P ra w n ik ó w  P o ls k ich  —  p ro f. d r  
A d am  Łona tk a : Z as ad n ic ze znacze­
n ie  m a na3eżvte d o p ro w ad ze n ie  o -  
m a w ia n e i D ro -b lem atyki do św iado ­
mości snołeczne i.

N a le ż a ło b y  w ię c e j u w a g i pośw ię ­
cić  b ad a n io m  re jo n iz a c ji p rzes tęp ­
czości. Is tn ie ją , ja k  w ia d o m o , re ­
jo n y  c h a ra k te ry z u ją c e  się n as ile ­
n ie m  lu b  o kre ślo na s p e c y fik a  p rze ­
s tępstw , np . re jo n y  p o rto w e , w ie l­
k ie  m iasta .

J a k  w ia d o m o  n as ile n ie  n p . p rze ­
stępczości m ło d z ie żo w e j m a sw o je  
określone p rz y c z y n y . P o c zy n a n ia  
w y łą c zn ie  re p re s y jn e j n a tu ry  n ie  
mogą w ię c  g w a ra n to w a ć  o g ran ic ze­
n ia  ro z m ia ró w  te j p rzestępczości. 
D la te go  ta k  w a żn a  m . in . s p ra w a  
je s t ro zw in ię c ie  badań  nad  p rze ­
stępczością . Są one w p ra w d z ie  p ro ­
w ad zon e  ju ż  obecnie p rzez ró żn e  
p la c ó w k i, je d n a k  żadna z n ich  n ie  
je s t w  sta n ie  pe łn ić  ro li p rze w o d ­
n ik a  d la p o lity k i p rz e c iw d z ia ła n ia  
przestępczości. W y n ik a  to  m . in . z  
b ra k u  o d p ow ied n ie g o  p ro g ra m u  
ty c h  badań . In s ty tu c je  b ad a ją c e  te  
p ro b le m y  w in n y  z n a jd o w a ć  się n-ie 
ty lk o  w  sto lic y , ja k  to  m a m ie jsce  
obecnie, a le  p o w sta w ać  ró w n ie ż  w 
m iastach  w o je w ó d zk ic h .

ZASTĘPCA

Uwaga Czytelnicy
„Harcerskiego Tropu”

O D P O W IA D A J Ą C  na p y ta n ia  C zy­
te ln ik ó w  „ H a rc e rs k ie g o  T ro p u ”  in ­
fo rm u je m y , że k o le in y  n u m e r „ H T ”  
u ka że  się w  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę , 
4 s ie rp n ia .
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O Ś W IA D C Z E N IE  T A S S

f l  A G E N C J A  T A S S  ogłosiła  
o św iad c zen ie  rzą d u  Z S R R  
s tw ie rd za ją c e , że rzą d  ra d z ie c k i 
uw a ża  za ko n ie czn e  p rzed s ta ­
w ić  p o n ow n ie  z ca łą jasnoś­
c ią  sw o je  sta no w isk o  w  sp ra ­
w ie  C y p ru . S k ła n ia  go do  te­
go o ko liczność że g ro źb a  d la  
n ie zaw is ło ś c i i  suw erenności 
sa m odzie lnego  p ań s tw a  — R e ­
p u b lik i C y p ru , w y n ik ła  w  re ­
z u lta c ie  ag re sy w n y ch  posunięć  
g rec k ieg o  re ż im u  w o js ko w e g o  
i  w s p ó łu d z ia łu  jego  p ro te k to ­
ró w , n ie  zos ta ła  u su n ię ta .

■  W  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C ­
K IM  obchodzono u ro czyśc ie  
D z ie ń  R a d z ie c k ie j M a ry n a rk i  
W o je n n e j.

S  W  K O M IT E C IE  C E N T R A L  
N Y M  K P Z R  o d b y ło  sie spot­
k a n ie  s e k re ta rz a  gen e ra lne g o  
K C  K P Z i^  L e p p jd a  B re żn ie w a  
z s e k re ta rze m  g e n e ra ln y m  
F ra n c u s k ie j P a r t i i .  K o m u n is ­
ty c z n e j, G eorgesem  M arc h a is , 
k tó ry  p rz e b y w a  w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im  n a  w y p o c zy n k u . 
Podczas rp z fn o w y . k tó ra  p rze ­
b ie g ła  w  a tm o s fe rze  serdecz­
ności i  pe łnego  w za je m n e g o  
z ro z u m ie n ia . do ko n an o  w y ­
m ia n y  p o g ląd ó w  i. in fo rm a c ji  
w  s p ra w a ch  d o ty czą cy ch  a k tu ­
a ln y c h  p ro b le m ó w  s y tu a c ji 
m ię d z y n a ro d o w e j, d z ia ła ln o ś c i 
obu p a r t i i  i  św ia to w e g o  ru c h u  
ko m u n is tyc zne g o .

A M N E S T IA  W E T IO P II

■  W  A D D IS  A B E B IE ' u w o l­
n io n a  zosta ła  p ie rw s za  35-oso- 
b o w a g ru p a  w ię źn ió w  p o lity c z  
n y c h  w  zw ią zk u  z częściow ą  
a m ne stia , ogłoszoną p rzez  ce­
sarza H a ile  Selassie. A m n e s tia  
n ie  o b e jm u ję  osób, k tó re  dz ia ­
ła ły  na szkodę je d no ś c i n a ro ­
d o w ej E tio p ii.

Cypr w centrum uwagi

Nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa ONZ

Ujemne strony 
cywilizacji

L O N D Y N  P A P . S c h lu d n ie  u b ra n y  
z ło d z ie j s k ra d ł z je d ne g o  z lo n d y ń ­
sk ich  s k le p ó w  ju b ile rs k ic h  b iż u te ­
r ię  o w a rto ś c i 7,5 tys . fu n tó w  (18 
tys . d o i.), po czym  bez specja lnego  
pośpiechu o d d a li ł się n a ro w e rze . 
Z  pow odu  k ó rk ó w  u lic z n y c h , p o li­
c ja  p rz y b y ła  n a m ie js c e  p rzes tęp ­
s tw a  ze sp o ry m  o p ó źn ie n ie m . Do  
pom ocy w e zw a n o  n a w e t h e lik o p te r  
W szys tko  n a n ic . Z ło d z ie j ( ja k  się 
o ka za ło  b ard zo  p o m ys ło w y ) zdo iai 
w  ty m  czasie d o je c h a ć  do s ta c ji 
m e tra , skąd  ju ż  bez sp e c ja ln y ch  
tru d n o ś c i o d je c h a ł z c a ły m  łu p em .

Narodziny słonia
B U E N O S  A IR E S  P A P . W ogrodzie  

zo o lo g iczn y m  w  s to lic y  U ru g w a ju  
— M o n te v id e o , u ro d z ił się słoń. 
Jest to  rz a d k i p rz y p a d e k  p rzy jś c ia  
n a ś w ia t w  n ie w o li tego  z w ie rzę c ia . 
Z a le d w ie  w  k i lk a  g o d z in  po u ro ­
d ze n iu  106-k ilo g ra m o w y  ,, m a lec”  
z ro b ił p ie rw s ze  k r o k i.  S ło n ią tk o  
przys z ło  n a ś w ia t p rze d  czasem : w  
19 m ie s iąc u  c ią ży , zam ias t w  24.

List Chopina 
na licytacji

P A R Y Ż  P A P . Z a  U  300 f r a n k ó w  
s p rz e d a n o  na  a u k c j i  w  P a ry ż u  o r y ­
g in a ł  l i s t u  F r y d e r y k a  C h o p in a  do  
S o la n g e  C lę s in g e r  ( c ó r k i  G e o rg e  
S a n d ). C h o ry  i z m ę c z o n y  p o b y te m  
w  A n g l i i  m u z y k  p ro s i w  n im  a d re ­
s a tk ę  o w ia d o m o ś c i z F r a n c j i .

Po przeszło 30 latach 
odnalazł swą rodzinę

B U D A P E S Z T  P A P . S w e g o  czasu  
p o d a liś m y  w ia d o m o ś ć  o  n ie z w y k ­
ły c h  lo s a c h  m ie s z k a ją c e g o  o b e c n ie  
n a  W ę g rze ch  P o la k a  Z y g m u n ta  
S te rn p n ia , noszące go  'd z iś  ju ż  w ę ­
g ie rs k ie  im ię  i i  n a z w is k o : ' "  Z s i& a  
S z te m p  fe n .

D o  1939 r-., ja k o  m a ły  c h ło p ie c  
m ie s z k a ł o n  w ra z  z r o d z ic a m i w  
p o b l iż u  R ó w n e g o . Z im ą  1943 r o k u  
h M e ro w c y  ro z p o c z ę li p a c y f ik a c ję  
m ie js c o w o ś c i,  g d z ie  ż y ł  1 5 - le ln i 
w ó w c z a s  c h ło p ie c .

S te rn  p n io w i  w ia ło  s ię  z b ie c . P rz e ­
d o s ta ł s ię  o n  d o  s ą s ie d n ie j w si, w  
k t ó r e j  s ta c jo n o w a ły  w o js k a  w ę g ie r ­
s k ie .  Ż o łn ie rz e  u k r y l i  m a łe g o  u c ie ­
k in ie r a  w  s w y c h  ta b o ra c h  i  w ra z  
z n im i  c h ło p ie c  p o w ę d ro w a ł d a le j 
n a  za ch ó d . P o w ie lu  p rz y g o d a c h  
t r a f u  w re s z c ie  d o  w ę g ie r s k ie j m ie j ­
s c o w o ś c i N y ire g y h a z a . T u  z a o p ie k o ­
w a ła  s ię  n im  w ę g ie rs k a  ro d z in a ,  
z a p e w n iła  m u . n ie  t y lk o  u t r z y m a ­
n ie , a le  i  w y k s z ta łc e n ie . T o te ż  o s ia d ł

tu  n a  s ta le , o ż e n ił s ię , ro z p o c z ą ł
p ra c ę .

W c ią ż  je d n a k  n ie  u s ta w a ł w  p o ­
s z u k iw a n ia c h  s w e j p o ls k ie j  r o d z i­
n y .  O  p ró c z  ro d z icó w , m ia ł  3 s io s t r y  
i  b ra ta  i  ż y w i ł  n a d z ie ję , iż  k to ś  z 
n ic h  p rz e ż y ł w o jn ę . P o c z ą tk o w o , p o ­
s z u k iw a n ia  b y ły  - b e z s k u te c z n e . D o ­
p ie ro  p o  w ie lu  la la c h  z R ó w n e g o  
n a d e s z ła  w ia d o m o ś ć , z k tó r e j  w y ­
n ik a ło ,  iż  lu d z ie  o d p o w ia d a ją c y  p o ­
d a n e m u : r y s o p is o w i,  w y je c h a l i  d o  
P o ls k i.  Część ro d z in y  z g in ę ła , część  
je d n a k  z d o ła ła  s ię  u ra to w a ć .

R oz p o c z ą ł s ię  n o w y  e ta p  p o szu ­
k iw a ń ,  w  k tó r y c h  b a rd z o  p o m a g a ła  
A m b a s a d a  P R L "  W B u d a p e s z c ie  i  
re d a k c ją  „ T r y b u n y  L u d u " .  T y m  r a ­
ze m  d o p r o w a d z iły  on e  d o  O d na le­
z ie n ia  s io s t r y  S tę m p n ia  — T e re s y , 
m ie s z k a ją c e j o b e c n ie  w  M a lb o r k u .  
Z y g m u n t  S te m p ie n  o d n a la z ł s w o ją  
z a g in io n ą  ro d z in ę . D ru g a  w o jn a  
ś w ia to tc a  s k o ń c z y ła  s ię  w re s z c ie  
d la  n ie g o .

N O W Y  JO R K  P A P . Późnym  
w ieczo rem  w  n ied z ie lę  zebr la 
się na n a d zw ycza jn ym  posie­
d zen iu  R ada Bezpieczeństwa 
O N Z  d la  ro zp a trze n ia  stanu 
re a liz a c ji re z o lu c ji R ady z 20 
lip c a  b r. dotyczące j s y tu a c ji na 
Cyprze . Radę zw o ła no  na w n io ­
sek d e legac ji ra d z ie c k ie j w  
z w ią z k u  z tym , że g łów ne  po­
stan o w ie n ia  w sp om n ian e j rezo­
lu c j i  z 20 lip c a  n ie  zosta ły 
w p row adzone  w  życ ie : na C y ­
prze t rw a ją  w a lk i i p rzedłuża  
się obca in te rw e n c ja  w o jskow a. 
N ie  zosta ł ró w n ie ż  p rzyw ró co ­
ny p ra w o w ity , k o ns ty tucy  jn y  
rząd p rezyden ta  M aka riosa .

R a dz ieck i p rze d s ta w ic ie l o- 
g ło s ił na pos iedzeniu  ośw iad ­
czenie rzą d u  ra dz ieck iego  z 28 
lip c a  o s y tu a c ji na Cyprze. 
P rz e d s ta w ic ie l ZSRR zapropo­
n o w a ł b y  Rada p rz y ję ła  u - 
chw a łę  zw raca jącą  się do w szy­
s tk ic h  p ań s tw  o pod jęc ie , p ra k ­
tycznych  k ro k ó w  za p e w n ia ją ­
cych  re a liz a c ję  re z o lu c ji z 20 
lip c a  b r. Rada odroczy ła  ob­
ra d y  i zb ierze się ponow nie  w  
p on ie dz ia łe k  o godz. 20 naszego 
czasu.

Echa oświadczenia prezydenta Spinoli

Biali opuszczają Mozambik
S O B O T N IE  przem ówienie prezydenta Portugalii generała Spi­

noli, w  którym  oświadczył on, że Portugalia przyznała prawo  
do niepodległości narodem Gwinei-Bissau, Angoli i M ozam ­
biku, spotkało się z uznaniem ze strony portugalskich partii 
politycznych. P artia  socjalistyczna określiła oświadczenie pre­
zydenta jako akt odwagi i  rozsądku oraz logiczną konsekwen­
cje przem ian kwietniow ych. P artia  komunistyczna pnw ita ła  za­
powiedź przyznania niepodległości terytoriom  afrykańskim  jako  
„wspólne zwycięstwo narodu portugalskiego oraz narodów G w i­
nei-Bissau, Angoli i M ozam biku”.

A G E N C J A  R E U T E R A  donosi 
z L ou re nco  M arques, że ludność 
M oza-m biku na ogó ł p o w ita ła  
z zadow o len iem  ośw iadczenie 
p rezyden ta  S p in o li. P rze d s ta w i­
c ie l społeczności a fry k a ń s k ie j,

Bez rusztowań
M O S K W A  P A P . W  D o n ie c k u  ©- 

p ra c o w a n o  tec h n o lo g ię  i system  
b u d ow y śc ian  o b ie k tó w  o k s z ta ł­
ta c h  c y lin d ry c z n y c h  i p ro s to k ą t­
n y c h  z zas tosow aniem  u n iw e rs a ln e ­
go p e łza ją ce g o  p oziom o osza low a­
n ia , k tó re  porusza- się pó od p ow ied ­
n ic h  szy nac h . B u d o w a  ścian n a ­
s tę p u je  k o le jn o  „ p ię tra m i” .. A g re ­
g a t porusza się z p ręd k o śc ią  6—8 
m e tró w  n a g odzinę.

S am ue l Iha n ga  ośw ia dczy ł k o ­
re sp on de n to w i R eute ra : „N a ­
reszcie  jesteśm y w o ln i,  F ro n t 
W yzw o le n ia  M o za m b iku  będzie 
m óg ł rządz ić  k ra je m . N -e chce­
m y  je d n a k , aby E urope jczycy  
w y je c h a li z naszego k ra ju ,  po­
trz e b u je m y  b ow iem  w szys tk ich .”  

W ed ług  in fo rm a c ji Reutera, 
część b ia ły c h  o b y w a te li M ozam ­
b ik u  zdecydow ała  się opuście 
ten  k ra j.  Ja k  na iro n ię  p ie rw ­
sza g rupa  w y je żd ża ją cych  od­
p ły n ę ła  do L iz b o n y  s ta tk ie m  no 
szącym  im ię  H e n ry k a  Żeglarza, 
ks ięc ia  portu g a lsk ieg o , k tó ry  
p rzed 400 la ty  p a tro n o w a ł eks­
p e d y c ji m a ją ce j na ce lu  podbó j 
te ry to r ió w  a fry k a ń s k ic h .

J A P O N IA . Ś liw k i należą  
w ty m  k ra ju  do n a jp o p u ­
la rn ie js z y c h  owoców . Sady  
o łączne j p o w ie rz c h n i b l i­
sko 17 tys ię cy  ha d a ją  
roczn ie  oko ło  60 tys ięcy  
ton  owoców . Z b io ry  w yp a ­
d a ją  w  cze rw cu  podczas 
t ra d y c y jn y c h  o te j porze  
opadów  deszczu, zwanego  
d z ię k i te m u  „ś l iw k o w y m  
deszczem” .

Na z d ję c iu : „ś liw k o w e  
z a kup y ”  na to k i js k im  ba­
zarze.

(C A F -J P S )

Erupcfa
wulkanu Yake

T O K IO  P A P . W  n ie d z ie lę  n ad  ra -  
em  d a ł o sobie znać w u lk a n  Y a k e , 

od i5  la t  u w a ża n y  za n ie c zy n n y . Z  
liczącego 2 41)0 m e tró w  w ysokości 
w u lk a n u , po łożonego 2*H* k m  rta z a ­
chód od T o k io , p rzez  4 go d z in y w y ­
la ty w a ł po p ió ł i  o d ła m k i sk a ł, rtt« 
p o w o d u ją c  żad p y ch  s tra t m a te r ia l­
n y c h . N ie  b y ib . ró w n ie ż  o f ia r  w  lu ­
d z ia ch , p o n ie w a ż  w y b u c h  n a s tą p ił 

ad ra n e m , k ie d y  jeszcze w szyscy  
lieszkańcy le tn is k o w e j m ie jsco ­

w ości K a m ik o c h i spali.

Rekordowa mowa
w Izbie Gmin

fakty o spiskach na życie Hitlera (3)

ZANIM WYBUCHŁA BOMBA W KĘTRZYNIE
G E N E R A Ł O W IE  
SĄ O S T R O Ż N I

Z A P E W N E  żaden z żo łn ie rzy , 
•  i n ie jed e n  z o-ficerów  n ie  m ia ł 
««¿m nie jszego p o ję c ia  co się 
d z ie je  i n ie  w ie d z ia ł, na k tó rą  
s tro n ę  b a ry k a d y  strze lać; N ik o ­
m u  z k o n s p ira to ró w  n ie  p rz y ­
sz ło  do  g ło w y , b y  p rze m ów ić  do 
•żo łn ierzy i o fic e ró w  i spróbow ać 
p o p ro w a d z ić  ich  za 6 0 bą tak , by 
w ie d z ie li,  co m a ją  w yko na ć  i o 
co  w a lczyć. N ie  b y ło  ś ladu an ­
ty h i t le ro w s k ie j o rg a n iz a c ji czy 
ch oc iażby  p ropagandy u ś w ia ­
d a m ia ją c e j w śród  mas ż o łn ie r­
sk ich .

A  p rzec ież n a jw iększa  e lo ­
k w e n c ja  Goebbelsa n e z d o ła ła ­
b y  zm ien ić  lo sów  a k c ji p rze ­
p ro w a d z o n e j przez o d d z ia ły  i 
o fic e ró w  św ia d om ych  sw ych  za­
d ań  i ce lu  ca łego  p rzeds ięw z ię ­
c ia . N ie  z m ie n iły b y  ich  w te dy  
w a h a n ia  s u m ie n ia  zd y s c y p lin o ­

wanego m a jo ra  Rem era. T a k  
ja k  losów  R e w o lu c ji P aźd z ie r­
n ik o w e j n ie  z m ie n iła  postaw a 
tych  czy in nych  c a rsk ich  o fice ­
ró w , a n i na jlepsze  p rze m ó w ie - 
Hia p o lityczn e  K ie reń sk ie g o .

F u n d a m e n ta ln ą  i p ie rw o ro d ­
ną słabością sp isków  a n ty h it le ­
ro w s k ic h  b y ł b ra k  szerszego 
zaplecza społecznego, o rg an iza ­
cy jnego  i m ora lnego . A n ty h it le ­
ro w s k ie j re w o lu c ji n ie  można 
b y ło  i n ie  dało  się z ro b ić  ty lk o  
p rzy  pom ocy ka s ty  g en e ra l­
sk ie j, a ściś le  b io rąc , d ro b n e j 
je j części. Reszta g en e ra łów  i 
o fic e ró w  zacho w yw a ła  do osta ­
tn ie j c h w il i  pozyc ję  w y c z e k i­
w a n ia , na k tó rą  s tro nę  p rze ­
ch y lą  się szale. W ie lu  z n ich  
w ręcz s tc h ó rz y ło  i z m ie n iło  
s tro nę  —  zaczęli a resztow ać i 
w y d a w a ć  w  ręce gestapo w czo ­
ra js z y c h  wspófcspiskowców.
P rz y z w o its i z o s ta w ia li sw ym  
ko legom  na s to le  re w o lw e r.

„ M A J Ą  Z G IN Ą Ć  
J A K  B Y D Ł O ”

N IE U D A N Y  zam ach 20 lip ca  
1944 skończy ł się dziką, o k ru t ­
ną fa lą  re p re s ji, k ie ro w a ną  oso­
b iśc ie  przez H it le ra  i H im m le ­
ra . A re sz to w a n ia , w e d ług  ź ró ­
de ł gestapo, o b ję ły  7 000 osób, 
spośród k tó ry c h  p ra w ie  5000 
s-tracono. W ie lu  zdem askow a­
n ych  —  lu b  ty lk o  pode jrzanych  
—  p o p e łn iło  sam obójstwo, 
w śród  n ich  boha te r, narodow y, 
zwycięzca  z A f r y k i ,  fe ld m a r­
sza łek R om m e l.

G łó w n i a u to rz y  sp isku  m ie li 
zg inąć —  zgodnie  z rozkazem  
H it le ra  —  „ ja k  b y d ło ” . W yko ­
nano  ten  b a rb a rz y ń s k i rozkaz, 
ja k  w ie le  in n y c h , dosłownie . 
S kazanych  przez „sąd  lu d o w y ”  
pow ieszono na s tru na ch  fo r te ­
p ian o w ych , zaczepionych o że­
lazne  h a k i rzeźn ie ttie . Gałą ro z­

p ra w ę  i p rzeb ieg  p o tw o rn e j eg­
z e k u c ji s film o w a n o  na rozkaz 
Goebbelsa, k tó ry  m ia ł za m ia r 
w v ś w ie t lić  f i lm  we w sz y s tk ic h  
je dn o s tka ch  w o js k o w y c h  „d la  
w zm ocn ie n ia  d y s c y p lin y ”  i u k a ­
zan ia  „p rz y k ła d n e j k a ry  z d ra j­
ców  n a rod u ” . F ilm  zośta ł po 
p a ru  pokazach w yco fan y , gdyż 
zda rza ły  się w y p a d k i masowego 
opuszczania  sa li przez żo łn ie rzy . 
Sam Goebbels p ra w ie  zem dla ł, 
og ląda jąc  konan ie  skazańców  
na  hakach.

Część f i lm u  dotycząca egze­
k u c j i  zosta ła  zapewne zniszczo­
na, w  ka żdym  ra z ie  n ig d y  je j 
n ie  odnaleziono. Z a cho w a ła  się 
część nakręcona  podczas ro z ­
p ra w y  przed „sądem  lu d o w y m ” . 
I  ta  w ła śn ie  część b y ła  późn ie j 
zadem onstrow ana  podczas p ro ­
cesu w  N o rym b e rd ze .

K A R O L  M A Ł C U Ż Y Ń S K I

I .O N D Y N  P A P . W  czasie je d n e ] z  
o statn ich  d eb a t w Iz b ie  G m in  p a d ł 
p o w o je n n y  re k o rd  długości p rzem ó­
w ie n ia . D e p u to w a n y  k o n s e rw a ty w n y  
z okrę g u  Essex, s ir B e rn a rd  B ra in e , 
k tó ry  sp rze c iw ia  się p la no m  budo­
w y  d w óch  ra f in e r i i  w  s w ym  o krę ­
g u . p rzez  3 godz. i 16 m in . s ta ra ł 
się p rzeszkodzić  (zresztą  z pow o­
d zen ie m ) k o le jn e m u . trze c ie m u , 
c z y ta n iu  u s ta w y  w  s p ra w ie  k n ie i 
b ry ty js k ic h , p rz e w id u ją c e j m . in .  
w y k u p y w a n ie  z ie m i w  celu  zbudo­
w a n ia  l in i i  k o le jo w e j łą c zą c e j to 
d w ie  ra f in e r ie . W  re zu lta c ie  d e b a ta  
zosta ła  odroczona.

S ir  B e rn a rd  p ob ił p o p rzed n i re k o rd  
o 39 m in . P o  sw o im  w y s tą p ie n iu  
o św iad c zy ł, że n ie  c zu je  się zm ę­
czony . gd yż  gas ił p ra g n ie n ie  m le ­
k ie m , jego  żona o św iade zyta  n a to ­
m ia s t. iż  n ie m oże sobie w y o b ra z ić , 
ab y  je j  m ą ;  m ó g ł ta k  d ługo  m ó w ić , 
W  dom u w  c iąg a  ty g o d n ia  m ó w i 
on do n ie j za le d w ie  d w a  zd an ia .

Algi u wybrzeży
Bretanii

P A R Y Ż  P A P . U cze n i fran c us cy  
ro z w a ż a ją  p ro je k t  z a a k lim a ty z o w a ­
n ia  u w y b rz e ż y  B re ta n ii o lb rzy m ie!»  
alg  m o rs k ic h  sp o ty k a n y c h  pow szecłt 
n ie  w  w o d ac h  p rzy b rze żn y c h  C h ile  ł  
K a li fo r n ii .  G lo n y  te s łyną z szyb­
k ie g o  ro z ra s ta n ia  się. K a żd a  ro ś lin a  
m a w ie le  o d gałę zie ń , k tó ry c h  d łu ­
gość sięgać m oże 50 m , w aga —- k t i -  
kt*d«ies;ęeiu  k i lo g ra m ó w , a p rz y ro s t  
w y n os i oko ło  30 cm  na dobę. A lg i 
te s ta n o w ią , cenny su ro w iec  d la  
p rze m y s łu , u ż y w a n y  m . in . dło p ro ­
d u k c ji  la k ie ró w , m a te r ia łó w  izo la ­
c y jn y c h . o le jó w  itp . s zy b k ie  ro z ­
m n a ża n ie  m oże je d n a k  p o w odow ać  
z a k łó c e n ia  w  ś rod o w isk u  n a tu ra l­
n y m  w ód  p rzy b rze żn y c h , a ta k że  
n ew ne  tru d no ś c i w  żeg ludze .
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„Prawdziwa cnota...“

Odpowiadają 
na krytyką

USPRAWNIENIE ORGANIZACYJNE MZBM NR 3 ZAPEWNIA...
w Świnoujskim „orbisie”

J A K  n ie  n a le iy  re m o n to w a ć  m ie ­
szk ań  d o w ie d z ie li się  nasi C z y te ln i-  

W N O T A T C E  p t. „Orbis”  p o n o w - c y  z  n o ta tk i p t. „MZBM nr\3 le k c e -  
nie nie z d ą ży ł "na czas”  p is a liś m y  o w a ż y  s w o je  s ło w a” . P is a liś m y  w  
n ie do s ta tec zny m  w c ią ż  jeszcze p rz y -  n ie j o  n o w e j fo rm ie  us ług  d la  lo -  
g o to w a n iu  p la c ó w e k  „ O rb is u ”  w  S w i-  k a to ró w  — m a lo w a n iu  m ie s zk a n ia  
n o u jśc iu  do o b sług i w zm o żo n eg o  w  czasie u r lo p u  w ła ś c ic ie la , w p ro -  
ru c h u  tu ry s ty c zn e g o . w a d zo n e j od n ie d a w n a  p rz e z  M Z B M

n r  3.
N a w ią z u ją c  do  t e j  n o ta tk i,  D y -  O d p o w ia d a ją c  n a  n o ta tk ą , d y re k -  

jrekc.ia O d d z ia łu  „ O rb is u ”  w  S w i-  c ja  M Z B M  n r  3 W y ja ś n ia , iż  p rz y -  
n o u jśc iu  w y ja ś n ia , iż  d la  p o p ra w y  c zy n ą  op ó źn ień  w  w y k o n a n iu  re -  
o b sług i tu ry s tó w  w  kasach  w a lu to -  m o n tu  m ie s zk a n ia  u p ie rw sze go  
w y c h  za tru d n io n o  j u t  trze c h  p ra -  k l ie n ta  — Ja n a  G ra jk a  b y ł z ły  ga -  
c o w n ik ó w , co d a je  g w a ra n c ją  u t r z y -  tu n e k  fa rb y  o le jn e j,  u ż y te j do  m a -  
m a n ia  c ią g łe j i p e łn e j d z ia ła lno ś c i lo w h n ia  pod ło g i. N ie  w y sc h ła  ona w  
ty c h że  kas w  god zin ac h  od 8 do 18. c iąg u  c z te rec h  d n i i n ie  m ożna b y -  
W y d a n o  p o n ad to  z a rzą d ze n ie  w e -  ło  u s ta w ić  m e b li w  p o k o ju . J a n o w i 
w n ą trz n e  zo b o w ią zu ją c e  w s zys tk ic h  G r a jk o w i za p e w n io n o  lo c u m  w  h o - 
p ra c o w n ik ó w  O d d z ia łu  p o s ia d a ją -  te lu  do czasu zak o ń c ze n ia  re m o n tu , 
cy ch  u p ra w n ie n ia  k a s je ra  w a lu to -  t j .  do d n ia  13 lip c a  b r. 
w e g o  do  -p racy ponad  o b o w ią z u ją -  D y re k c ja  zd a je  sobie s p ra w ą  z ne -  
cy  w y m ia r  go d zin , g łó w n ie  w  o - g a ty w n e g o  w y d ź w ią k u , ja k i  spow o- 
k res ac h , g d y  n a tą że n ie  ru ch u  tu -  d o w a ło  n ie d o trz y m a n ie  te rm in u  w y -  
ry s tyc zn eg o  je s t n a jw ią k s z e . D y -  k o n a n ia  re m o n tu . P o za k a ra m i u - 
re k c ja  w y ra ż a  p rze k o n a n ie , iż  p o - d z ie lo n y m i p ra c o w n ik o m  i  p rze -  
czy n io n e  u sp ra w n ie n ia  o rg a n iz a c y j-  p ro sze n iem  lo k a to ra , w y c ią g n ią to  
n e p o zw o lą  u n ik n ą ć  n erw o w o śc i w  w n io s k i z m ie rz a ją c e  do  w p ro w a -  
o b s łudze k l ie n tó w  i ró w nocze śn ie  d zen ia  zm ia n  o rg a n iz a c y jn y c h  w  
za p e w n ia , że d o łoży w s ze lk ic h  s ta - ce lu  u n ik n ię c ia  p o d ob n y ch  p rzy p a d -  
ra ń , b y b y ła  ona ja k  n a jlep s za . k ó w .

Dbajqc o produkcję, nie zapominać o człowieku!

MASZYNY i LUDZIE
Wj

n
JE D N E J z p o lsk ich  h u t  b io rs tw  rozpoczyna łam  p rzew aż zasad tw o rz e n ia  fun d uszu  so c ja l- 
m ied z i z w o ln io n o  n ie d a w - n ie  od  s łó w : p an ie  d yre k to rze , nego i  za rządzania  zak ładow ą  
no  d y re k c ję  za zan iedba - ja  w ie m , że p ro b le m y  soc ja lne  d z ia ła ln o śc ią  soc ja lną . Zgodn ie  

n ia  dotyczące sp raw  soc ja lnych , to  d la  pana 75 z k o le i sp raw a, z ty m i zasadam i p ra w o  do 
U p o m n ie li się zresztą o  to  sam i ale... W  o dp ow ie dz i m o i ro z - fun d uszu  soc ja lnego  o trz y m a ły  
ro b o tn ic y , k tó rz y  w y s to s o w a li do  m ó w cy u śm ie cha li się. N ik t  z w szys tk ie  za k ład y  p racy . W y - 
w ła d z  p a r ty jn y c h  p e ty c ję  in fo r -  n ic h  n ie  poczu ł się d o tk n ię ty , ró w n u ją  się w ię c  p o w o li d ys- 
m u ją cą  o  w a ru n k a c h  p ra cy . K o -  Dziś  żaden d y re k to r  n ie  p rz y -  p ro po rc je , ja k ie  is tn ia ły  p om ię - 
m is ja , k tó ra  p rz y je c h a ła  na m ie j zn a łb y  się do  tego, że sp ra w y  dzy  ś ro d ka m i f in a n s o w y m i, p rze 
sce, p o tw ie rd z iła  zasadność s ka r soc ja lne  to  d la  n iego  5 ko ło  u  znaczanym i na cele* soc ja lne  
g i. O soby w in n e  b y ły  je d n a k  za- wozu, n aw e t g dyby  is to tn ie  ta k  przez różne branże  i  p rzedsię - 
s łużone d la  h u ty  m ied z i o ra z  te  p ro b le m y  tra k to w a ł, w ie d z ia ł-  b io rs tw a . T rw a łe  zabezpieczenie 
k ra ju . N ie  zgrzeszyły n iczym  in -  b y  że ta k  m u ic h  t ra k to w a ć  n ie  ś ro d ków  na cele so c ja lne  s tw a - 
nym , ja k  ty lk o  tym , że „d b a ją c  w o ln o , że ro b i rzeczy k a ry g o d - rza  też szansę d ługo fa low ego  
o p ro d u k c ję  za po m n ia ły  o cz ło - ne. I  to  je s t chyba  is to tn y  sym p - p la n o w a n ia  te j dz ia ła lnośc i, 
w ie k u ”  —  ta k ą  w ła ś n ie  p re te n - to m  o grom n ych  p rze m ia n  w  
s ję  z g ło s ili ro b o tn ic y . Jest to  m e n ta lnośc i, o bycza ju , w  sposo- 
fa k t  w ie le  m ó w ią cy . I  ja k k o l-  b ie  za rządzania  wreszcie . S pra - 
w ie k  d la  k o n k re tn y c h  lu d z i w y  so c ja lne  obok p ro d u k c ji w y -  
p rz y k ry  w  ko nse kw e nc jach , s u w a ją  się na  czo ło  w szys tk ich  
o p ty m is ty c z n y  chyba  w  s w o je j sp raw , k tó r y m i za jm ow ać się 
społecznej w y m o w ie . w in n a  fa b ry k a .

K R Y S T Y N A  J A G IE Ł Ł O

K IE D Y  k i lk a  la t  tem u  ja k o  ś w ia d c z ą  
re p o rte r d z ien n ika  p isa łam  c y k l Biura

nych  załóg ro b o tn iczych , rozm o­
w y  z d y re k to ra m i p rzedsię -

ty m  zre sztą  „ W y -  
P o lity c zn e g o  K C

: , , ." , P Z P R  P re z y d iu m  R ząd u  i P re z y -
a r t y k u ł ó w  o p r o b le m a c h  s o c ja l -  d iu ra  c r z z  w  s p ra w ie  aa is ze j po-

Czeehosłowackie „okno na świat“

Szczecin-portem CSRS
PO R T Y  P O L S K IE  a z w ła ­

szcza p o r t szczeciński po-
m a w ia m y  z p rz e d s ta w ic ie la m i ty c h  ró w . O becn ie  u czy  się ta m  jeszcze  
p rze d s ię b io rs tw . 38 przys z ły ch  o fic e ró w  f lo ty  CSRS.

. . . . . .  ___  __  _ O p in ia  po lsk ich  w y k ła d o w c ó w  o
S ia d a ją  ogrom ne znaczę- —  J E S T E Ś M Y  P R Z E K O N A N I, że cze chos łow ack ich  stu d en tac h  je s t  

n ie  d la  C zechosłow acji. CSRS, p ro g ra m  za k ła d a ją c y  t ra n z y t  2,3 b a rd zo  d o b ra. Ic h  p o p rzed n ic y , k tó -  
r h o r i a ż  ie s t k r a i e m  h o z  rioste - „  n t ?n w  ro k u  b ie żąc ym  p rzez  rz y  k o ń c zy li szczecińska P a ń s tw o -  cnociaz je s i K ra jem  Dez ClOStę s zc ze c in  je s t m o ż liw y  do w y k o n a -  w ą  S zk o łę  M o rs k ą  w  la ta c h  1948-50 
p u  <30 m orza, ma d z ię k i  n im  n u  — s tw ie rd za  F ra n tis e k  K o ld in -  dziś ju ż  noszą s z lify  k a p ita ń s k ie  
„O tw a rte  o kno ” , na oceany Ś w ia -  sky ze »S p e d ra p id u ” . —  Ś w ia d c zy  i dow odzą s ta tk a m i.
t a  D otychczas D rze ?  n o r t v  n o l -  °  t y ™ P rz,eJadune k  w  ciągu  p ó łro -Ł A J iy c n c za s  p r z e z  p o r iy  p o i  cza j j  m j n ton  N as zym  zd an ie m  *  *  *
s k ie  p rze tran spo rto w a no  ponad możliwości p o rtu  są jeszcze więk-
65 m in  to n  c z e c h o s ło w a c k ic h  ła -  sze> dj a tego z a k ła d a liś m y  n a p ie r -  ,
d u n k ó w  W ro k u  b ie ż ą c y m  o r z e -  w szych « b r- ,mas«t to w a - J A K  nas i n f o r m u je  k o n s u l  g e -u u n K O W . w  TOKU D ie z ą c y m  p r z e -  ro w ą  w  d o s c i-o k . 1,4 m in  to n . S kąd  n o r a l r w  w  A lo is
w id u je  s ię  t r a n z y t  r z ę d u  3 100—  je d n a k  ta różn ica? D laczego  p o rt  J e ra J n y  U sK Łs ™  S z c z e c in ie  A lo is  
3 500 ty s . to n , z  c z e g o  p r z e z  p o r t  szczec iński n ie  m óg ł p rz y ją ć  to w a - K r a ł » w  p r z y s z ły m  r o k u  w  Szcze-
s y p y p H ń c k i 9 1 __ 9 1 m in  tn  r,o w : k to re  s ta w ia liś m y  m u  do o b - c in ie  o d b ę d z ie  s ię  p ią t a ,  k o l e jn aszczeciński ¿,1—  ¿,6 m in  ton  to -  s iugi? Z a w io d ła  k o le j.  W d ru g im  n p lra f)a K n l t „ r v  rc iR«; P r? P W i  
w a ró w . S ta tk i b a n d e r y  CSRS k w a r ta le  a w  szczególności w  m a - d e k a d a  K u l t u r y  CSRS. P r z e w i -  
p rze w io zą  ok. 40 0  tys  ton  to -  ■K b ra k o w aio  w a g on ó w , z  za m ó - d z ia n e  są l ic z n e  s p o t k a n ia ,  im -  
w a r ń w  w io n y c h  — p k p  p o d s ta w iło  ty lk o  p r e z y  k u l t u r a ln e  i  w y s t a w y .

? ™ « u Ĉ ” c h !% t V “ w W stP“ k6 w ‘  P r z y k ł a d e m  w z a je m n y c h  k o n -  
J A K  w y g lą d a  s tru k tu ra  czecho- n ie re a liz o w a n ia  te rm in ó w  d o staw  t a k t ó w  m ię d z y  m ie s z k a ń c a m i  

słow ac k ieg o  t ra n z y tu  przez szc ze - su ro w c ó w  do  za k ła d ó w , s łow em  w y -  S z c z e c in a  i B r a t y s ła w y  m o ż e  b y ć  
cin? N a jw ię k s z ą  p o zyc ją  im p o rto - w o ła ło  c a ły  ła ń c u c h  s k u tk ó w . W  nt.t a t n ia  w i / y t a  s t o c z n io w c ó w  
w ą  są surow ce fosfo ronośne -  ap a - te j s y tu a c ji -  a je s teś m y p rze c ie ż  l , .  , , y ?“  , S to c z n io w c ó w
ty ty  i  fo s fo ry ty , d a le j — ru d y  i c u - p a tr io ta m i Szczec ina — m u sie liśm y „ W a r s k ie g O  , k t ó r z y  z b u d o w a li  
k ie r  lu ze m . W  ek sp o rc ie  n a to m ia s t w ie le  s ta tk ó w  s k ie ro w a ć  do H a m - m /s  B r a t y s ła w a ”  z ło ż o n a  t a m  
p ie rw s ze  m ie jsce z a jm u je  w ę g ie l b u rg a  i  do G d a ńs ka . W  c ze rw e u  s y - n „ J o n r o w e n ie  w ła r l?  m ia s t a  
k o k s u ją c y  i koks. e k s p o rtu je  tu a c ja  u le g ła  p e w n e j p o p ra w ie , z a p r o s z e n ie  W ła d z  m ia s t a ,
ta k ż e  ta rc ic ę  i  s łód, zaś d ro b n ic a  le cz  d a le k o  do s ta nu  za d o w a la ja c e - O b e c n ie  s t o c z n io w c y  p r z y j m o -  
to  p rzed e  w s zys tk im  p ro d u k ty  p rz e - go. N ie z m ie rn ie  w a żn a  je s t d la  nas w a ć  b ę d ą  u  s ie b ie  p r a c o w n ik ó w '  
m y s łu  m aszynow ego , d o b ra  in w e -  a r te r ia  odrzań s ka . L ic z y m y , że na 7 w  R r o t r c łn w i c
s ty c y jn e , k o n s tru k c je  i b la ch a , tras ie  Szczec in  _  K o ź le  Ż e g lu g a  A P « r iu  i  s to c z n i w  D id t y M d w ie .  
W a r to  p rz y  ty m  dodać, że w  p ie r -  W ro c ła w s k a  p rze w ie z ie  n am  w  ty m  W a r t o  t e ż  c h y b a  w ie d z ie ć ,  Że 
-w szym  pó łro czu  b r. na L00 tys. ton  ro k u  300 tys. ton  to w a ró w , w  p ia -  s ły n n y  s a m o t n y  ż e g la r z  C ZechO - 
to w a ró w  C SR S p rze ła d o w a n y c h  w  nac h  za ło ż y liś m y  n a w e t 400 tys . K"rvr>WOcVi
p o rc ie  szc zec ińskim , na to w a ry  w  to n . D z ię k i żeg ludze ś ró d lą d o w e j s io w a c K i, r u c n a r a  ts .o n k o iS K i, 
im p o rc ie  p rzy p a d a ło  850 tys . to n . m o g liś m y w  m a ju , w te d y  gdy n a j -  k t ó r y  o d b y w a  SW'ą p o d r ó ż  d o -  

O B S Ł U G Ą  to w a ró w  tra n z y to w a -  b a rd z ie j b ra k o w a ło  w a g on ó w , p rze - o k o ła  Ś w ia ta , w y r u s z y ł  W  n ią  ze
Szczecina, tu  sk ła d a ł też egza

6 p ó łk a  „ S p e d ra p id ’ . o sta- m in  k a p i t a ń s k i  i  t u  m a  p o w r ó -,1U . V* S zc zec in ie  T  PORT  S Z C Z E C IŃ S K I .. ____
d z ia ła  ta"kże '  p rze d s ta w ic ie ls tw o  la ta c h  z ro b ił, d u ży  postęp — s w p i d łu e i e i  n o d rÓ 7 V
C zec h os ło w a ck ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j . p rz e d s ta w ic ie l C zechos ło- 8 J PO d y.

C zec h os ło w a ck ie j Ż e g lu g i po Ł a ­
b ie  i  O d rze . O p ro b lem ac h  w spół-

w a c k ie j Ż e g lu g i M o r-  ie j ,  E d w a rd  
P a r łz e k  — je s t p ra k ty c z n ie  p rzy g o -

p ra c y  cze ch o s ło w a ck o -p o lsk ie j ro z - to Iw a ” y  d °  p rz e ła d o w a n ia  ponad  21 
m in  ton  z a k ła d a n y c h  w  p la n ie  r o c z -_  
n y m . O bs ługa s ta tk ó w  (ostatn io  
nasze je d n o s tk i za d ługo  cze k a ją  
n a ro z ła d u n e k ) m oże b y ć  lepsza, 
potrzeb a  ty lk o  w ię c e j w a g on ó w . A 
to  n ie  za le ży  od szc zec ińskich  ko ­
le ja r z y . M o rs k a  Yyspółpraca CSRS  
z P o ls ką to  n ie  ty lk o  t ra n z y t.  Z  11 
s ta tk ó w  naszej n a ro d o w e j f lo ty  8 
zb u d o w a ła  S to czn ia  S zc zec ińsk a im . 
A d o lfa  W ars k ie g o . N as i m a ry n a rz e  
są b ard zo  z a d o w o le n i z ty c h  je d n o ­
s te k , z ic h  now oczesności, w a lo ró w  
e k s p lo a ta c y jn y c h , * d zie lnośc i m o r­
s k ie j a ta k że  ze s ta n d a rd u  so c ja l­
nego. W  S zc zec in ie  d o k o n u je m y  
ta k ż e  re m o n tó w  naszych je d n o s te k . 
W  ty m  ce lu  z a w a r liś m y  o d p o w ie d ­
n ią  u m o w ę  ze Szczec ińską S toczn ią  
R e m o n to w ą . . N ie s te ty , n ie  zaw sze  
je s teś m y w  sta n ie  p o d staw ić  s ta te k  
do re m o n tu  w  u m o w n y m  te rm in ie ,  
stąd  też  k ło p o ty . Sądzę le d n a k , że 
s p ra w y  te uda się n am  z a ła tw ia ć  
na b ieżąco, ta k  b y  ob ie s tro n y  był>  
u sa ty s fa k c jo n o w a n e .

— W A R T O  J E S Z C Z E  p rze d s ta w ić  
in n e  a s p e k ty  m o rs k ie j w s p ó łp rac y  
naszych  d w óch  k r a jó w  — w łą cza  
się do ro zm o w y  M iro s la v  Sod<- < re ­
p re z e n tu ją c y  C zechos łow acka Ż eg ­
lu g ę  na Ł a b ie  i  O d rze . — Od 10 
la t  m o n tu je m y  w  szczec ińskim  p o r­
cie  p o g ł# b ia rk i rze czn e  e k s p o rto w a ­
n e do  Z S R R . W  ro k u  b ie żąc ym  
z m o n tu je  się 8 ta k ic h  p o g łęb ia  rek. 
Są one obecn ie  d o starc zan e b a rk a ­
m i w  częściach. M ię d zy  Ze® !”  
W ro c ła w s k ą  a C S Ż n Ł iO  is tn ie je  od 
la t  in te re s u ją c a  w sp ó łp rac a  w za ­
k re s ie  ro z w ią z y w a n ia  p ro b le m ó w  
te c h n ic zn y c h . T a k  n p . w  ro k u  b ie ­
żąc ym  o p ra c o w u je  s i°  w s póln ie  
k o n c e p c ję  łącznośc i ra d io w e j b a re k  
z lą d e m . Jes» to  z a g a d n ie n ie  p ie r­
w szo rzęd n e j w ag i.

W  m a rc u  1974 ro k u  w  W S M  w  
G d y n i 3 s tu d e n tó w  czechos łow ac­
k ic h  o trz y m a ło  d y p lo m y  in ż y n ie -

E d w a rd  W IT U S Z Y Ñ S K I

p ra w y  w a ru n k ó w  p ra c y  o raz z a k ła ­
d o w e j d z ia ła lno ś c i so c ja ln e j i  b y­
to w e j“ . C z y ta m y  w  n ic h : „ W a ru n ­
k i  p ra c y  I za k ła d o w a  dzia ła lność  
so c ja ln a  i b y to w a  n a leżą  do je d ­
n yc h  z n a jw a żn ie js zy c h  e lem e n tó w  
w p ły w a ją c y c h  na w zro s t poziom u  
ż y c ia  i  k s z ta łto w a n ia  so c ja lis ty cz­
n yc h  s tosunków  p ra c y  a  iy m  sa­
m y m  m a ją  doniosłe  zn ac zen ie  h u -, 
m a n ita rn e  i sp o łe czno -ekonom iczne , 
sta no w ią  one zaraze m  je d en  z w a ż ­
n y c h  c z y n n ik ó w  sta łego ro z w o ju  a k ­
ty w n o ś c i p ro d u k c y jn e j za łó g “ .

Z A L E 2 N O S C  w y n ik ó w  p ro d u k c y j­
n y c h  od w a ru n k ó w  p ra c y  je s t oczy­
w is ta . C z ło w ie k  b a rd z ie j się s ta ra , 
g d y  w ie , że s ta ra ją  się ró w n ie ż  o 
n iego . W y ty c z n e  p o d k re ś la ją  też  
w y ra ź n ie , że u w a ga z a k ła d ó w  p ra ­
cy . re s o rtó w , n a c ze ln ik ó w  i p re z y ­
d en tó w  m ia s t p o w in n a  sk u p ia ć  się  
n a ró w n o rz ę d n y m  tra k to w a n iu  
sp ra w  p ro d u k c y jn y c h  i so c ja ln yc h . 
M iło  e zy tać  ta k ą  le k tu rę , g d y  p a ­
m ię ta  się, że jeszcze n ie  ta k  d aw no  
o b ie k ty  s o c ja ln e , re k re a c y jn e  i  
w y p o c zy n k o w e  b y ły  ty m i. k tó re  w  
p ie rw s zy m  .rzędzie p rzezna czono  do 
s k re ś la n ia  z p la n ó w  in w e s ty c y j­
nyc h .

W y ty c zn e  B iu ra  P o lity czn e g o  pod­
k re ś la ją  kon ieczność s ta ra n n e j o p ie ­
k i naci w y p o c zy n k ie m  p ra c o w n ik ó w  
i  ro zb u d o w y  bazy  m a te r ia ln e j słu ­
żącej w y p o c zy n k o w i lu d z i pracy

J E S T  to  d o k u m e n t, k tó ry  w y w ie ­
ra w p ły w  n ie  ty lk o  na k o n k re tn e  
d z ia ła n ia  lu d z k ie , a le  tajeże 
m e nta lność k a d ry  z a rza d za ja c e j 
gospodarką. I  ja k k o lw ie k  zależność  
w y n ik ó w  p ro d u k c y jn y c h  od w a ru n ­
k ó w  p ra c y  jest o c zy w is ta , m iło . że 
w  ty m  d o ku m e n c ie  na p ie rw szy: 
m ie js cu  w y m ie n io n o  h u m a n ita rn e  . 
społeczne zn ac zen ie  w a ru n k ó w  p ra ­
cy i tv c ia .

O C Z Y W IŚ C IE  od tego, że 
s ta ły  w ydane  w ytyczn e  n ic  się 
n a tych m ia s t n ie  zm ien i. A le  W y ­
tyczne  B iu ra  P olitycznego o p ra ­
cow ano po k i lk u  la tach  p rze ­
m ian  w  te j d z iedz in ie  i  bez 
przesady m ożna pow iedzieć, 
dużo w  ty m  czasie zdołano ja ż  
z rob ić , aby p o p ra w ić  soc ja lną  
i b y to w ą  sytuac ję  cz ło w ie ka  p ra ­
cy.

F A K T E M , k tó ry  ma don ios łe  
znaczenie d la  p o p ra w y  w a ru n ­
k ó w  p ra cy  jes t też w p ro w a dze ­
n ie  od  1 s tyczn ia  b r. n ow ych

S M A K O W IT Y  szaszłyk z 
b a ra n in y  pieczemy w  u lic z ­
n e j sza sz łykam i je s t spec­
ja ln o śc ią  k u c h n i a z ja ty c ­
k ie j.  N a w e t w  s to lic y  K a ­
zachstanu  A lm a -A c ie  o b ra ­
zek ta k i spotkać m ożna co 
k ro k .

1CAF— K T P )

Uciekaj, ioe!
A M E R Y K A N IE  k rę c i l i  o s ta t­

n io  w  A lg ie r i i  f i lm  pod ty tu ­
łe m  „N ie  u c ie k a j, Joe!’\  W  je d ­
n e j ze scen tresow ana  m a łpa  
B ob b i m ia ła  c isnąć w  boha te ra  
o rzechem  kokosow ym . B ob b ie - 
m u  jednakże  nie o d p o w ia d a ły  
pozaw ieszane na p a lm ie  p la s ty ­
ko w e  a tra p y , w ięc przeskoczy ł 
u  a sąsiedn ie  d rzew o, ze rw a ł na ­
tu ra ln y  orzech i... n ie  c h y b ił ce­
lu . A  że Joe n ie  u c ie k ł w 
porę, trzeba  go b y ło  zabrać do 
szp ita la  i zd jęc ia  p rze rw a ć  na 
czas n ieo kre ś lo ny .

Moralność po grecku
B IS K U P  F lo r in y , A vgoustinos 

(G rec ja ), sk ie ro w a ł do księży 
s w e j d ie c e z ji l is t  p as te rsk i za­
ka z u ją c y  u dz ie la n ia  ś lubów
m ło d y m  lu dz iom , k tó rz y  w  cza­
s ie  narzeczeństw a „n ie  zacho­
w a li w s trze m ię ź liw o śc i seksual­
n e j“ . Z  ostrą k ry ty k ą  b iskupa  
s p o tk a li sie ró w n ie ż  rodzice, 
k tó rz y  n ie  dość sku teczn ie  p i l ­
n u ją  sw ych  d z iec i i „p rz e k s z ta ł­
ca ją  swe dom y w  lu p a n a ry ” .

Gdy zaświeci słońce...

P R A C O W N IK  I PRAWO G dy  spe łn ione  są te  w a ru n k i,  
w y p a d e k  t ra k tu je  się tak , ja k  
w yp ad e k  p rz y  p racy . N ie  m a tu  
na to m ia s t znaczenia to , czy w y ­
padek n as tą p ił w  czasie godzin  
p ra c y  czy w  godzinach  w o ln y c h  
od p ra cy . T a k im  w y p a d k ie m , 
z ró w n a n y m  z w y p a d k ie m  p rzy  
p ra cy , będzie  w ię c  n p . w y p a ­
dek, k tó re m u  u le g ł p ra c o w n ik  
p rz y g o to w u ją c y  na polecenie  
sw e j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j salę 

. .  do u ro czys te j a k a d e m ii w  za-
— P O D C Z A S  s p a r ta k ia d y  za -  d n ia  25 lip c a  1989 r. (D z .U . Nr 23, . .  ,  . n ra P V  w v n a d e k  n r a c o -

k ła d o w e j z a w o d n ik  u le g ł t r a -  poz. 170), k tó re  w y m ie n ia , ja k ie  w y -  « « a d z ie  p r a c y ,  w y p a o e K  p ra c o  
g ic z n e m u  w y p a d k o w i.  W re -  p a d k i, n ie  będące w y p a d k a m i p rzy  w n ic y  u c z e s t n ic z ą c e j  Z r a m ie n i a  
z u lta c ie  p o w s ta ło  t r w a le  in w a -  p ra c y , n a le ży  u w a żać  za z ró w n a n e  pady za k ład o w e j W p r z y g o t o -  
l id z tw o .  z w y p a d k a m i p rz y  p ra c y . U s ta la  - .7VW _ n i ,. , n h p w v  H ln  rL iP c i

— R A D A  Z A K Ł A D O W A  ono m. in., że wypadkiem, zrówna- W yw an iU  ZaDawy Ola CłZieCl
w s p ó ln ie  z d z ia łe m  s o c ja ln y m  nym z wypadkiem przy pracy, jest p ra c o w n ik ó w  za k ład u , trag iczne  
z a k ła d u  z o rg a n iz o w a ły  w y -  wypadek, jakiemu ulega pracow- zdarzen ie  W Czasie społecznej 
S .T  " ik : ? i cj i  P orząd kow an ia  te re n u  za-
d ro g o w y . K i l k u  p r a c o w n ik ó w  —  na te ren ie  za k ład u  p ra cy , k ła d u  p ra c y  ltp .
d o z n a ło  poii^znyc/i o b ra ż e ń .  —  w  z w iązk u z w y k o n y w a n ie m  TAK WIĘC — w  świetle omawia-

z w o in ie n ie  o d  zadań zleconych  przez d z ia - nych zasad -  we wszystkich trzech

Wypadek zrównany
z wypadkiem przy pracy

W IE C  u z y s k a ł z w o ln ie n ie  u u  w s p o m n ia n y c h  na w s tę p ie  sy tua
pracy ta aełą ^ z ia lu  ro obo^ ła ją ce  w  ty m  zak ładz ie  o r -  cja£h od p ow ied ź  je s t  d la  poszkodo- 

gan izac je  p o lity c z n e  i  za w o- w a n y c h  n ie p o m y ś ln a . N ie  m a  po d -  
d o w e  sta w , b y w y p a d k i, k tó ry m  u le g li,

T-. j " • 4. .  t ra k to w a ć  t a k  ja k  w y p a d k i d  zyŁ . , D ecydu jące  są tu  w ię c  d w ie  p ra c y  b y p rzy zn a ć  im  św iad c zen ia
W  P O D O B N Y C H  sy tuac jach  po o ko liczno śc i: p rz e w id z ia n e  u s taw ą  o św iadcze-

z ie  k o n d y c y jn o - t r e n in g o w y m  i 
ta m  d o z n a ł t rw a łe g o  k a le c ­
tw a .

w sta ją  w ą tp liw o ś c i: czy ta k i 
w y p a d e k  m ożna tra k to w a ć  ja ­
ko w yp ad e k  p rzy  p ra cy?  Czy 
p ra c o w n ik o w i poszkodow anem u 
w  ta k im  w y p a d k u  na leży p rz y ­
znać św iadczen ia , p rz y s łu g u ją ­
ce ty m , k tó rz y  u le g li w y p a d k o ­
w i p rz y  p racy?

M ia ro d a jn e  są w  te j  s p ra w ie  
p rze p is y  ro zp o rząd ze n ia  p rze w o d ­
n iczącego  K o m ite tu  P ra c y  i  P łac  z

1) m ie is c e ,  W  k t ó r y m  z d a r z y ł  n ia c h  na rzecz p ra c o w n ik ó w  po-
___ j . „ „  „  szko d o w an y ch  w  w y p a d k a c h  p rzy

Się w yp ad e k  za z ro w  -  p ra c y  W y p a d k i te  b o w ie m  n ie
ny Z w y p a d k ie m  p r z y  p r a c y  m a ją  z w ią z k u  z o b o w ią z k a m i p ra -
uw ażać m ożna ty lk o  ta k i,  c o w n ic z y m i, w y n ik a ją c y m i z u m o -
b -tó ™  7 H a r 7 v ł  cio  na te re n ie  wy °  Pra c<5. w  sy tu a c ja c h  ty c h  k tó r y  zd a rz y ł s ię  na p ra c o w n ik  zn a la z ł się — je ż e li ta k
za k ła d u  p ra cy , m ożna p o w ie d z ie ć  —  d o b ro w o ln ie ,

2 )  f a k t  z lecen ia  p r a c o w n ik o w i  a n ie  w s k u te k  p o lec en ia  z a k ła d u
k o n k r e t n e g o  z a l a n i a  p r z e z  p a r ty )n e i
r a d ę  z a k ła d o w ą  c z y  o r g a n i ­
z a c ję  p a r t y j n ą .  d o r a d c a

BUDAPESZT PODZIEMNY

METROPOLIA GROT
(Korespondencja własna „Kuriera")

T U R Y Ś C I w iedzą  dobrze, 
że B udapeszt ze s w y m i 123 
ź ró d ła m i le czn iczym i jes t 

je d y n ą  w  sw o im  ro d z a ju  ś w ia ­
to w ą  „m e tro p o lią  k ą p ie lis k ” . A le  
o  ty m , że ze w zg lędu  na ise tk i 
g ro t B udapeszt za s ługu je  także  
na  nazwę „m e tro p o li i g ro t ’ ”  w ie  
dzą ty lk o  fach o w cy  —  speleo lo­
dzy.

W  B udzie , n a jp ię k n ie js z e j czę­
ści s to lic y  W ęg ier, w  p o b liż u  
Rózsadom b i  M atyśshegy z n a j­
d u ją  się d z ie s ią tk i p rze różnych  
g ro t i  to  je dn e  p iękn ie jsze  od 
d ru g ic h . T u  np. zw iedzać m ożna 
s ta la k ty ty  i  s ta la g m ity  w  groc ie  
P a lvó lg ye r. D z ię k i w yb e to no w a ­
ne j drodze  w ę d ró w k a  po k o ry ta ­
rzach  n ie  p rze ds ta w ia  tru d n o ­
ści. O podal m am y n a jw iększą , 
sięga jącą 4 k m  gro tę  pod M a ty -  
sashegy i  znaną — d z ię k i „ k a ­
m ie n n y m  k w ia to m ”  —  jam ę  
S zem lohegy. O b y d w ie  dostępne 
są je d n a k  ty lk o  d la  dośw iadczo ­
nych  tu ry s tó w .

N ie k tó rz y  tu ry ś c i s łysze li też 
zapewne o c ią gn ą cym  się przez 
w ie le  k ilo m e tró w  system ie 
p rze jść p odz iem nych  i  g ro t s łu ­
żących często za p iw n ic e  z w i ­
nem . Podczas w o jn y  d a ły  sch ro ­
n ie n ie  o k o lic z n y m  m ieszkańcom .

W  B E Z P O Ś R E D N IM  sąsiedztw ie  
k ą p ie lis k a  G e llć r ta  z n a jd u je  się 
w e jśc ie  do d a w n e j g ro ty  Iv ś n a . 
T u ta j —  ja k  g łosi legenda — p rzy  
p o m o cy w ód  le c zn ic zy c h  ż y ją c y  
przed  w ie k a m i p u s te ln ik  o im ie n iu  
iv ś n  ..u z d ra w ia ł cu d o w n ie ’’ c h o ry ch  
n a s ta w y .

Część t ry s k a ją c a  spod G ó ry  G e l­
lć r ta  g o rąc yc h  i c ie p ły c h  źró d e ł od 
d aw na  sp łyn ę ła  do D u n a ju . Z im ą  
w id a ć  b y ło  w  ty m  m ie js cu  k o lu m ­
n y p a ry  p rz y p o m in a ją c e  g e jze ry . 
S ła w n y  w ę g ie rs k i speleolog  H u b e rt  
K essler o tw o rz y ł u  stóp g ó ry  do jś­
cia do źró d e ł.

O S T A T N IO  p ow s ta ł p om ys ł 
b u d o w y  z b io rn ik a  w e  w n ę trzu  
G óry  G e lłe r ta , na g łębokośc i 60 
m e tró w  nad lu s tre m  D u na ju . 
M ia ły b y  tu  s p ływ a ć  w o dy  m in e ­
ra ln e  ze w s zys tk ich  p o b lis k ic h  
źróde ł. Z b io rn ik  będzie  zaopa­

try w a ć  system atyczn ie  w  wodę 
leczn iczą  t rz y  s ław ne  ką p ie lis k a  
budapeszteńskie  —  G e lłe rta , Rą­
czą i  Rudasa.

D o n a jc ieka w szych  należy bez 
w ą tp ie n ia  g ro ta  B a th ó ry  pod 
szczytem  Harshegy, n ieda leko  
na jnow szego o b ie k tu  tu ry s ty c z ­
nego s to lic y  —  h o te lu  „E u ro p a ” . 
W  X V  w . o s ie d lił się tu  m n ich  
z zakonu  P a u lin ó w  Lasz ló  B a - 
th o ry , a u to r t łu m a czen ia  P ism a  
Św. na ję z y k  w ę g ie rs k i i  Ż y w o ­
tó w  Ś w ię tych .

W  S W O IM  C Z A S IE  z a in te re s o w a ­
ło  się ca łą  sp ra w ą  w ę g ie rs k ie  S to ­
w a rzy s ze n ie  G ro to ła z ó w  i p rzys tą ­
p iło  do p o s zu k iw a n ia  w e jś c ia  do 
g ro t. Ju ż  w  1969 ro k u  udostępn iono  
z w ie d z a ją c y m  g ro ty  n a górze za m ­
k o w e j w  B u d z ie . P ó źn ie j g ro ty , 
u ży w a n e  p rze z  T u rk ó w  ja k o  p iw ­
n ic e  i s k ła d y . Jedna z legend  
głosi, że do o tw o ró w  pozosta łych  
po w y s c h n ię ty c h  ź ró d ła c h  w rz u c a ­
no zbędne d a m y  h a re m o w e ... .

O B E C N IE  n ie k tó re  g ro ty  służą 
tu rys tyce . W  w ie lu  p o w s ta ły  
p iękne , n as tro jo w e  w in ia rn ie , 
re s tau ra c je  i  k a w ia rn ie .

A n ta l K O Ń C Z

Mniej decybeli
F IR M A  D A IM L E R -B E N Z  Z R F N  

u zy s k a ła  o b n iże n ie  o 10 d ec yb e li 
hałasu w y w o ły w a n e g o  p rze z  s iln i­
k i  p ro d u k o w a n y c h  au to b u só w . Z a ­
stosow ane ś ro d k i są stosunkow o  
p ro ste  i ta n ie *  k o m o ra  s iln ik a  w y ­
łożona zosta ła  w a rs tw ą  w a ty  szk la ­
n e j o grubośc i 3 cm . zm ie n io n o  
ta k ż e  k s z ta łt  k a n a łó w  p ro w a d z ą ­
cych p o w ie trz e  ch łodzące s iln ik .

Szkło optyczne
topione w platynie
U N IK A L N Ą  p ro d u k c ję  a n ty im p o r­

to w ą  p o d e jm u ją  Je le n io g órsk ie  Z a ­
k ła d y  O p tyc zn e . 23 bm . w  n o w e j 
h a li tego  p rzed s ię b io rs tw a  ro zp a lo ­
no  n o w oczesny p iec s z k la rs k i dp  
w y to p u  c iężk ieg o  szk ła  k ron o w e g o . 
P ro d u k c ja  szk ła  w  p la ty n ie , o  stan ­
d a rd z ie  ś w ia to w y m , z n a jd z ie  szero ­
k ie  zastosow anie w  p rzy rzą d a c h  
o p ty czn y ch  i s k o m p lik o w a n e j ap a ­
ra tu rz e  k o n tro ln o -p o m ia ro w e j.

Tropikalne morza
na... Podlasiu i Mazowszu

B A D A N IA  geolog iczne n a N iż u  
P o ls k im  m . in . w  W ie lk o p o lsc e , na  
M azo w s zu  i  Pod lasiu  u ja w n ia ją  śla­
d y  m ó rz  z d aw n y c h  ep o k geo lo ­
g ic zny ch . Podczas w ie rc e ń  sp o tyk a  
się często s k a m ie n ia łe  szc zą tk i fa u ­
n y  m o rs k ie j — m uszle, łu s k i i  zę ­
b y ry b , d aw ne  k o ra lo w c e  o ra z  lic z ­
n e  o k a zy  m ik ro fa u n y . S k a ły  po ­
ch o d ze nia  ko ra lo w e g o  tw o rz y ły  się 
n a ty c h  te re n a c h  u s c h y łk u  e ry  pa -  
le o zo iczn e j i  w  e rze  m e zozo iczn e j. 
W  o kre s ie  tr ias u , ju r y  i  k r e d y  te ­
re n y  ś ro d k o w e j P o ls k i b y ły  k i lk a ­
k r o tn ie  za lew a n e  p rze z  m orze .

S zc zą tk i k o ra lo w c ó w  sprzed  200 
m in  la t  —  pozostałość c iep łego  m o­
rza  — zn a lez io n o  n a  P o d la siu  i 
w s ch o d n im  M azow szu . Z  M azow sza  
—  m . in . z  w ie rc e ń  w  o ko lica ch  
W a rs z a w y  znane są szc zą tk i fa u n y  
m o rs k ie j lic ząc e  o k . 100 m in  la t .

Z bobasem w herbieJ E Ś L I m ó w im y  o kon iecz­
ności oszczędzenia ko b ie ­
cie  p ra c u ją c e j czasu, n ie ­

zbędnego na p rzyrządzan ie  po­
s iłk ó w , to  w a rto  tu  w z ią ć  pod 
uw agę czas pośw ięcany dz ie ­
c iom , szczególn ie ty m  n a jm ło d ­
szym. K ażdy, k to  w y c h o w a ł w y ższy p u ła p  b io log iczn ych  m oż pożyteczne, lecz w ręcz  za k o -  
dz iecko, w ie , ile  godzin  d z ie ń - i i WOści ro z w o jo w y c h  dziecka, n ieczne u ru ch o m ie n ie  p ro d u k c ji 
n ie  poch ła n ia  „n ie m o w lę c a  ku ch  j m  b a rd z ie j zgodnie  z w ym ag a- go tow ych  p rz e tw o ró w  d la  n ie - 
n ia ” . Z a le dw ie  dz iecko  z ja d ło  n ja m i ż y w im y  dz iecko  w  p ie rw -  m o w lą t i  m a łych  d z iec i i  w ys tą - 
kaszkę, ju ż  trze ba  się zabrać do  szych d w un a s tu  m iesiącach jego  p i ł  wobec p rze m ys łu  spożywcze- 
go to w an ia  i p rze c ie ran ia  z u p k i życia , ty m  b a rd z ie j o późn iam y go z ta ką  in ic ja ty w ą . O d k i lk u  
i ta k  przez ca ły  dzień . N ie je d n ą  0kres, w  k tó ry m  w y s tą p ią  u  n ie - ju ż  la t  p rze m ys ł spożyw czy p ro -  
kob ie tę  taka  p rocedura  p ra k ty -  go w  przysz łośc i o b ja w y  m iaż - d u k u je  d w a  ro d za je  p ro d u k tó w  
kow ana  p rz y  je d n ym  d z iecku  dżycy. d la  d z iec i (n ie  licząc  oczyw iśc ie
sku teczn ie  odstrasza od u rodzę- p r z e d  i i  la ty  in s ty tu t M a t k i  i m ieszanek m lecznych  ta k ic h , ja k  
n ia  następnego. Jeże li w ię c  nasz ' “ f 0 ™“ : ^ o m a l t  czy m leko
przem ys ł spożywczy p ro d u k u je  ! ch e m a t ży w ie n ia  niemowląt, k tó ry  w ita m m iz o w a n e ): p rz e tw o ry  w a -. 

w ię ce j go tow ych  w y ro -  je s t  w  pos ia d an iu  k a ż d e j p rzy c h ó d - rzyw no -m ięsn e  d la  d z iec i od 6  
k tó re  oszczędzają masę g  m ies ięcy do  trzech  la t  zwane

p o k a rm o w e  dziecka w  p ie rw s z y m  „B o b o -V ita ”  I  p rz e tw o ry  ow oco - 
Z a s ad n ic zym  p ro d u k - w o -w a rz y w n e  (soki, n e k ta ry , 

p rze c ie ry ) d la  d z iec i od 2 m ie ­
sięcy do 3 la t  zw ane  „B o b o - 

siąca ż y c ia  d z ie ck a  n a le ż y ” w p ro -  - f r u t ” . R esort z d ro w ia  z a tw ie r-  
w a d za ć  do Jego jad łosp isu  r  ó z -  (j <) p ro d u k c ji 44 w y ro b y , z
n o r o d n e  sok i o w ocow e, p rz e - , . . , .  ^
c ie ry  ow ocow e, ja rz y n y , m ięso, a czego 30 d la  d z iec i do jednego 

, p rzy  ko ń c u  p ie rw szego  ro k u  ta k ż e  ro k u  życ ia  i  14 d la  d z iec i do
g ru b y m  uproszczę- i p ie czy w o . Jedn ak że  le k a rz e  i  t r z e c h  l a t

coraz w ię ce j go tow ych  w y ro ­
bów.
czasu p rzy  p rz y g o to w a n iu  p os il 
k ó w  d la  doros łych , ty m  b a rd z ie j roku życia, 
kon ieczne  je s t w y tw a rz a n ie  ta -  * ........te m  je s t  oczy w iś c ie  m le k o . N ie  po- 
, . , ,  ,  , ,  ,  ,  k r y w a  ono je d n a k  całego zapo-
k i c h  p r o d u k t ó w  d la  m a ły c h  trz e b o w a n ia . Ju ż  od d ru g iego  
d z ie c i  i  n ie m o w lą t .

L IC Z Y  S IĘ  N IE  T Y L K O  C Z A S —

B Y Ł O B Y
n iem  tw ie rd z ić , że id z ie  w y łą c z - n a u k o w c y In s ty tu tu  M a tk i  i

n ie  o  oszczędność czasu. Z d a - ba” ^ZQaw f e l^ d z ie c T  n\e je s t ^ y w i o -  W y m o g i s ta w ia n e  ty m  w y ro b o m  
n iem  b ow iem  n au kow ców  Z In -  n ych  zgodnie z ty m i z a le c e n ia m i. Są n ie z w y k le  w y so k ie . R ec ep tu ra  
s ty tu tu  M a tk i i  Dz iecka  chodzi P o trze b n e  p ro d u k ty  n ie  w s zęd zie  , b *  o p rac o w an a  p rze z  In s tv -  

może n aw e t w  s3 ła tw °  dostępne, poza ty m  w ie le  
m a te k  w c ią ż  jeszcze n ie  je s t p rze -tu  w  ró w n e j. ^ H

w ię ksze j m ie rze  O za pe w n ie n ie  konanych o tym , że warto tak ’
p ra w id ło w e g o  ż y w ie n ia  n iem o­
w lą t  i  m a łych  dz iec i. Ż y w ie n ie  g o to w a n iu  p o s iłk ó w  d la  dziecka, 
dziecka  w  p ie rw s z y m  ro k u  m a 
d ecydujące  znaczenie d la  całe­
go jego dalszego życia. Im  bar-

tu t  M a tk i  I D z ie c k a  b ą d ź  skonsu l­
to w a n a  z n im . D o  p ro d u k c ji  tyc h

L *,™ ” " . . 1 wyrobów używane sa specjalne su-
rowce: mięso najwyższej jakości z 

JEST J U Ż  W  C Z Y M  W Y B R A Ć  młodych sztuk, pozbawione tłuszczu 
i  ścięgien, warzywa i  owoce kon- 

D L A T E G O  też In s ty tu t  M a tk i traktowane na specjalnych planta-
d z ie j p ra w id ło w e  żyw ie n ie , ty m  i  D z iecka  u w a ża ł n ie  ty lk o  za cjach, gdzie nie używa się che­

m ic zn y c h  ś ro d k ó w  o c h ro n y  ro ś lin  
( jes te śm y je d y n y m  poza H o la n d ią  
k r a je m  n a św iec ie . k tó r y  do  p ro ­
d u k c ji  w y ro b ó w  d la  d z ie c i u ży w a  
su ro w ca  u p ra w ia n e g o  bez p es ty cy ­
d ó w ). Z a k ła d y  p rze m y s łu  sp o ży w ­
czego, k tó re  chcą u zys ka ć zgodę  
na p ro d u k c ję  w y ro b ó w  d la  d z ie c i, 
m uszą m ie ć  sp e c ja ln e  l in ie  p ro d u k ­
c y jn e , m uszą się te ż  w y le g ity m o ­
w a ć  id e a ln y m i w a ru n k a m i san i- 
ta rn o -h ig ie n ic z n y m i.

M A Ł O  P O P U L A R N E ?

P O M IM O  lic z n y c h  n ie w ą tp li­
w y c h  p lusó w  p rz e tw o ry  d la  
d z iec i są u  nas m a ło  sp op u la ry ­
zowane. P rzem ys ł spożyw czy p ro  
d u k u je  ich  3 600 ton  roczn ie  (n ie  
liczą c  p ro d u k tó w  m lecza rsk ich ), 
a w  końcu  tego lu b  na począ tku  
p rzyszłego ro k u  zdo lnośc i p ro ­
d u k c y jn e  m a ją  w zrosnąć o  d a l­
szych 2,5 tys. ton . N ie  je s t to  
z b y t w ie le . Dotychczas je d n a k  
ze s tro n y  ry n k u  n ie  b y ło  d o p in ­
gu  do  szybszego zw iększan ia  
p ro d u k c ji.  W  u b ie g łych  la tach  
n aw e t n ie  w y k o rz y s ty w a n o  w  
p e łn i pos iadanych m ocy p ro ­
d u k c y jn y c h  zgodnie  z ich  p rze ­
znaczeniem . O becn ie  n ie  m a ju ż  
k ło p o tó w  ze zbytem . W p ro s t 
p rz e c iw n ie  —  p rz e tw o ry  d la  
d z iec i „ id ą ”  na ry n k u  bardzo

dobrze. K to  b ow iem  raz je  k u p i, 
ju ż  n ie  usun ie  ich  z  ja d łosp isu  
dziecka. N ie  wszyscy je d n a k  o d ­
b io rc y  w ie d zą  o ic h  is tn ie n iu .

N IE  SPOSÓB n ie  pow iedz ieć, 
że spora w  ty m  w in a  le k a rz y - 
-p ra k ty k ó w , k tó rz y  na  co dzień 
s p ra w u ją c  op iekę nad d z iećm i 
m a ją  n a jw ię k s z y  k o n ta k t z ro ­
d z icam i. N ie  ty lk o  n ie  in fo rm u ­
ją  o n i m atek, k tó re  p rzychodzą  
na  okresow e  w iz y ty  ze s w o im i 
n ie m o w lę ta m i, o  is tn ie n iu  goto ­
w y c h  p rz e tw o ró w  d la  dz iec i, n ie  
ty lk o  n ie  doradza ją  ic h  stoso­
w an ia , lecz częstokroć m a tkom , 
k tó re  p y ta ją  o  te  p rz e tw o ry , o d ­
ra d za ją  n aw e t w p ro w a dza n ie  
ic h  d o  dz iecięce j k u c h n i. Szko­
da, że g łęboko zakorzen ionego 
k o nse rw a tyzm u  n ie  mogą p rze­
łam ać n aw e t zalecenia ta k  po­
w a żne j i szanowanej w  św iecie  
m e d ycznym  in s ty tu c ji,  ja k ą  jes t 
In s ty tu t  M a tk i i Dziecka. Szko­
da  za ró w no  ze w zg lędu  na dz ie ­
ci, k tó ry m  „d o m o w y m  sposo­
bem ”  n ie  można zapew n ić  ta ­
k ie j ro zm a itośc i s k ła d n ik ó w  od­
żyw czych , ja k ą  se rw u je  p rze ­
m ys ł, ja k  i  ze w zg lędu  na m a t­
k i,  k tó re  n iepo trzebn ie  tracą  
czas na w yc iska n ie  soezków i 
p rze c ie ran ie  ja rzyn ek . N ie  bez 
w in y  je s t także i  hande l, k tó ry  
n ie  zawsze zwraca uwagę na 
te rm in  p rzyda tnośc i d o  spoży­
cia, co p rzy  p ro d u k ta c h  d la  
d z iec i m a w y ją tk o w e  znaczenie.

W . M IK O Ł A J C Z Y K

Tytuł oryginału: Night Without End 
Tłumaczył: Mieczysław Derbień
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Dlaczego w yc ią g n ię to  m n ie  ta k  da leko  od bam busow ych  

p a lik ó w ?  C hyba  n ie  po to, by uciec przede m ną. Ten ktoś  
w ie d z ia ł, że to  m u  się n ie  uda . J-ak d ługo  t l ić  się w  nas 
będzie życie, zależeć ono  będzie w y łą czn ie  od baraku , w  
k tó ry m  będziem y m u s ie li znaleźć się w cześn ie j czy p óźn ie j.

Ja k  d ługo  o b a j będziem y p rzy  ż y c iu ! B y łe m  napraw dę  
szczeniakiem , a m a to re m ! Je dyn y  sposób, a b y  przede m/ną 
uciec, to  p ozb aw ić  m n ie  życ ia . M ożna m n ie  by ło  zab ić  je d ­
n y m  s trza łem , tu  w  ś ro d ku  nocy i  n ik t  n ig d y  nie dow ie ­
d z ia łb y  się, o tym . U c ie k a ją c y  z a trz y m a ł się p ie rw s z y  i 
p ie rw szy  zgasił la ta rk ę . U c ie k a ją c y  zn a l doskonale  m iejsce, 
w  k tó ry m  się zn a jd o w a ł. Ja n ie  zna lem  jego  p ozyc ji. D w a  
k ro k i,  k tó re  z ro b iłe m , u tw ie rd z i ły  go w  tym . B yć  może 
z n a jd o w a ł się k ilk a  m e tró w  ode m n ie  i  b y ł g o to w y  do s trza ­
łu .

Z a p a liłe m  la ta rk ę  i  p rzez c h w ilę  je j  s la by  p ro m ie ń  ośw ie ­
t l i ł  h o ryzon t. N ic , abso lu tn ie  n ic . T y lk o  p ła tk i śn iegu pow o­
l i  p o k ry w a ły  m o je  p o lic z k i, a p o n u ry  la m e n t w ic h ru  w zm a ­
ga ł się z każdą ch w ilą .

Szybko, c icho, ru szy łe m  na lew o . Z ro b iłe m  k ilk a  k ro k ó w .
Skąd m ian o  m n ie  zaatakować? Z  w ia tre m  czy p rze c iw  

w ia tro w i?  S ta ra łe m  się usłyszeć coś, m im o  sza le jące j w i­
ch u ry . O d c h y liłe m  k a p tu r  ska fa n dra , z d ją łe m  o k u la ry  i  ch ro  
n iąc  oczy rę k o m a / p ró bo w a łem  ogarnąć ciemność.

M in ę ło  p ięć  m in u t. N ic  się n ie  stało. Czu łem , że o d m ra ­
żam  sobie uszy i  czoło. Żadnego szm eru, żadnego pod e jrza ­
nego ru ch u . Z d aw a łe m  sobie sp raw ę, że n ie  będę m óg ł d łu ­
go znieść tego nap ięc ia , tego o czek iw an ia , k tó re  może d o -
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p ro w a d z ić  do  szaleństwa. P ow o li, ostrożn ie  za toczy łem  ko lo  
o ś re d n icy  20 m e tró w . N ie  zobaczyłem  je d n a k  niczego. N ie  
us łysza łem  n ikogo . M ó j w z ro k  i  s łu ch  na ty le  przystoso­
w a ł się do w a ru n k ó w , że bytem  p ew ien , iż  n iczego n ie  
przeoczyłem . P oczu łem  się zupe łn ie  sam o tny  p ośrod ku  te j 
lo d o w a te j pus tyn i.

I  nag le  s tra s z liw a  m yś l p rzeszyła  m i mózg. B y łe m  sam. 
N a praw dę  b y łem  sam. Przecież to  b y ł na jp ro s tszy  sposób, 
aby się m n ie  pozbyć! N ie p o trze b ny  b y ł re w o lw e r. Czy ko ­
n ieczn ie  trzeba  by ło  znaleźć następnego d n ia  m ojego tru p a  
przeszytego k u la m i?  Przecież nasunę łoby to  zb y t w ie le  p y ­
tań  i  w ą tp liw o ś c i. D la  m o rd e rcy  b y łob y  w yg o d n ie j, aby od­
na lez iono  m o je  c ia ło  w  n iena ruszonym  stan ie , beż ś ladów  
g w a łto w n e j śm ie rc i. W ytłu m a cze n ie  b y ło b y  w te d y  proste. 
N a w e t lu dz ie  o n a jw ię k s z y m  dośw iadczen iu  m ogą s tra c ić  
o rie n ta c ję  podczas bu rzy  śn ieżne j.

Z d aw a łe m  sobie sp raw ę , ż e  je s tem  zgub iony . W ied z ia ­
łem , że je s tem  zgub iony. N a w e t w te dy , k ie d y  w ia t r  d ą ł na  
m ó j le w y  po liczek  i  k ie d y  ru szy łe m  w  s tronę  p a lik ó w  bam ­
busowych... N ie  by ło  ic h  na  m ie jscu . Z a toczy łem  w ie lk ie  
ko lo  i  n ie  zna laz łem  niczego. K to ś  u sun ą ł k o lk i,  bezcenne  
p rz e w o d n ik i, k tó re  znaczy ły  k ru c h ą  g ran icę  m ięd zy  bezpie­
czeństw em  a śm ierc ią .

Z m u s iłe m  się do zachow ania  spoko ju . N ie  ty lk o  d latego, 
że w ie d z ia łem , iż  p an ika  przysp ieszy m o ją  zgubę, ale przede  
w s z y s tk im  d latego, że ogarnę ła  m n ie  w ściekłość, iż  zosta­
łe m  w  ten  sposób zd radzony i  skazany z z im ną  k rw ią  nu  
śm ierć.

N ie, n ie  pozw o lę  się pokonać, n ie  będę z w y k ły m  p io n ­
k ie m , k tó ry  m ożna z lik w id o w a ć  bez żadnych  s k ru p u łó w .

---------------------------- --------------------—  H 5  ----------------------------------------------------------

N ie  m og łem  um rzeć, n ie  w iedząc, ja k ą  ro lę  w  te j ca łe j 
sp ra w ie  o d g ry w a ła  m a ła  stewardesa.

Przez c h w ilę  s ta łem  n ie ruchom o. N a m yś la łe m  się. Śnieg  
g ęstn ia ł z każdą m in u tą  tw o rząc  n iep rze b y tą  b ia łą  ścianę. 
W idz ia ln ość  kończy ła  się na  g ra n ic y  trzech  —  czterech m e­
tró w . P ra w d z iw a  iro n ia  lo su ! O pady śnieżne na ty m  lo ­
dow cu  w y n o s iły  m a ks im u m  15 c e n tym e tró w  roczn ie . T e j no­
cy je d n a k  śnieg oszala ł. W ia tr  d ą ł z p o łu d n ia . P rz y n a j­
m n ie j ta k  dz ia ło  się jeszcze k ilk a  m in u t tem u. W  ty m  prze ­
k lę ty m  k lim a c ie  n ig d y  n ie  m ożna b y ło  p rze w id z ieć  zm iany  
k ie ru n k u  w ia tru . Ś w ia tło  m o je j la m p y  s łab ło  z każdą c h w i­
lą. P a liła  się zbyt d ługo  na ty m  m roz ie . J e j p ro m ie n ie  n ios­
ły  za ledw ie  na k ilk a  m e tró w . W yd a w a ło  m i się, że sam olot 
p o w in ie n  zn a jd o w a ć się w  od leg łośc i o ko ło  s tu  m e tró w  ode 
m nie , a b a rak  n a jw y ż e j sześćset m e tró w , a le n ie  m ia łe m  na­
w e t je d n e j szansy na sto, aby je  odnaleźć. L ic z y łe m  racze j 
że uda m i się odszukać g łę b o k i ró w , w yd rą żon y  przez sa­
m o lo t podczas p rzym usow ego lą do w a n ia . R ów  ten  n ie  m óg ł 
być  jeszcze w y p e łn io n y  śn ieg iem . Z a w ró c iłe m  i  s ta ra jąc  się, 
b y  w ia t r  d ą ł io m o je  lew e  ram ię , rozpoczą łem  marsz.

W  m in u tę  p ó ź n ie j o dna laz łem  bruzdę. Zgas iłem  lam pę, 
a by oszczędzić b a te r ii i  nag le  w y lą d o w a łe m  na b rzu chu  w  
g łę b i ro w u , k tó rego  brzeg p rze s tą p iłe m  n ie  zdając sobie z 
tego sp ra w y . M im o  u p a d k u  czu łem  się dobrze, w s tą p iła  we  
m n ie  o tucha . W sta łem , ruszy łem  w  p ra w ą  s tronę  i  w  c h w i­
lę  p ó ź n ie j zna laz łem  się p rz y  sam olocie. W  ostateczności 
m ogłem  bez w ię ksze j szkody spędzić noc w e w n ą trz  ka ­
d łub a , a le p o s ta n o w iłe m  w racać. Obszedłem  skrzyd ło , bez 
t ru d u  o dna laz łem  p ie rw szy  bam busow y k o le k  i  ruszy łem  
w ytyczo ną  trasą.

f d r n ł
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Najlepsi szosowcy walczyli w  Zakopanem

R. SZURKOWSKI
potwierdził wielko klasę

K IL K A D Z IE S IĄ T  tysięcy w idzów  obserwowało w  niedzielę  
szosowy wyścig kolarski o mistrzostwo Polski na przepięknej 
ta trzańskiej trasie Zakopane —  C yrh la  —  W ierch  Porońca —  
G łodów ka —  Bukow ina Tatrzańska —  Poronin —  Zakopane.

T y tu ł indywidualnego m istrza Polski na rok 1974 w yw alczy ł 
Ryszard Szurkow ski (D olm el W rocław ), przed Stanisławem  
Szozdą (Z iem ia  Opolska) i  Januszem Kow alsk im  (Legia W a r ­
szawa).

7. J a n  M a jc h ro w s k i, 8. Z b ig n ie w  
K rze s zo w ie c . 9. M ie c zy s ła w  N o w ic k i, 
10. Tadeusz O chot. 11. F lo r ia n  A n ­
d rz e je w s k i, 12. R ys zard  P r i l l .  13. E d ­
w a rd  B a rc ik . 14. T adeusz Z a w a d a , 
w szyscy w  ty m  s a m y m  czasie co 
zw y c ię zca .

W Y Ś C IG  to c z y ł się n a  tras ie  o 
w y b itn ie  g ó rsk im  c h a ra k te rz e  d łu ­
gości 41,8 k m . k tó rą  zaw o dn icy  
p rz e b y li 4 -k ro tn ie . T o w a rz y s z y ła  ¡m  
p ię k n a  s łoneczna pogoda i n ie zb y t  
s iln y  w ia t r ,  a  p o m im o  tego ty lk o

Wyścig Dookoła Nadrenii

Najlepszy z Polaków
na 10 mieiscu

P IĄ T Y  e ta p  w y ś c ig u  D o o ko ła  
N a d re n ii  z M o g u n c ji do K ir n u  (156 
k m ) za k o ń c zy ł się zw y c ię s tw e m  
S z w a jc a ra  N y f fe łle r a  — 4:15.36. D r u ­
g ie  m ie jsce z a ją ł C zęc h os lo w a k  
C a m b a l —  47 se k . za zw y c ię zc ą , a 
trz e c ie  — H o le n d e r v a n  K a t w i jk  — 
1.3« m in . za z w y c ię z c ą . P o  p ię c iu  
e ta p a c h  p ro w a d z i w  da lszy m  ciągu  
H o le n d e r  v a n  d en  H o e k  — 17:57.59. 
p rze d  re p re z e n ta n te m  R F N  T h a le -  
re ra  — s tra ta  do  l id e ra  2.04 i  C ze -  
ch o s ło w a k ie m  P rc h a le m  — s tra ta  
2.2ł. N a jle p s zy  z z a w o d n ik ó w  p o l­
sk ic h  J a n  T ry b a ła  z a jm u je  10 
m ie js c e  ze s tra tą  5 m in . 1* se k . do 
z w y c ię z c y .

Tenisiści Legii
na najwyższym podium

N A  K O R T A C H  g liw ic k ie g o  P ias ta  
zak o ń czo n o  c zw ó rm ec z  te n is o w y  
d e c y d u ją c y  o ty tu le  m is trza . T r iu m  
fo w a ła  w a rsza w s ka  L e g ia , k tó ra  
p o k o n a ła  W a rs z a w ia n k ę  6:3, Z a g łę ­
b ie  W a łb rz y c h  6:3. R ó w n ie  w y s o k ą  
fo rm ę  za p re z e n to w a li z a w o d n ic y  
P ia s ta  G liw ic e  z w y c ię ż a ją c  W a rs za ­
w ia n k ę  9:0, Z a g łę b ie  W a łb rz y c h  8:1. 
T y t u ł  m is trza  P o ls k i p rz y p a d ł w  
u d z ia le  L e g ii W a rs za w a . D ru g ie  
m ie js c e  z a ją ł P ia s t G liw ic e , a  t r z e ­
c ie  Z a g łę b ie  W a łb rz y c h .

Z boisk piłkarskich
W  O S T A T N IM  s p o tk a n iu  s p a rrin -  

g « » y »  p rze d  w z n o w ie n ie m  lig o ­
w y c h  ro z g ry w e k  p iłk a rs k ic h  poznań  
s k i L ec h  p o k o n a ł S toczn iow ca  
G d a ń s k  4:1 (1:0). B ra m k i d la  Lecha  
z d o b y li:  M a n ic k i, O ls zyn a , Ja k ó b -  
c z a k  i S zp a ko w s k i. B ra m k ę  d la  
S to czn io w ca  zd o b y ł M a n ic k i z« 
s trz a łu  sa m obó jczego .

W  M IE J S C O W O Ś C I M a r t in  m  
S ło w a c ji ro z g ry w a n y  je s t m ię d z y ­
n a ro d o w y  t u r n ie j p iłk a rs k i .  W  
p ie rw s z y c h  s p o tka n iac h  zaw odów  
R u c h  C h o rzó w  w y g ra ł z  Z V L  2 i l i -  
n a 2:0 (":©), a P o lo n ia  B y to m  z re ­
m is o w a ła  z d ru ż y n ą  M a r t in a  1:1 
(«:«>

O D M Ł O D Z O N A  d ru ży n a  p o znań ­
s k ie j W a r ty  zm ie rz y ła  's ię w  S łup ­
c y  z p rz e b y w a ją c y m  ta m  zespołem  
M o to ru  L u b lin . W y g ra l i p iłk a rz e  
L u b lin a  3:* (I:©).

28 k o la rz y  na 124 s ta r tu ją c y c h  do­
je c h a ło  do m e ty .

D e c y d u ją c e  zn ac zen ie  d la  ca łe j 
b a ta l i i  m ia ło  p ie rw sze  o krą że n ie . 
N a  n im  o d p ad ł z w a lk i po dw óch  
d e fe k ta c h  ro w e ru  je d e n  z w ie lk ic h  
fa w o ry tó w  T adeusz M y tn ik , ja k  
ró w n ie ż  p o g rzeb a li sw e szanse k a -  
d ro w ic ze  B o n ie c k i i L is .

C Z O Ł Ó W K A  w y śc ig u  u tw o rz y ła  
się na 37 k m  tra s y . T u  n a jp ie rw  
w y s k o c z y ł do p rzo d u  S zozda, za 
n im  p o m k n ą ł n ie s ły c h a n ie  c zu jn ie  
ja d ąc y  S z u rk o w s k i, a nas tę p n ie  
15 in n y c h  k o la rz y , w ś ró d  k tó ry c h  
z n a jd o w a li się K o w a ls k i. K rzes zo ­
w ie c , N o w ic k i. K a c z m a re k  i  M a tu ­
sia k .

17-osobowa g ru p a  n ie  je c h a ła  spo­
k o jn ie . ra z  po ra z  k tó ry ś  z zaw o ­
d n ik ó w  p ró b o w a ł u c ie k a ć , a le  żad n e­
m u  n ie  u d a ła  się ta  sz tu ka , gdyż  
te rc e t S z u rk o w s k i—Szozda—K o w a l­
sk i. l ik w id o w a ł n a ty c h m ia s t w szyst­
k ie . u c iec zk i. N a  s k u te k  s iln yc h  
z ry w ó w , z  c zo łó w k i odp ad ło  w  k o ń ­
cu 3 k o la rz y . D o  Z a k o p an eg o  w p a d ­
ła  ra zem  14-osobowa g ru p a , k tó ra  
w y ro b iła  sobie 5 m in u t  i  45 sekund  
p rz e w a g i nad  n a s tę p n y m i k o la rz a ­
m i.

F IN IS Z  m ia ł m ie js ce  na p ro s tym  
o d c in k u  d ro g i n a p rz e c iw  skoczn i 
n a rc ia rs k ic h . S z u rk o w s k i, k tó ry  i  
ty m  ra ze m  p o tr a f i ł  zac h o w ać  z im ­
ną k r e w  do k o ń c a , za a ta k o w a ł k i l ­
ka d z ie s ią t m e tró w  p rzed  m e ta  i 
w p a d ł na n ia  ja k o  p ie rw s zy  o d łu ­
gość ro w e ru  p rze d  S tan is ła w e m  
Szozdą.

W Y N IK I :

1. R ys zard  S zu rk o w s k i — 4:17.30,
2. S ta n is ła w  Szozda. 3. Jan u sz  K o ­
w a ls k i, 4. Jó ze f K a c z m a re k . 5. W o j­
ciech  M a tu s ia k , 6. J a n  B rze żn y

POKRÓTCE
S U K C E S  P O L S K IC H  Ł U C Z N IK Ó W  
N A  Z A W O D A C H  W  W A R S Z A W IE

N A  T O R A C H  łu c zn ic zy c h  „ D r u ­
k a rz a ”  z a k o ń c z y ły  się 17 m ię d zy n a  
ro dow e za w o d y  łu c zn icze . T r iu m fo ­
w a li  re p re z e n ta n c i P o ls k i. W  k o n ­
k u r e n c j i  k o b ie t  z w y c ię ż y ła  M a r ia  M ą  
czy.ńska — 1187 p k t .  W  k o n k u re n c ji  
m ę żczy zn  z w y c ię ż y ł W o jc ie c h  S zy -  
m a ń c zy k  —  1158 p k t . p rze d  Ja n em  
P o p o w ic zem  i  T ade usze m  M a lic k im .

W  k o n k u re n c ji  ze s p o ło w e j ko b ie t  
z w y c ię ż y ła  P o ls k a  I  3.427 p k t . przed  
P o iś k ą  I I  —  3.273 p k t .  i  M o n g o lią  
3.245 p k t . .  a w  k o n k u re n c ji m ę ż ­
czy zn  t r iu m fo w a ła  P o ls k a  I  3:418 p k t .  
przed  P o ls ką  I I  3.352 p k t . i  C SR S  
3.296 p k t .

M IS T R Z O S T W A  E u ro p y  ju n io ró w  
w  b ry d ż u  w y g ra li  re p re ze n ta n c i 
S z w e c ji p rze d  Ir la n d ią  i  W . B r y ta ­
n ią . N a s i re p re z e n ta n c i u p las o w a li 
się  n a 10 p o z y c ji.

T E N IS IŚ C I C SR S z a k w a lif ik o w a li  
się do f in a łu  P u c h a ru  G a le a . W  d e­
c y d u ją c y m  o aw a n s ie  m eczu d ru ż y ­
na C SR S p o ko n a ła  w  M a ria ń s k ic h  
Ł a ź n ia c h  A u s tra lię  3:fl.

Koszykarze Jugosławii 
mistrzami Europy

T Y T U Ł  m is trz a  E u rop y  ju ­
n io ró w  zd o b y li koszykarze  J u ­
g os ła w ii. W  meczu f in a ło w y m  
w  O re la n ie  Ju go s ło w ia n ie  z w y ­
c ię ż y li d rużynę  H is z p a n ii 80:79 
(37:33, 71:71). T rzec ie  m iejsce 
z a ję li W łos i. Nasz zespół u p la ­
sow ał się na szóstej p ozyc ji. O - 
to  ko le jność : 1. Ju go s ła w ia , 2. 
H iszpan ia , 3. W ło ch y , 4. Szwe­
c ja , 5. ZSRR, 6. Polska, 7. G re ­
cja , 8. F ra n c ja , 9. CSRS, 10. Bel 
g ia, 11. Iz ra e l, 12. H o la n d ia , 13. 
T u rc ja , 14. R FN . 15. F in la n d ia , 
lf6. A u s tr ia .

Rendez-vous kolarskiej młodzieży

Żak i Chmura zwycięzcami 
szczecińskiej eliminacji

Z U D Z IA Ł E M  ponad 100 kolarzy, reprezentujących: B yd ­
goszcz, Gdańsk, Koszalin i Szczecin, odbyła się w  naszym m ie­
ście strefowa elim inacja do indyw idualnych szosowych m i­
strzostw Polski jun iorów  i m łodzików . Awans uzyskało po 25 
najlepszych zawodników  z każdej kategorii w iekow ej.

Piłkarski Puchar Lata
D W A  Z W Y C IĘ S T W A  i d w a  re m i-  

©jr — o to  b ila n s  w y s tę p u  po lsk ic h  
d r u * y «  w  o s ta tn ie j s e r ii sp o tka ń  
p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  L a ta . Z w y ­
c ię s tw »  o d n io s ły  zespo ły  k r a k o w ­
s k ie j W is ły  i  zab rs k ieg o  G ó rn i­
k a , co w a rto  p o d kre ś lić  w  m eczach  
w y ja z d o w y c h . R e m is a m i n a to m ia s t  
« •k o ń c z y ły  siię sp o tk a n ia  Ł K S -u  i 
L e g « . B o d a tn i b ila n s  na fin is zu  n ie  
»m iernia je d n a k  fa k tu , że u d z ia ł n a­
szych d ru ż y n  w  teg o ro czn y ch  ro z­
g ry w k a c h  P u c h a ru  L a ta  n ie  b y ł u -  
d a « y . Ż a d n e m u  p o lsk ie m u  zespoło­
w i  n ie -udało » ę  sięgnąć po p re m ię  
z a  z w y c ię s tw o  w  g ru p ie . Ł K S , G ó r­
n i k  i  L eg ia  z a ję ły  d ru g ie  m ie jsce ., 
a  W is ła  u p las o w a ła  się na trz e c ie j 
p o z y c ji.

G R U P A  V I

1. VS S K oszyce 18:2 21— 6
2. Ł K S 6:« 8—13
3. R änder« 5:7 12— 11
4. S tu rm 3:8 • — 17

G R U P A  V I I

M S V  D u is b u rg  —
H v id o v re  K o p en h ag a  5:2 

F C  W in te r th u r  ■— G ó rn ik  Z a b rz e  3:4

1. M S V  D u isb u rg
2. G ó rn ik
3. F C  W in te r th u r
4. H v id o v re

6:8 14— 17
5:7 11— 15
2:8 »—14

G R U P A  V I I I

L e g ia  W a rs za w a  —
B a n tk  O s tra w «  1:1 

V e jle  B K  — IF K  N o rrk o e p in g
1. S p a r ta k 8: 4 7— 5
2. Voces t 7: 5 13—  7 T A B E L A
3. W is ła 7: 5 7—  5
* . A IK 2:10 5— 15 1. R an  ¡te 9:2 * — 3 PO

G R U P A  I X

R a m ie rs  F r e i»  — S tu rm  G ra z  0:1 
V S S  K oszyce — Ł K S  1:1

f-egM»
V e jle
IF K

M Ł O D Z IC Y , k tó rz y  ja k o  p ie r 
w si za m e ldow a li s ię  na mecie, 
w yznaczonej na to rze  k o la r ­
s k im  — m ie li do pokona«n:a d y ­
stans 72 k ilo m e tró w . K o la rska  
m łodz ież w y k a z a ła  dobre p rz y ­
gotow an ie . Do os ta tn ich  m e­
tró w  toczy ła  się zac ię tą  w a lka . 
Na to r  w p a d ł b ow iem  zw a rty , 
37-osobowv pe le ton , w  k tó ry m  
na jszybszym  okaza ł się szczeci­
n ia n in  J. Ż a k  z O gn iw a . D ru ­
g ie m iejsce w y w a lc z y ł M . B o ­
n ie c k i z to ruń sk ie go  A g rom e lu , 
a trzec ie  A . Raasćh z G ry fa  
Szczecin. O bok w /w  k o la rz y  do 
m is trz o s tw  P o lsk i z a k w a l if i­
k o w a ło  się ró w n ie ż  10 in nych  
re p re ze n ta n tó w  naszego m iasta , 
k tó rz y  w y w a lc z y li następu jące  
lo k a ty : 4. S. W ó jc ik  (O gniw o), 
5. W . S zą ra fiń sk i (A rk o n ia ) , 7. 
A . B a ło n ia k  (O gn iw o), 11, Z. 
M isz te la  (C zarn i), 12. Z. Z a w i- 
l iń s k i (A rk o n ia ) , 14. S. G rego - 
re k  (C zarn i), 15. A . W ożn iak  
(G ry f) ,  20. E. R o sa tyń sk i (O g n i­
wo), 22. Z. O rty le w s k i (C zarn i) 
i 25. M . Se-rbin (O gn iw o).

J U N IO R Z Y  w a lc z y li n a  dys tansie  
188 k m . P o  d ro d ze  pe le to n  ro zb ił 
się na lic zn e  g ru p k i. W yśc ig  p rz y ­
p ro w a d z iło  na m e tę  5 za w o d n ik ó w . 
N a jle p s zy m  o k a za ł się J . C h m u ra  
z A g ro m elu  T o ru ń , k tó r y  w y p rz e ­
d z ił sw ojego k o leg ę  k lu b o w e g o  P> 
T a rc z y n a  o raz  H . S a n to s ika z L K S  
Z d ró j C iec h o c in e k . N a jle p s z y  z 
z a w o d n ik ó w  szczec ińskich  — W  
S zc zu r z G r y fa  z a ją ł 6 m ie jsce. 
P o nadto  p ra w o  s ta rtu  w  m is trzo ­
stw a ch  P o ls k i w y w a lc z y ło  « in n y c h  
re p re z e n ta n tó w  naszego o krę g u , 
k tó rz y  z a ję li n as tę p u jąc e  lo k a ty :  
7. W . S ta n k ie w ic z  (O g n iw o ), 9. P . 
P o k o rs k i (G ry f ) ,  1«. R': S zy m ee k i 
(G r y f ) ,  12. A . P ie tr z a k  (C h e m ik  
P o lie e ), 1©. J . R u se k (C z a rn i)  i  "  
W . B es try  (O g n iw o ).

Z a  szczególnie u d a n y , n a leży  
znać s ta rt naszych  m ło d z ik ó w , k tó ­
rz y  odn ieś li zd ec yd o w a n e  zw y c ię ­
s tw a  nad  s w o im i ró w ie ś n ik a m i z 
in n y c h  o k rę g ó w  i  w  ta k  lic z n y m  
g ro n ie  z a k w a lif ik o w a li  się do m i­
s trzos tw  k r a ju . S ła b ie j w y p a d li 
ju n io rz y . N as zyc h  p rze d s ta w ic ie li 
z a b ra k ło  w ś ró d  trz e c h  n a jlep s zyc h  
z a w o d n ik ó w  n ie d z ie ln e g o  w y śc igu  
Z n a c zn ie  m n ie j te ż , od m ło d z ik ó w , 
w y s tą p i ich  n a  m is trzos tw ac h  P o l­
s k i. ( jg ł

P U C H A R  » A V IS A

D o n iec ku  m eczu f in a ło w e g o  s tre ­
fy  e u ro p e js k ie j g ru p y  „B “  P u c h a ru  
D a  visa ten is iśc i C S R S  p ro w a d z ą  z  
Z S R R  2:1.

Gimnastyczki Sparty 
wygrały i  Węgierkami
W  H A L I  szczecińskiego W DS 

o d b y ł się m ięd zyna ro d ow y , to ­
w a rz y s k i mecz w  g im n astyce  ar 
ty s tyczne j. W y s tą p iły  zespoły 
S p a rty  Szczecin i ÔSC B ud a ­
peszt. Spotykanie w y g ra ła  nasza 
d ru żyna  165,95 p k t. 165,05 p k t.

W  k la s y f ik a c j i in d y w id u a ln e j 
na jlepszą okaza ła  się W ęg ierka  
K a t lin  I.po ly i K e l le r  20,10 p k t. 
D ru g ie  m ie jsce  z a ję ły  ex aequo 
szczęcin ianka  M agda lena  Ł u k a ­
szew icz i W ę g ie rka  A n d re a  P e l­
le  —  po 27,95 p k t. N a trze c im  
m ie js c u  u p lasow a ła  się A nn a  
K ło s  (S parta ) —  27,85 pkt', na 
c z w a rty m  E w a S ta s ia k  (S parta )
—  27,75, na p ią ty m  ex aequo 
A n n a  M o ln a r  (OSC Budapeszt) 
i E lżb ie ta  D y rla g a  (S parta ) —  
po 27,6 p k t.  i  na szóstym  — 
M a łg o rza ta  M a la w ska  (S parta )
—  27,45 p k t.  (jg )

Polscy pięcioboiści
na czele

W  N IE D Z IE L Ę  ro zp o czę ły  się W 
W a rs z a w ie  m is trzos tw a  A r m ii  Z a ­
p rz y ja ź n io n y c h  w  p ię c io b o ju  no w o ­
czesnym . W  p ie rw s zy m  d n iu  zaw o ­
d ów  o d b y ła  się ja zd a  k o n n a . B a r ­
dzo d o b rze  sp isa li się na h ip o d ro ­
m ie  L e g ii —  re p re ze n ta n c i W o jsk a  
P o ls k ieg o . N a s * p ie rw s zy  zespół pro  
w a d z i w  k la s y f ik a c ji  d ru ż y n o w e j  
m a ją c  3 1©« p k t . i w y p rze d za  A rm ię  
R a d z ie c k ą  — 3 ©3# p k t ., W ęg ie rsk ą  
A rm ię  L u d o w ą  — 2 954 p k t . W o j­
sko P o ls k ie  I I  — 2 754 p k t .  i C ze­
cho s ło w a ck ą A rm ię  L u d o w ą  — 2 55© 
p k t .

In d y w id u a ln ie  n a jle p s zy m  je żd z-  
cem  o ka za ł się W ę g ie r  L a z a r  — 
1 108 p k t ., dw a  k o le jn e  m ie js ca  za ­
ję l i  P o la c y : K rz y s z to f T ry b u s ie -  
w ie z  — 1 052 p k t . i Janusz P e c ia k
—  1 844 p k t ., k tó rz y  w y p rz e d z il i f a ­
w o ry ta  zaw o dó w . S m ie le w a  (Z S R R )
—  1 832 p k t . ,  je g o  ro d ak a  G o re ło w a
— 1 83© p k t . ,  o ra z  d w ó ch  k o le jn y c h  
re p re z e n ta n tó w  W o js k a  P o lskiego  
B a rtc za k a  i K onw ińsfc iego  —  o baj 
po l 880 p k t.

D ziś  — d ru g a  k o n k u re n c ja  m i­
s trzo s tw , s z e rm ie rk a .

IG R Z Y S K A  M łodzieży i  
S tuden tów . N a jle p s i w  a - 
krobatyce  s p o rto w e j — 
d w ó jk a  męska A  B ie ga j i  
S. Ha lada  (w o j.  w ro c la w -  
k ie ).

F o to : C A F — R yb czyńsk i

Trzecia lokata 
żeńskiej „7“

W  M IE L E C K IE J  h a l i sp o rto w e j 
zak o ń czy ł się S -d n io w y  m ię d zy n a ro ­
d o w y  t u r n ie j p iłk i  rę czn e j k o b ie t , 
z u d z ia łe m  re p re z e n ta c ji CSRS, W ę­
g ie r  o raz  P o ls k i I  i  P o ls k i IC. D la  
zaw o d n ic ze k  po lsk ich  tu rn ie j w y ­
p ad ł w  zb y t w czesnym  te rm in ie , w  
zw ią z k u  z c zy m  n ie  o d e g ra ły  one  
w ię k s z e j ro li.

W  o s ta tn im  d n iu  t u r n ie ju  P o ls ka  
I I  u le g ła  C zec h os ło w a c ji 14:13 (6:©), 
p rz y  czym  n a jw ię c e j b ra m e k  d la  
naszych  b a rw  u z y s k a ły : F lo rc za k  4 
i  E m m e rlin g  3, zaś d ła  C SR S M a -  
tisova 7.

N a to m ia s t P o ls ka I  n ie sp o d z iew a­
n ie  u le g ła  W ę g ie rk o m  14:1« (7:1©). 
N a jw ię c e j b ra m e k  d ła  W ę g ie r zd o ­
b y ły :  T o th -H a rs a n y  — 8 o raz  L a k i  
i  T ak ac s  po 3, zaś d ła  P o ls k i: Ł o w -  
czy n sk a , W ąsow icz i R ząże w sk a  po
3.

K o ń c o w a  tabela tu rn ie ju :
1) C zechos łow acja  5 35:38
2) W ę g ry  4 : * : * *
3) P o lska I  3 48:44
4) P o ls ka I I  © *•:■*«

N a jle p s zą  b ra m k a rk ą  t u r n ie ju  zo­
s ta ła  uzn an a  D a t in s k a . (C S R S ). Je j 
k o le ża n k a  —  M a tis « v a  o ka za ła  się 
n a js k u te c zn ie js zą  s trze lc zy n ią  (4« 
b ra m e k ). N a jle p s zą  z a w o d o ic -k ą  w  
p o lu  uzn an o  W ę g ie rk ę  T o th -H a rs a ­
ny.

S ia tkarze  ZPS
najlepsi

P R Z E Z  trz y  d n i na k a rta c h  
s tad io nu  A rk a m i ro z g ry w a n y  
b y ł tu rn ie j s ia tk ó w k i d ru ż y n  
z a k ład o w ych  o p uch a r Z Z  Z M S  
p rzy  K W  M O . Im p re za  w  k tó ­
re j b ra ło  u d z ia ł 8 zespołów, zo r 
ganizowama zosta ła  w  ram ach  
obchodów  X X X - le c ia  o rg an ów  
M O  i SB. W  k la s y f ik a c j i druży, 
n ow e j z w y c ię ż y li s ia tka rze  Za ­
rzą d u  P o rtu , k tó ry m  p rzyp ad ło  
w  u dz ia le  g łów ne  tro fe u m  tych  
zaw odów . N a d ru g im  m ie jsca  
u p la so w a ł się zespół M iędzyza ­
k ła do w e g o  Za rządu  Łącaności, 
na trze c im  F U B  „H y d ro m a ”  i  
na . c z w a rty m  e k ipa  cz ło n k ó w  
Z M S  z M i l ic j i  O b y w a te ls k ie j.

( jg *

TU T O T O  i
P . P . T o ta liz a to r  S p o rto w y  k o ­

m u n ik u je , że w  zak ła d a c h  T o to -  
L o tk a  z d u ła  28.7.1974 r w y lo so w a n o  
n as tę p u jąc e  n u m e ry  d y s c y p lin  spor­
to w y c h  :

15. 17, 34, 37, 43. 45 dod . ł *
W ylo s ow an a  k o ń c ó w k a  b an d e ro li: ' 

c z te ro c y fro w a  8869 n ag ro d a  ł 009 z ł, 
tr z y c y fro w a  869 n a g ro d a  18© zł.

G R Y F
1«, U ,  16, 17, 28, 24 dod . 2.
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P O N IE D Z IA Ł E K  
29 L IP C A

D ZIŚ :
O l * -  M a rty  

JU TR O :
Ju lity , Ludm iły

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  p rze ­

w ażn ie  duże, o kre sam i 
rozpogodzenia. M oż liw ość  
deszezu. T em p do  21 st. 
W ia try  u m ia rk o w a n e , p ld -  
zeeh.

D Z lS  c iśn ie n ie  w y boki 1*12,8 
*ałlH»as:> »759,7 m m  H g ). W  c ią ­
gu d-nta — spadek c iśn ie n ia  .

je ż d ż a ją c e  — 934. P o c ią g i o d je żd ża ­
ją c e  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I P Ż M  — te l.  
347-1«

C E N T R U M  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j  
50 — 428-32, g. 9—20.

TELEWIZJA

TEATRY

D e l f i n  etel. 4*8-78) „ w ó d z  S e m i-  
n o lo w ”  g. 10.30 _  N R D  — 1. 14 _
p a n o ra m .;  „ N a  k ra ń c u  ś w ia ta ” g 
13, 15.30, 18, 20 — au s tr . —  1. iś
(p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  K O S M O S  
( te l 355-02) „ H a it i  w yspa p rz e k lę ta ” 
g. 8.30, 11.30, 14.30, 17.30, 20.30 — U S A
— 1. 16 — p a n o ra m , (p o n ie d z ia łe k  i
w to re k );  C O L O S S E U M  (te l. 458-18) 
„ P o  d ru g ie j s tro n ie  s łońca” e 9 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — ang  l ’
14 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  B A L  

! T Y K  (te l. 733-35) „W io s n a , p a n ie  
^ ê ZanCie” g ' 11 -15’ 13.30, 16, 18.15, 
20.30 _  po i, — 1. u  (p o n ie d z ia łe k

, i  w to re k );  P O L O N IA  (te l. 218-34) 
^„M o s t”  g. 10.30; „ N ie w y g o d n y  k o ­

c h a n e k ”  g. 13, 15.30, 18, 20.30 — w ł. 
—r '• 16 (p o n ie d z ia łe k ) w to re k :  ,W ie i 
k ie  w a k a c je ”  g. io , 12, 14 _  fran c , 
p a n o ra m . 1. 11; „ B u b u  z M o n tp a r­
nasse”  g. 16, 18. 20.15 — w ł 1 i« 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „ D w a j ry c e -  
rz e  ’ g  17; „ T y g ry s ią tk o ” g. l i ,  13,
15 „ S k a rb ”  g. 18, 20 -  po i. _  1. 12 
„ P o r t  lo tn ic z y ”  g. 22 — ang. 1. 16

p a n o ra m , (p o n ie d z ia łe k  i w to ­
re k ) ;  O G R O D O W E  _  „ M a x  i fe ­
r a jn a ”  g 20.15 — f r .  1. 16: D E R B Y  
7" -S z p ie g  szoguna” g. 20.15 — ja p . 
ł - 18 — p a n o ra m :; P R O M IE Ń  —  
„C zys te  rę c e ” g. 16, 18.05, 20 10 — 
ru m . -od la t  16; M A R S  — „ w  pu ­
s ty n i i  w  puszczy”  g. 17, 19.30 — 
*  ®z - — p o i. 1. 7; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  „ Z n a k o m ity  p ią te k ”  g 16 
18, 20 — ang  1. 16; 1 ‘ M A J  (Ż y ­
dó w ce ) „F ra n c u s k i łą c z n ik ” g . 18 
2® . U S A  1- 16: B A J K A  ( Ig l ic e )  
„ N ie  m a m o c n y c h ” g. 17, 19 —  po i. 

¡ i '  • B 3 A Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  
„T ra g e d ia  M a k b e ta ”  g. 20 — ang. 
1. 16; S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) „O szu ­
k a n y ”  g. 18, 20 —  U S A  1. 18; Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o ) „Ś le d z tw o  
Skonczorte, p roszę za p o m n ie ć ”  g. 20
—  w ł. 1 18; S T O K R O T K A  (S m ie rd -
n :ca) „ S m ic , Sm oc, S m a c ” g. 19 _
f r .  L  16; R A D O Ś Ć  (M ię d z y z d ro je )  
„ N ie b ie s k i ż o łn ie rz ”  —  U S A  1 16
— p a n o ra m .; W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ M c  M a s te rs ”  — U S A  1. 16; G R Y F  
(G ry f in o )  „ N a s z y jn ik  d la  m o je  i u -  
k o c h a n e j”  — ra d ź . L  11: 1Ń A  (S ta r­
g a rd ) „H e c a ” g. 17, 19, 21 — R F N  —  
ori la t  16; D A R  (S ta rg a rd ) „ P r y ­
w a tn y  d e te k ty w ” g. 16, 18, 20 — ang. 
1. 14.

R E P E R T U A R  K IN  —  n a  p o d staw ie  
i n l  orana c j i  W Z K .

WYSTAWY

P K O C R T M  P O L S K I

16.15 O fe r ty . 16.30 D z ie n n ik  T V  
(k o l.) . 16.40 Echo sta d io nu . 17.05 T e -  
le ra n e k . 18.15 K ro n ik a  P o m o rza  Z a ­
chodn iego. 18.35 F ilm  p o i. „ W  k r a ­
ju  A m o n a ” . 19 Z  c y k lu  „Ś w ią te c z ­
n y n o ta tn ik ” . 19.20 D o b ran o c  (k o l.) .
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.) . 20.20 T e a tr  
T V  „P o c zd am  1945” . 21.55 G ra  ze ­
spól H ig h  S o c ie ty . 22.25 „ A rg e n ty n a  
po P e ro n ie ” . 22.55 D z ie n n ik  T V  F R tK łK A M  1 
(k o l.) .

P R O G R A M  I I

17.25 P ro g ra m  I I  p ro p o n u je . 17.35
P re z e n ta c ja  s p ik e re k . 17 40 „ T u -  
tè n h a m o n ” . 18 W o jn a  d la  p o ko ­
ju .  18.10 „ P o łą c zy ła  nas h is to ­
r ia ”  —  re p o rta ż . 18.40 G lo s  p rzy  
szłoścl. 19 „O d  W is ły  do N i lu ” . —  
re p o rta ż  o w s p ó łp rac y  gospodar­
c z e j. 19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  
T V  (k o i) . 20.20 T a ń c z y  zespół R ied a  
— eg ips k i p ro g ra m  ro z ry w k o w y .
21.5« F ilm  e g ips k i „ D y le m a t” .

W T O R E K

». T V  n a jm ło d s zy c h . 10. F ilm  z cy ­
k lu  „ L o v e  S to ry ” . 16.30 D z ie n n ik  
T V  (k o l.) . 16.40 S p a c e rk ie m  po k i ­
nac h . 17.10 „ M ię d z y  N ik o z ją  a A te ­
n a m i” (k o l.) , 17,40 D la  m ło d z ie ży  
„Sposób n a la to ” . 18.15 K ro n ik a  P o ­
m o rza  Z ac h o dn ieg o . 18.35 E u re k a .
19.05 P rz y p o m in a m y , ra d z im y . 19.20 
D o b ran o c  (k o l.) . 19.30 D z ie n n ik  T V  
(k o l) . 20.20 F ilm  „ L o v e  S to ry ” . 21.10 
S p o rt. 21.20 R e p o rta ż  z  p o ls k ie j w y ­
s ta w y  w  M o s k w ie . 22 S p o tk a n ie  z  
M a r ia n e m  J o n k a jt is e m . 22.35 D z ie n ­
n ik  T V  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

17.35 P ro g ra m  d n ia . 17.40 P o ls k i f i lm  
d o k u m e n ta ln y . 18.25 N o w e la  f i lm o ­
w a  T V P  „ T e ra z  i  w  k a żd ą  go d z i­
n ę ” . 19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  
T V  (k o l.) . 20 20 Z a p ra s za m y  na w to ­
re k  — B ogdan Ł a zu k a . 20 45 „ T u  
będziesz g o sp o d aro w ał” . 21.30 „24 
g o d z in y ” 21.40 T e a tr  T V  „K rze s ło  
w  szczerym  p o lu ” .

WTOREK

8.15 G im n a s ty k a . 8.25 K ro n ik a . 9 
F  lm  „ T a k  to  się zaw sze zaczyna .
10.25 „ C z a rn y  k a n a ł” . 10.50 S k rz y n ­
k a  życ zeń . 11.50 W iad o m o śc i. 14.15 
F ilm  T V  w ęg. „ H is to r ia  z a m k u  K a r  
p a th y ” . 14.40 D la  d z ie c i „ K o c iu b ę )”
16.25 S tad ion . 17.10 F ilm  d o ku m  
„ P a n i k a p ita n ” . 17.30 W iadom ośc i. 
17.35 G im n a s ty k a . 17.45 W id ow isk o  
d la  d z ie c i. 18 15 S p a c e rk ie m  p rze z  
Z O O . 18.40 T e le re k la m a . 18.50 P o ­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 T y  i  
t w ó j o g ród . 19 30 K ro n ik a . 20 F ilm  
ra d ź . „ J a k  h a r to w a ła  się s ta l”  cz. 
2. 21.05 R e p o rta ż  z  W ie tn a m u . 21.50 
S p o tk a n ie  z  m u z y k ą . 22.35 W’ia d o -

R A D I O

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.36 D la  d z ie c i „ W ia t r a k ” . 15.45 
„P ie rw s z a  m iłoś ć” . 16.55 F ilm  p o l­
sk i „ P a n  W o ło d y jo w s k i” . 17.20 W ia ­
dom ości. 17.30 G im n a s ty k a . 37.40 
w id o w i-k o  d la  d z ie c i. 18.10 S n o rt. 
18.40 F ilm  T V  C SR S „S p e jb l & 
H u r v in e k ” . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
d zie c ię ce j. 19 F ilm  T V  au s tr . .H a ­
lo , k a p ita n ie  B a ile y ” . 39.25 P ro g n o za  
pog od y , k r o n ik a . 20 K o m e d ia  f i lm o ­
w a  „ T a k  to  się  zaw sze za c zy n a ” . 
21.25 C z a rn y  k a n a ł . 21.50 K ro n ik a .  
22.05 „ T y lk o  je d n a  k o b ie ta ” . 22.35 
W iad o m o śc i.

W IA D O M O Ś C I:  15, 1«, 18, 19, 32, 23 
24.
15.65 L is ty  z P o ls k i. 15.10 „W a k a c je  
z m u z y k ą ” . 15.35 M u z y k a  ro z ry w k o ­
w a . 16.10 Z  p o ls k ie j fo n o te k i. 16.36 
A k tu a ln o ś c i k u ltu ra ln e . 16.35 N ie ­
z n a n y  d u e t fo r te p ia n o w y  H ers h  i 
M o n tg o m e ry . 17 R a d io k u r ie r . 17.26 
F e s tiw a lo w e  la u r y  — L u b lja n a  74.
17.40 Zespó ł D ea to . 18.25 N o n  stop  
p rz e b o jó w  19.15 R óżne b a rw y  s ta n ­
d a rd u . 18.45 Z  k s ię g a rs k ie j la d y . 20 
N a u k o w c y  ro ln ik o m . 20.15 P ły to te ­
k a  21. R y tm , ry n e k , re k la m a . 21.15 
W ie d e ń s k ie  echa m u zyc zn e. 21.49 
L a b o ra to r iu m . 22.15 B a lla d y  i ro ­
m anse. 22.30 P o z n a jm y  s ty le  ja zzo ­
w e . 23.05 K o res p on d e n c ja  z za g ra n i­
cy . 23.10 K o n c e r t  cesarski B ee th o -  
v e n a . 0.05— 3.06 P ro g ra m  nocny.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  18.36, 21.30, 23.30
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25, 0.01.
15. R a d io fe r ie . 15.40 Z  c y k lu  „P ieś n i 
i  ta ń c e  ś w ia ta ” . 16 „ C z y  znasz sw o­
je  p ra w o ” . 16.15 — 17.25 Szczecin  
U K F . 16.35 R o b o tn ic y  przed  m ik ro ­
fo n e m . 36.25 K o n c e r t  życzeń . 17 
P A W . 17.25 S zc zec iń sk ie  p o p ołu dn ie . 
18.20 R a d io re k la m a . 18.40 Z ap ra s za ­
m y  do m y ś le n ia . 19 P apa B u ’es 
W ik in g  Ja zzb an d . 19.15 L e k c ja  j .  
ang . 19.30 P o e c i P o ls k i L u d o w e j.
19.40 K o n c e r t  W O S  P R  i T V . 19.40 —  
2L30 S te re o fo n ic zn y  ko n c e rt  sy m fo ­
n ic z n y . 23.50 S p o rt. 21.55 T e a tr  poe­
z j i .  22.35 D z ie ła  W . L u to s ław sk ieg o . 
23.22 Jazz. 23.35 C o  s łychać w  ś w ię ­
cie? 23.40 Jazz.

P R O G R A M  111

15.10 D y s k o te k a  pod gruszą. 15.30 
K w a d ra n s  a k a d e m ic k i. 15.45 G łosy  
n a in s tru m e n ty . 16 Pod d ac h am i P a  
ry ż a . 16.30 In s tru m e n ty  ja k  głosy.
16.45 N asz ro k  74. 17 05 „ C z ło w ie k  
p o d z ie m n y ” . 17.15 K ie rm a s z  p ły t.
17.40 K o n ty n u a c ja . 18 K lu b  s ta re j 
p ły ty . 18.30 P o li ty k a  d la w s zys tk ic h .
18.45 A r ie  o p ero w e , śp iew a T ere sa  
B erg a n za . 19.05 „ D ia b ły ” . 39.35 M u ­
zyc zn a  p o czta  U K F . 20 Czas te ra ź ­
n ie js zy  i  p rz y s z ły . 20.15 „60 m in u t  
na g o d z in ę” . 21.15 Z espó ł W ł. N a -  
h o rnego . 21.25 O p e ra  tyg o d n ia . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazd a  7 w ie ­
c zo ró w . 22.15 D z ies ię ć  la t  fe s tiw a li 
ja zzo w y c h  w  L u b lja n ie . 23 L u tn ia  
po B e k w a r k u . 23.05 C o lle g iu m  m u ­
si cum .

DYŻURY
Szpitale

C H IR  D Z IE C T E C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . -  I I  — 
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io ­
t r a  S k a rg i;  N E U R O L O G IA  —  A r ­
ko ń s k a ; D E R M A T O L O G IA  — P o m o ­
rz a n y ;

P R Z Y  C H U D N IE

D Z IE C IĘ C A  — a l. W o js k a  P o ls k ie ­
go  72, g . M —7; D O R O S Ł Y C H  — 
a l. Jednośc i N a ro d o w e j 12 — całą  
d o bę; N R  2 — N a d  O d rą  18 —  g. 
15—8; S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l. 
P ia s tó w  1 —  g . 26—9.

A P T E K I

N R  46 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  
t e l .  372-75; N R  52 — K rzy w o u s te g o  
7 a  — te l. 366-73; N R  48 — L e le w e la  
1 — te l. 726-24; N R  10 — G lin k i;  
N R  62 —  Z d ro je .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  460-21, 
460-22, 460-23, 460-24; P o c ią g i p rz y -

Z „Orbisem“ 
do portów

Morza Śródziemnego
s ta tk a m i
M /S  „ IW A N  F R A N K O ” od 2.10 do 18.10.74 r.

T ra s a : G enua— N eapo l— P ale rm o— A le k s a n d r ia — B e jru t—
— Is ta m b u ł— Odessa.

M /S  „ Ł O T W A ” od 6.09 do 27.09.74 f .

Trasa : Odessa— Is ta m b u ł— P ire us— A te n y — L a  V a le tta —
— P alerm o— Neapo l— M o n te  Cassino— R zym —

•—F lo re n c ja — W enecja— W iedeń— K ato w ice .
(N a tra s ie  Neapo l— K a to w ic e  p rze jazd  a u to karem ).

Zg łoszen ia  i  zapisy p rz y jm u ją  p la c ó w k i P B P  „O rb is ” .
3377-K

U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji  
z m a te m a ty k i. T e le fo n  
355-55. 11061-G

P R A C A

O P IE K U N K A  do s ta ru ­
szk i na c z te ry  godziny  
d zie nn ie  p o trzeb n a . T e l. 
214-47 od godz. 12.

11896-G
P O T R Z E B N A  pom oc do­
chodzącą do 2.5-roczne- 
go d z ie ck a . M o n tw ił ła  2/3 
godz. 36— 18. 11917-G
2 P A N IE  z a o p ie k u ją  się 
d zie ćm i (d oc h o dzą cy m i) 
w e w ła s n y m  m ie szk a ­
n iu . K o p e rn ik a  17/4.

11602-G
P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i 
do d zie ck a. W y zw o le n ia  
35/33. 11960-G
P O S Z U K U J Ę  m e c h a n ik a  
sam ochodow ego do p ra ­
cy w  now o  o tw a rty m  
w a rsztac ie  sam ochodo­
w y m  — zg łoszenia tel.

11614-G

R O Ż N E

P R A C O W N IC A  S łużby  
Z d ro w ia  za o p ie k u je  się 
starsza sa m otną osobą 
w  za m ia n  za  p o k ó j. T e l. 
253-83. 11650-G
W Y N A J M Ę  b u d y n e k  go­
spodarczy o p o w . 182 m  
k w . n a d a ją c y  się n a  m a  
g azy n , w a rs z ta ty  sam o­
chodow e ja k  i na gara­
że p o ło żo n y  w  D ą b iu  —  
u l. P rz y b rz e ż n a  13 róg  
P rze s trze n n e j. 11647-G

S T U D E N C I U n iw e rs y te ­
tu  W a rs zaw s k ieg o  u d z ie ­
la ją  k o re p e ty c ji z p o l­
sk iego 1 h is to r ii. Szcze­
cin , uL O b o try c k a  20/3.

11587-G
G A R A 2  do w y n a ję c ia  z  
k a n a łe m , u l. K o n o p n i­
c k ie j 23/2 od  godz. 17—30.

11607-G
W Y N A J M Ę  lu b  sprze­
d am  g a ra ż  z k a n a łem  
p rzy  u l. R o b otn ic ze j.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  w ła sn o ś c io w y  lu b  
po ło w ę k u p ię . O fe r ty : 
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
11489.

11490-G
K U P IĘ  d o m e k  je d n o ro ­
d z in n y  w zg lę d n ie  budo­
w ę  na w y k o ń c ze n iu  w  
Szczec in ie lu b  w  o k o li­
cy . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczecin  11588.

31588-G
K U P IĘ  m ie s zk a n ie  M -2  
lu b  M -3 , te l. 425-46 po 
16.00. 11605-G
S P R Z E D A M  z ie m ię  p rzy
drodze S k a w in a  — K ra ­
kó w . Szczecin , R ew . 
P a ź d z ie rn ik o w e j 24/30.

11619-G
D O M E K  lu b  pół b liź n ia ­
k a  k u p ię  — o fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin — 
11630. 11630-G
P O Ł  w i l l i  d w u ro d z in n e j 
sp rze d am . O f e r t y : B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin — 
11640. 11646-G

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  pozna k u ltu ­
ra ln ą  p an ią . C el m a try ­
m o n ia ln i.  O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 11572.

11572-G

K U P IĘ  2 k o lu m n y  g ło ­
śn ik o w e  po 60 lu b  w ię ­
ce j w a tó w , o oporności 
3 do 4 o m ów . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
11657. 11657
W A R S Z A W Ę  C om bi k u ­
p ię  s ta n , b ard zo  d o b ry. 
O f e r t y : B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  11583.

11583-G
S K R Z Y P C E  k u p ię  uszko  
dzone b ąd ź n ie k o m p le t­
n e starszego ty p u . O fe r ­
t y :  B iu ro  O głoszeń —  
S zczecin  11571.

11571-G

S P R Z E D A Ż

6 P R Z Y R Z Ą D Ó W  d iagno  
sty czn yc h  służących do 
b a d a n ia  p raw id łow ośc i 
p ra c y  m o torów  spa lino ­
w y c h  i  ham u lcó w  p neu ­
m a ty czn y ch  — f irm y  
„B o sc h ”  sprzedam  przed  
sięb io rs tw u  uspołecznio­
nem u  a lb o  osobie p ry ­
w a tn e j. W iadom ość: tel. 
44-906 od godz. 12 do 14.

11656-G
S P R Z E D A M  w  d obrym  
sta n ie  d z ie c ię cy  w ó ze k  
g łę b o k i. Szczecin, ul. 
P o tu lic k a  10/4. 11653-G
S P R Z E D A M  p ia n in o  p ły  
ta  m e ta lo w a . T e l. 363-76.

11644-G
S P R Z E D A M  ro w e r m ło ­
d z ie żow y. T e l. 299-06.

11579-G
S T A R A  25 (ro p n ia k ), 
stan  id e a ln y  i  cię ­
ża ro w y  n a  b enzynę w  
d o b ry m  stanie sprzedam  
lu b  zam ien ię  na osobo­
w y . Szczecin , te l. 236-44.

11585-G
R O W E R  sk ła d ak  n a  gw a  
ra n c ji sp rzedam . T e l. 
267-52. 11589-0
S Z C Z E N IĘ T A  ra s y  k e r -  
ru  b lue te r r ie r  z rodo­
w o d em  sprzedam . W ia ­
dom ość: W y zw o le n ia
39/16. 11599-G
S P R Z E D A M  M ik ru s a  (sil 
n ik  po k a p ita ln y m  re ­
m o ncie) o raz s iln ik  za­
pas o w y. T e l. 358-42 od 
godz. 16. 11612-G
T A N IO  sprzedam  w ó ze k  
g łę bo k i p ro d u k c ji N R D . 
W iadom ość: D e m b o w ­
skiego 25A/52. 1I632-G
S P R Z E D A M  w ó ze k  dz ie ­
c ięcy g łębok i. W ia d o ­
m ość: u l. Szybow cow a  
32/5. 11634-G

L O K A L E

P O S Z U K U J Ę  M -2  na o -
kres 2—3 łata , ew . z te ­
le fo n e m . O fe rty :  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 11666.

11666-G

3 P O K O JE , ła z ie n k a , 
w . e.. e ta żow e c. o. 72 
m  k w „  k o m fo rt , garaż, 
te le fo n  za m ie n ię  n 
m ie s zk a n ia . T e l. 384-34 
od 16— 18. 11661-G

M IE S Z K A N IE  spó łdzie l­
cze M -3  w  d z ie ln ic y  P o ­
m o rz a n y  za m ie n ię  
M -2  i k a w a le rk ę . O fe r ­
ty  : B iu ro  O głoszeń — 
Szczecin 11660.

11660-G
K O M F O R T O W E  M -2 —
k w a te ru n k o w e  I  p ię tro  
z a m ie n ię  n a  k o m fo rto ­
w ą  k a w a le r k ę  i o d d z ie l­
n y  p o k ó j je dnoosobow y. 
W iadom ość: a l. W yzw o ­
le n ia  107/6 godz. od 17—  
21. 11641-G
Ś W IN O U J Ś C IE  —  d z ie l­
n ic a  n ad m o rs ka  — na  
w czasy p o k o je  u m eb lo ­
w a n e  3— 4-osobow e za­
p ew n io n e  w y ż y w ie n ie  — 
do w y n a ję c ia  zaraz  f ir ­
m ie  p ań s tw o w ej albo  
ja k o  p ry w a tn e  k w a te ry  
— zg łoszen ia  te le fo n ic z ­
ne — Ś w in o u jś c ie , tel. 
29-50. 11772-G
P O K O J  do w y n a ję c ia  
5 L ip c a  11/10.

U 573-G
D W A  p o k o je , duża k u ­
c h n ia , ła z ie n k a , c . o. 
eta ż .. o g ró d e k , k o m ó rk a , 
g ara ż , o ko lice  u l. K o ­
m u n y  P a ry s k ie j zam ie ­
n ię  na k o m fo rto w y  po­
k ó j z k u c h n ią . B iu ro  O - 
głoszeń Szczec in , o fe rta  
11574. 11574-G
Z A M IE N IĘ  m ie szk an ie  
3-p o k o jo w e  na 2-p o ko -  
jo w e . N a jc h ę tn ie j k w a ­
te ru n k o w e . T k a c k a  12/1 
p ie rw sze  p ię tro .

11578-G
P O S Z U K U J Ę  sam odzie l­
nego m ie s zk a n ia  z w y ­
godam i. O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 11593.

11593-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j. R u ­
b ież 12. 11601-G
3 P O K O JE  z k u c h n ią , 
ła z ie n k ą , gara żem  i o - 
g ró d k ie m  za m ie n ię  na 3 
p o ko je . T e l . 209-52.

11809-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z m a ły m  
d zie ck iem  poszu k u je  n ie  
krę p u ją c e g o  p o k o ju  z 
k u c h n ią , te l. 271-96 w  
godz. 16—19. 11627-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  trz y  
p o ko je , ogród  P o m o rza ­
n y , za m ie n ię  na m iesz­
k a n ie  t rz y p o k o jo w e  w  
śródm ieściu . O fe r ty  — 
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
11631. 11631-G
M Ł O D E  m a łżeń s tw o  bez 
d zie tn e p o szu k u je  p oko ­
ju  z u żyw aln o ś c ią  ku c h ­
n i. O fe r ty :  B iu ro  O gło­
szeń S zczecin  11635.

11635- G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z rocz­
n y m  d z ie ck iem  poszu­
k u je  p o k o ju  z k u c h n ią  
n a okres L—2 Jat. T e l. 
708-76 po godz. 17.

11636- G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  przep u s tk ę  
stoczn iow ą. Jan  K u lo s- 
sa. 11898-G
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
stoczn iow ą. — M iro s ła w  
M o d ze iik . 1.897-G
Z G U B IO N O  p ie c zą tk i o 
treś c i: M a js te r  R obót
In s ta l.-E le k tr . Leopo ld  
C h a rzy ń s k i. 11887-G
Z G U B IO N O  b ile t  w o ln e j 
ja z d y  n r  125 na n a zw i­
sko K o c h a n e k  K a z i­
m ie rz . 11885-G

Z G U B IO N O  p ra w o  w y ­
k o n y w a n ia  zaw odu  po­
ło żn e j na n a zw is k o  Lu d ­
m iły  P io tro w ic z . 11882-G

D O L N O Ś L Ą S K IE  
Z A K Ł A D Y  E L E K T R O N O W E

„ L N IT R A  —  D O L A M ”

w e W rocław iu, ul. K rakow ska 56/78 
te l. 456-41-49 w ew n. 87

nawiążą kontakt z zakładam i, które  
p lan u ją  rozbudowę bądź budowę

O Ś R O D K A  W C ZA S O W EG O  
N A D  M O R Z E M ,

celem przystąpienia do wspólnej In ­
westycji.

O fe rty  p ro s im y  k ie ro w a ć  pod w /w  
adresem  z d o p isk ie m  —  D z ia ł S oc ja l­

n o -B y to w y .
3119-K

Pracownicy poszukiwani
D y re k c ja  W o jew ódzk iego  P rze ds ię b io rs tw a  
H a n d lu  Spożywczego O ddz ia ł O gólnospo­
żyw czy  w  Szczecinie, u l. D w o rco w a  la  za­
t ru d n i p ra c o w n ik ó w  sk le po w ych  na p rz y ­
uczenie do zaw odu sprzedaw cy. K a n d y d a c i 
w in n i posiadać co n a jm n ie j ukończoną 
szkołę podstaw ow ą . O kres n a u k i zaw odu 
trw a  do 6 m ies ięcy. W ynagrodzen ie  w o ln e  
od pod a tku . Po ukończen iu  n a u k i zaw odu 
g w a ra n tu je m y  za tru d n ie n ie  w  ch a rak te rze  
sprzedaw cy w  sk lepach  w  różnych  d z ie l­
n icach  Szczecina. 3197-K

D y re k c ja  W o jew ódzk iego  P rze ds ię b io rs tw a  
H a n d lu  Spożywczego O ddz ia ł O gólnospo­
żyw czy  w  Szczecinie, u l. D w o rco w a  la , 
z a tru d n i w  p e łn ym  i  n iep e łn ym  w y m ia rz e  
czasu p ra cy , k ie ro w n ik ó w  sk le pó w , sprze­
daw ców , ro b o tn ik ó w  p orząd kow ych  i ro z - 
nos ic ie li m le k a  do sk le pó w  w  ró żn ych  
dz ie ln icach  Szczecina. E m e ryc i i  rene iśc i 
mogą uzyskać w yn ag rodzen ie  do 24 000 zł 
roczn ie  bez zaw ieszenia  p ob ie ra ne j re n ty  
lu b  e m e ry tu ry . K o b ie ty  w ych ow u ją ce  dzie­
ci mogą uzyskać p racę w  o dp ow ia da ją cym  
im  ro zm ia rze  czasu. W ynagrodzen ie  w o lne  
od p o d a tku  od w ynag rodzeń  i s k ła d k i eme­
ry ta ln e j.  W a ru n k i p ra c y  i p łacy  do uzgod­
n ien ia  w  dzia le  sp ra w  osobow ych, pok. 57, 
I I  p ię tro . 3198-K

D y re k c ja  O dd z ia łu  W o je w ó d z k ie j S pó ł­
d z ie ln i O g rod n iczo-P szcze la rsk ie j z a tru d n i 
zaraz a je n tó w  sezonow ych w  s to iskach  o - 
w o c o w o -w a rz y  w n ych  oraz a je n tó w  do p ro ­
w adzen ia  p u n k tó w  skupu  b u te lek . B liż ­
szych in fo rm a c ji u dz ie la  sekc ja  k a d r  O d­
d z ia łu  W SO P u l. K u  S łońcu  20/24, te l. 

-21 do 27 w e w n . 123. 3201-K

K ol. Czesławie B E K E R

w yrazy  najgłębszego współczucia 
z powodu śm ierei M Ę Ż A

składają:

W ychowawcy  
z Sanatorium  Dziecięcego 

w  Now ym  Czarnowie.

W Y D A W e A :  R S W  „P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h " , S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e w  S zczecin ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 Szczec in , p l. H o łd u  P ru s k ieg o  8, 
6 K ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  sk ła d z ie :  Z . C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e l n y ) I .  J e lo n e k '(z a s tę p c a  re d . n ac z .), M . S zy m c zy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) ,  J. T im e n , 
~  o* Z b o ro ń - T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . naczelnego 457-41; s e kre ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i
402-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł sp o rto w y 37-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 466-14; re d a k c ja  p o ran n a  (po godz. 6) 240-28; d a lek op isy  240-18. P re n u ­
m e ra tę  n a  k r a j p rz y jm u ją  urzę-dy pocztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h “ . N r  indeksu  35029. D r u k :  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  T-S
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Jeszcze o  szczecińskich drzewach

LEKARSTWO POSKUTKOWAŁO:
PACJENT ZMARŁ

P O N A D  D W A  T Y G O D N IE  T E M U  w ystąpiliśm y na lam ach  
„K u rie ra ” w  obronie a kacji likw idow anych w  trakcie  poszerza­
nia al. W ojska Polskiego i przenoszonych gdzie indziej. Zdanie  
dziennikarza, który był przeciw ny pozbawieniu te j u licy zieleni 
poparli Czytelnicy. Oto w y ją tk i z k ilk u  listów nadesłanych w  
powyższej sprawie.

„C Z Y  nowoczesność a rc h ite k ­
tu r y  polega na u su w a n iu  d rze ­
w e k  i  n iszczen iu  d rzew ostanu?  
Czy al. W o jska  P olsk iego  ma 
być  a le ją  spacerową, czy też 
p a rk in g ie m  sam ochodow ym , z 
k tó re g o  w y ry w a  się drogocenne 
d rze w a  i  zn iekszta łca  u lic ę  w  
różne  zygzaki?  Od tyg o d n ia  cho­
dzę po  ty m  o d c in k u  i  rozpa­
czam  na jego w id o k ”  —  pisze 
C zy te ln ik .

„T a  u lic a  —  tw ie rd z i „s ta ła  
C zy te ln iczka ”  —  s ta je  się te raz  
b ezkszta łtna , ja k  d roga  po lna . 
Jest b rzyd ka . N ie  m ogę na n ią  
p a trze ć  a muszę, bo m ieszkam  
p rz y  n ie j. P ro s im y  o in te rw e n ­
c ję ” .

„O  m a ło  co n ie  dos ta łem  za­
w a łu  serca, k ie d y  w ra c a ją c  z 
p ra c y  za uw aży łem  usun ię te  a - 
k a c je  z naszej u lic y . D laczego 
pozw o lo n o  na ta k ie  n ierozsądne 
posunięc ie?  To  ka rygodne, by 
usuw ać zie leń, w  d od a tku  ta k  
bardzo  skrom ną, na  k tó rą  cze­
k a liś m y  ponad 10 la t ”  —  pisze 

I in n y  C zy te ln ik .
J A K  n a iro n ię  z u p e łn ie  in n y  o d - 

|d ź w ię k  zn a la z ła  nasza n o ta tk a  u ... 
M ie js k ie g o  K o n s e rw a to ra  P rz y ro d y .  
P a n i Ire n a  Ł u k a s ik  w  ro zm o w ie  te ­
le fo n ic z n e j w y ra z i ła  pog ląd , iż  ow a  
p u b lik a c ja  je s t w y n ik ie m  d z ie n n i­
k a rs k ie j n ie k o m p e te n c ji i  b ra k u  
zn a jom oś c i rze czy . Is tn ie je  b o w ie m  

¡p rzep is  za k a z u ją c y  u trz y m y w a n ia  
d rz e w  w  od leg łości m n ie js ze j n iż  6 

I m e tró w  od o k ie n  k a m ie n ic y , gd yż  
m o g ły b y  one h a m o w a ć  dostęp  
ś w ia t ła  do m ie szk ań . P o n ie w a ż  
p rz e b u d o w y w a n y  c h o d n ik  w  ty m  
m ie js cu  m a b y ć  w ę ższy ... trzeb a  
b y ło  a k a c je  usunąć i  n ie  m a  o czym  
m ó w ić .

D Z IW N E  za iste  s tanow isko , 
ja k  na cz ło w ie ka  spec ja ln ie  p o ­
w o łanego  do o ch ro n y  p rzy ro dy , 
od k tó rego  m ożna b y ło b y  się 
spodziew ać b a rd z ie j n iep rze je d ­
nanego s tanow iska  w  te j sp ra ­
w ie . D z iw ne  ty m  b a rdz ie j, że 
podczas d y s k u s ji na tem a t p rze ­
b u d o w y  c iągu a l. W o jska  P o l­
skiego zapew n iono  P rezydenta  
M ias ta , iż  żadne d rzew o  n ic  zo­
s tan ie  usun ię te . Co w ię ce j, g w a -

Nowc ić „Budometalu”

Huśtawki dla dzieci -  
w pokoju i w plenerze

S P Ó Ł D Z IE L N IA  R ze m ie ś ln i­
cza „B u d o m e ta l”  w p ro w a d z iła  
d o  p ro d u k c ji c ie k a w ie  skon­
s tru ow an ą  h uś ta w kę  d la  dzieci. 
M ożna ją  —  w  zależności od po­
trz e b  —  u s ta w ić  w  p o k o ju  lu b  
na  pod w ó rzu . A tra k c y jn a  no­
wość będzie do  nabyc ia  w  p u n k ­
ta ch  sprzedaży „B u d o m e ta lu ” .

(w ys)

Kronika wypadków
U B IE G Ł E J  so b o ty , w  go d zin ac h  

p o p o łu d n io w y c h , n a nab rze żu  R ega- 
iic a  szczec ińskiego  p o rtu  m a n e w ru ­
ją c y  d źw ig  sa m o b ie żn y , podczas 
p rz e ła d u n k u  ta rc ic y  p rz e je c h a ł 43- 
le tn ie g o  Tad e u sza  K .. k tó r y  Doniósł 
ś m ie rć  n a m ie js cu . O k o lic zno ś c i 
trag ic zn eg o  w y p a d k u  bada m il ic ja .

D O  S Z P IT A L A  M ie js k ie g o  na G o -  
lę c in ie  p rz y w ie z io n o  w c z o ra j w ie ­
czo re m  z o b ja w a m i w s trzą ś n ie n ia  
m ózgu , m ie szk an k ę  p o dszczęc ińsk ie j 
w si K u ro w o . J a n in ę  K . Ja k  w y n ik a  
z o św iad c zen ia  p o szk o do w an e j, zo­
s ta ła  ona p o b ita  p rzez  m ę ża.

O K O Ł O  godz. 18.15 w e zw a n o  po ­
g o to w ie  n a u l. M a łk o w s k ie g o , gdzie  
p o d c ią ł sobie po p ija n e m u  ż y le tk ą  
g a rd ło  50 -le tn i F ra n c is ze k  S. P ie rw ­
szej p o m o cy u d z ie lo n o  ra n n e m u  w  
p o g oto w iu .

W  G O L E N IO W IE  p rz y  u l. S p o rto ­
w e j p o p e łn ił sa m o b ó js tw o  p rzez  po ­
w ie sze n ie  4 3 -le tn i M ie c z y s ła w  P. U -  
s ta le n ie m  o ko liczn o śc i z a ję ła  się 
M O .

P A T R O L  m il ic j i  z a tr z y m a ł w c zo ­
r a j  36 -le tn ie go  Z d z is ła w a  K . zam . w  
W a rs za w a  p rz y  u l. M a k la k ie w ic z a .  
Z d z is ła w  K . s ta n ie  p rzed  sądem  
( t r y b  p rzys p ie szo n y! pod z a rz u te m  
p o b ic ia  po  p ija n e m u  p rze c h o d n ia .

<ap)«

rantowano, że zieleni przybę­
dzie...

O T O  p rz y k ła d  d ru g i. P rz y  budo­
w ie  sześciu g a ra ż y  n a ty ła c h  b u ­
d y n k u  p rz y  A s n y k a  10— 12 w y c ię to  
d o ro d ną , choć zd z ic za łą  gruszę . D o ­
n o s iliśm y o ty m  sw ego czasu w  
k r ó tk ie j n o ta tc e , p o s tu lu ją c  u k a ra ­
n ie  w in n y c h . O k a za ło  się to  n ie ­
m o ż liw e . d laczego?

W Y K O N A W C A  — Z a k ła d  R em o n ­
to w y  M ie js k ie g o  Z a rz ą d u  B u d y n ­
k ó w  M ię s zk a ln y c h  n r  3 w  S zczeci­
n ie  w y ja ś n ia , iż  d z ia ła ł w  o p a rc iu  
o zezw o le n ie  W y d z ia łu  G o s po d a rk i 
K o m u n a ln e j, P rz e s trz e n n e j ł O ch ­
ro n y  Ś ro d o w isk a  U rzę d u  M ie js k ie ­
go. T o  zaś w y d a n o  n a pod staw ie  
p la n u  zag o s p od a ro w a n ia  te re n u  do ­
s ta rczonego  p rzez  je d ne g o  z p rz y ­
s z łyc h  u ż y tk o w n ik ó w  g a ra ży . N a  
d o k u m e n c ie  ty m  je d n a k  — a m oż­
n a to  w y c zy ta ć  dość w y ra ź n ie  m ię ­
d zy  w ie rs z a m i w y ja ś n ie n ia  —  n ie  
u w zg lę d n io n o  d rz e w a , k tó re  po ro z­
p o czę ciu  b u d o w y  trze b a  b y ło  Jed­
n a k  w y c ią ć . In ż y n ie r  a rc h . A le k ­
sa n d er M a lin o w s k i, zastępca k ie ro ­
w n ik a  W y d z ia łu  G o s p o d a rk i K o m u ­
n a ln e j, P rze s trze n n e j i  O c h ro ny  
Ś ro d o w isk a  U rzęd u  M ie js k ie g o , t łu ­
m a czy  iż  za rów n o  w  o p a rc iu  o p rze ­
p isy p ra w a  b u d ow lan e g o , ja k  i  po­
s ta n o w ie n ie  U c h w a ły  P re z y d iu m  
M R N  w  S zc zec in ie  w  s p ra w ie  obo­
w ią z k u  ponoszenia o p ła t za w y c i­
n a n ie  d rz e w  n a  te re n ie  m ia s ta , 
d rze w a  ow o co w e... n ie  p o d leg a ją  
o c h ro n ie . M o żna  je  za te m  b e z k a r ­
n ie  w y rą b y w a ć .

T ru d n o  zro zu m ie ć  lo g ik ę  tak ieg o  
p o stęp o w a n ia . D rz e w o  ow o co w e je s t  
ch y b a  w ię c e j w a r te  od a k a c ji  czy  
k lo o -- służącego ozdobie. P ró c z  es­
te ty c zn y c h  f u n k c j i  d o starc za ono  
c z ło w ie k o w i s w yc h  o w o c ó w , a po­
n ad to  oczyszcza p o w ie trze . Zg o dn ie  
za te m  z lo g ik ą  o p ła ta  za jego  usu­
n ię c ie  p o w in n a  być w y ższa ... A  je d ­
n a k  g ruszę w y p a r ł now oczesna  
bo„s g a ra ż o w y . I  w s zys tk o  je s t w  
p o rzą d k u . I  n ie  m a  ra d y , b y  m ogło  
b y ć  in a c ze j...

N A J T R U D N IE J  w  te j ca łe j 
h is to r ii z rozum ieć je d n o : d lacze­
go —  choć m a m y w ie le  p rze p i­
sów  ch ro n ią cych  z ie le ń  —  d rze ­
w a  w  Szczecinie g iną  w  szyb­
k im  tem pie?  A  d z ie je  się to  w  
p e łn y m  b lasku  i  m a jestac ie  p ra ­
wa. I  n ie  m a w in n y c h , bo 
w szyscy są w  id e a ln y m  p orząd ­
ku . A  zatem  m ożna chyba  s tra - 
w estow ać znane p ow iedzenie  o 
ty m , że le k a rs tw o  je s t dosko­
na łe , lecz p a c je n t po jego  użyc iu  
zm arł...

Jerzy T IM E N

Słabe zainteresowanie 
„zielonymi liniami”

P O D O B N IE  ja k  w  u b ie g ły c h  la ­
ta c h , M P K  u ru c h o m iło  w  b ie żąc ym  
sezonie le tn im  (od  25 m a ja )  spe­
c ja ln e  l in ie  au to b u so w e , zw a n e  po ­
to czn ie  „z ie lo n y m i l in ia m i” , do  p o ­
p u la rn y c h  m ie js c  w y p o c z y n k u  nad  
w odą.

W  k a żd ą  n ie d z ie lę , ś w ię to  i w  so­
b o ty  w o ln e  od p ra c y  M P K -o w s k ie  
au to b u sy  c ze k a ją  w ię c  n a p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  n a szc zec in ia n , b y za ­
w ie źć  ic h  na p la że : G le b o k ie , D z ie -  
w o k lic z , n ad  je z . M ie d w ie , do B a r -  
toszew a lu b  T rz e b ie ż y . J a k  d o ty c h ­
czas... n a  o w y m  cze k a n iu  się k o ń ­
czy . w y s ta rc z y  p o w ie d z ieć , że a u ­
to bu s y  „z ie lo n y c h  l in i i”  o d b y ły  w  
b r. w  sum ie d w a  k u rs y , p rzew o żąc  
w  n ic h  ó k . 30 osób na p la żę  nad  
M ie d w ie m . I  n a  ty m  k o n ie c .

L a to  je s t w p ra w d z ie  n ie ty p o w e :  
ch łod n e i  deszczow e. A le  n a w e t i  
w  słoneczną sobotę, 25 m a ja  b r ., 
au to b u sy  M P K  s ta ły  n a p l. H o łd u  
b e zc zyn n ie . A  i w  u b ie g ły c h  la ta c h  
m ie szk ań c y  naszego g ro d u  n ie zb y t  
c h ę tn ie  k o rz y s ta li z usług  „z ie lo ­
n yc h  l in i i” . T ru d n o  o d p ow ied z ieć , 
dlaczego t a k  się d z ie je .

W  k a żd y m  ra z ie  au to b u sy  „z ie lo ­
n yc h  l in i i”  n a d a l są do d y s p o zyc ji 
szczec in ian  p ra g n ą c y c h  szy b ko  i  w y ­
godnie  d o jec hać n a  m ie js k ie  i  p o d ­
m ie js k ie  p la że . Z  pew no ś c ią  w  
s ie rp n iu  n a d e jd ą , ta k  o cze k iw an e .

s łoneczne i  c ie p le  d n i i w ów czas  
t a k ie  w y ja z d y  będ ą  b a rd z ie j a k tu ­
a ln e . (ta w o )

T E G O  jeszcze n ie  b y ło ! N a  
b u d ow ie  p a w ilo n u  h an d low e go  
d om u d z ie c k a  p o ja w iła  się no ­
w a , w ysoko  w y d a jn a  m aszyna  
b u d o w la n a . Jest to  tz w . p om pa  
S te tte ra  (p ro d u k c ji Z R E M 8 )  k tó  
ra  w  ciągu  je d n e j g o d z in y  do ­
s ta rcza 60 m  sześć, c e m e ntu  
na w ysokość d ru g ie g o  p ię tra . 
P o m p a je s t w łasnością  S P B O  
n r  1 i  — m ie jm y  n a d z ie ję  —  
s p o w o d u je  p rzys p ie sze n ie  te m  
p a  b u d ow y tego o b ie k tu .

F o to : Z .  Jo d k o w sk i

Przebudowa torowiska
przed Dworcem Głównym

N A  począ tku  bieżącego m ie ­
siąca, K o m u n a ln e  P rze ds ię b io r­
s tw o  R obó t In ż y n ie ry jn y c h  ro z­
poczę ło  genera lną  p rzebudow ę 
to ró w  tra m w a jo w y c h  przed 
D w o rce m  G łó w n y m  P K P , na od­
c in k u  od w ia d u k tu  p rzy  u l.  N o ­
w e j do  b u d y n k u  d y re k c ji M P K  
p rz y  u l. K o lu m b a . P rz e w id u je  
się c a łk o w itą  w ym ian ę  to ro w i­
ska, z zastosow an iem  w iększego 
odstępu  m iędzy to ra m i, co um o­
ż l iw i  k u rs o w a n ie  tęd y  n ow o ­
czesnych t ra m w a jó w  o  szerszym  
nadw oz iu . N a w ie rz c h n ia  m ię ­
dzy to rza  w y ło żo na  zostanie trw a  
ły m i p ły ta m i że lbe tow ym i. Zgod­
n ie  z o b o w ią z u ją c y m  cyk lem , 
p race m ia ły b y  t rw a ć  4 i  pó ł 
m iesiąca, a w ię c  do 15 lis to p a ­
da b r. K P R I zapow iada  skróce­
nie c y k lu  o o ko ło  4 tygodnie .

—  D LA C ZE G O  do w ym iany  
torów w  tak  newralgicznym  
punkcie m iasta przystępuje się 
w  okresie wzmożonego ruchu 
turystycznego? Prowadzone p ra ­
ce dają  się bardzo we znaki pa­
sażerom przyjeżdżającym  lub  
odjeżdżającym z dworca.

O to, co na te n  te m a t o dp ow ie ­
dz iano  n am  w  d y re k c ji M P K :

—  K P R I n ie  m og ło  wcześnie j 
p rzys tąp ić  do  prac, gdyż w y k o ­
n y w a ło  p rzebudow ę  to ró w  w  in ­
nych  re jo na ch  m iasta . O późn i­
l iś m y  rozpoczęcie ro b ó t przed 
d w o rce m  ró w n ie ż  w  z w ią z k u  z 
koniecznośc ią  w cześn ie jsze j p rze 
b u d o w y  to ró w  tra m w a jo w y c h  
na a l. P ow stańców  W lk p . (odc i­
n ek  od u l. J a b ło n k o w s k ie j do

u l. O ra w s k ie j) . C h od z iło  w  ty m  
p rzyp a d ku  o w yk o rz y s ta n ie  o - 
k re su  za m kn ięc ia  a l. Pow stań­
ców  W lk p . w  z w ią zku  z p rzebu ­
d ow ą  w ia d u k tu  na Pom orza­
nach.

A  sw o ją  d rogą , p row adzen ie  
tego ty p u  ro b ó t w  m iesiącach 
n as ilon ych  p rz y ja z d ó w  k o lo n ii 
le tn ic h  i  tu ry s tó w  je s t n ie w ą t­
p liw y m  u tru d n ie n ie m  d la  m iesz­
ka ńcó w  m ias ta  i  p rzy je zdn ych .

(Taw o)

„Mrakcle”
w Chlebie i w herbacie

N A S I C z y te ln ic y  d o s ta rc zy li do  
re d a k c ji k o le jn e  d w a  ek s p o n a ty  do  
„m u ze u m  o sob liw ośc i”  zn a lez io n e  
w  a try k u ła c h  spo ży w czy ch . Je d n a  z  
C zy te ln ic z e k  p rzy n io s ła  to re b e c zk ę  
h e rb a ty  „ U lu n g ” , w  k tó re j o bok  
herfcac;a n y c h  lis tk ó w  t k w i  d z iw n y  
w  k s z ta łc ie  i  k o lo rz e , p o k a źn y  
śm ieć . T o re b e c zk a  k u p io n a  zos ta ła  
28 cze rw c a  b r . w  s k le p ie  d e l ik a te ­
so w ym  p rz y  u l. C z e rw o n e j A r m ii  W  
Ś w in o u jś c iu . (J a k  w ia d o m o , pacz­
k o w a n ie  h e rb a ty  o d b y w a  się w  od ­
d z ia le  P rze d s ię b io rs tw a  O b ro tu  Spo­
ż y w c zy m i T o w a r a m i Im p o rto w a n y ­
m i w  G d y n i).

In n a  osoba d o s ta rc zy ła  do  re d a k ­
c j i  ch le b  ra zo w y , p o p rz e ty k a n y  
g ru d a m i tru d n e j do  z id e n ty f ik o w a ­
n ia  su b s ta n c ji. C h leb  p o chodzi ju ż  
z nas ze j, ro d z im e j szc zec iń s k ie j p ie ­
k a rn i.

O b a  ek s p o n a ty  — g d y b y  z a in te re -  . 
sow ała  się n im i któ ra ś® z in s ty tu c ji 
k o n tro ln y c h  —  są do  o b e jr z e n ia  w  
re d a k c ji, p o k ó j n r  51.

G W O Ź D Z IE M  p ro g ra ­
m u  C y rk u  Radzieckiego  
są n ie w ą tp liw ie  „re ń s k ie  
ko la ” , o ry g in a ln y  popis 
a k ro b a ty c z n y  zespołu  
B A L A K IN O J . Popis ten  
o db yw a  się p rzy  w tó rze  
o w a c y jn y c h  o k laskó w . 
(F o to : a rc h iw u m  w łasne)

r *  Y R K , jedna z n a jb ar-
^  dziej m asowych gałęzi 

sztuki w idow iskow ej K ra ju  
Rad, dzięk i opiece w ładzy ra ­
dzieckiej, nie ty lko  kontynuuje  
tradycyjne dyscypliny z la t 
dziewięćdziesiątych (starsi pa­
m ięta ją  cyrk  Cinisellich, W ło ­
dzim ierza i  Anatola  Durow ych, 
Salamońskiego, N ik ityn a  i w ie ­
lu  innych), ale śmiało i  szero­
ko sięga do eksperym entów  
artystycznych: przyczynia się 
do rozw oju powszechnie łu ­
bianych form  rozryw k i, pom a­
gając w aln ie  w  kształtow aniu  
się ich form .

M . in. poeci W. M a ja k o w s k i,  
A . B ezym ień sk i, S. K irs a n o w  
o d d a li sw o je  w y b itn e  ta le n ty , 
pisząc scenariusze w ie lk ic h  w i -

To trzeba koniecznie zobaczyć!

Moc emocji pod brezentowym 
szapito Cyrki Radzieckiego

d o w is k  p a n to m im ic z n y c h  d la  
re w o lu c y jn y c h  c y rk ó w , k tó re  
p rzesz ły  do h is to r ii i  legendy.

D Ł U G A  je s t lis ta  zn a k o m ity c h  
a r ty s tó w . d z :ę k i  k tó ry m  zas ły n ę ­
ła  w  św iec ie  a re n a  ra d z ie c k a . D o  
n a zw is k  n a js ły n n ie js z y c h , ja k  tre ­
ser F IŁ A T O W . i lu z jo n is ta  IG O R  
K IO . p arodysta  J E N G IB A R O W . 
k lo w n i O L E G  P O P O W , K A R A N -  
D A S Z . N IK U L IN  i B Ł A G O W A  — 
n a w ią z u je  z p o w o d zen ie m  m ło ­
d z ie ż . w y c h o w a n k o w ie  M o s k ie w ­
s k ie j S zk o ły  C y rk o w e j.

D y r .  A n a to li j  F I I . IM O N O W  w ra z  
z p o p u la rn y m  ra d z ie c k im  re żyse­
re m  B orysem  R O M A N O W E M , ins­
p e k to re m  a re n y  N ik o ła je m  M A R ­
K O  W E M  i d y ry g e n te m  o rk ie s try  
w a rsza w s k ic h  f ilh a r m o n ik ó w  W ła ­
d im ir e m  K R U P IŃ S K IM  p re z e n ­
t u ją  szczec ińskim  w id zo m  p ro ­
g ra m  z n a k o m ity , n ie z w y k le  a t r a k ­
c y jn y . bogaty w  d y s c y p lin y  d e­
te rm in u ją c e  ob lic ze  W S P Ó Ł C Z E S ­
N E G O  C Y R K U  R A D Z IE C K IE G O

D y s c y p lin  ty c h  je s t w ie le , i n ie ­
m a l w  k a ż d e j z n ic h  p o d z iw ia m y  
w y b itn e  o. ią g n ię c ia . r e z u lta ty  czę­
s to kroć  je d y n e  w  św iec ie .

S Z C Z E G Ó L N IE  g o rą c y m i b ra w a ­
m i szczecińska w id o w n ia  nag ra d za  
p o p isy k a p ita ln e g o  k o m ik a -a k ro -  
b a tv . p a ro d y s ty  A n a to li ja  M A R -  
C Z E W S K IJ A , p a r tn e r u je  m u w  
za b a w n y c h  m ig a w k a c h  k lo w n  d y ­
w a n o w y  V ik e n t i  M A S Ł O W S K IJ .  
T a n ie c  n a l in ie  w  w y k o n a n iu  W a -  
le n tin y  P O T A P K IN E J  u rze k a  
w d z ię k ie m  i  ab s o lu tn ie  b e zb łę d ­
n y m  w y k o n a w s tw e m . Z d u m ie w a ją  
b ra w u ro w e  p o p isy a k ro b a tó w . e -  
k w ilib ry s tó w . g im n a s ty k ó w , eks­
ce n try c zn y c h  żo n g le ró w  i i lu z jo ­
n is tó w . na m e da l n a jw y żs ze j ja k o ­
ści za s łu g u je  tre s u ra  p ie sk ów  
(A l ia  J A Z Ł O W S K A ).

N A  G A L O W E J  P R E M IE R Z E  n ie ­
s te ty  „ w y p a d ł”  s ły n n y  n u m e r t re ­
serski z n ie d ź w ie d z ia m i. C zw ó rk a  
b ru n a tn y c h  m is ió w  n a jw id o c z n ie j  
zm ę czo n a  podróżą i  o d m ie n n y m i

w a ru n k a m i w y stęp ó w  (z w y k le  
p ra c u ją  w  c y rk a c h  „s ta ły c h ” ) n a  
p ró b ie  g e n e ra ln e j zac h o w ała  się 
a g re s y w n ie  i  n ie s lo rn ie . a ta k u ją c  
n a w e t p ra c o w n ik ó w  z zespołu  po­
m ocn iczego . Z a a p lik o w a n o  im  do­
d a tk o w e  ć w ic ze n ia  nocne i ju ż  o •* 
ju t r a  „ n u m e r  z  n ie d ź w ie d z ia m i”  
z n o w u  z n a jd z ie  się w  p ro g ra m ie .

I  J E S Z C Z E  J E D N O : C y rk  R a ­
d z ie c k i pozostan ie  w  S zc zec in ie  do  
25 s ie rp n ia  w łą c zn ie , d a ją c  co­
d z ie n n ie  p rze d s ta w ie n ia  o godz. 
19.00. w  so b o ty , n ie d z ie le  i św ięta  
d o d a tk o w e  o godz. 15.00. W  po­
n ie d z ia łk i a r ty ś c i m a ja  tz w . ..dzień  
w o ln y ” . K ie r o w n ic tw o  c y rk u  
p rz y jm u je  ró w n ie ż  z a m ó w ie n ia  na  
z a k u p  b ile tó w  zb io ro w y c h  d la  za ­
k ła d ó w  p ra c y , in fo rm a c je  m ożna  
osiągnąć te le fo n ic z n ie  pod n r  
74-141. In d y w id u a ln a  sp rze d aż b i­
le tó w  o d b yw a się co d z ie n n ie  w  
kasach  c y rk u .

Józef K R U S Z O N A


